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52-letnia Kobieta nożem zona poderźnęła gardło 
przybranej t bie , Napiwszy się denaturatu. 


orce, potem si 


na artystów polskiej opery z Katowic. 


Szynki pragskie wędliny delikatesowe poieta „ZAKGPRKE" - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


DELEGACJA Z KOŁOMYJI U P. PRE- 
ZYDENTA RZPLITEJ. 

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 

Pan Prezydent Rzplitej przyjął dzisiaj 


miasto Puerta de Inka. Szkody małe- 
rjalne olbrzymie. Przerażona ludność 
ucieka w popłochu, koczując pod go- 
łem niebem. 


o godzinie 11.80 delegację komitetu bu- EA 
dowy pomnika Marszałka Piłsudzkie- 
go w Kołomyji, która prosiła Pana Pre- NIERZĄDOWI. 


zydenta o przyjęcie protektoratu nad 
budową. 


Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G P.) 
Związek służby hotelowej zamierza 
złożyć władzom administracyjnym me 
morjał w sprawie uprawiania nierządu 
w niektórych hotelach. 

mJ ae 
ARESZTOWANIA W LOKALU PPS. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29, kwietnia (st) Wczoraj 
policja w lokalu dzielnicowym PPS. 
przy ul. Żelaznej 75, zastała wiele osób, 
debatujących nad uroczystym obchodem 
1. maja. Wobec tego, że odbijano tam o- 
dezwy komunizujące, 50 osób zatrzymano 
dla zbadania, Odezwy skonfiskowano, 
lokal epieczętowano, 

n——— 
KOMUNISTYCZNE „KOSMETYKI*, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. kwietnia (st) Na stacji, 
Kolomin w Nałęczu przybyła paczka 
pocztowa wagi 17 kg, Jako nadawca figu- 
rował Miillerberg z Warszawy, a jako a- 

Ę dresat Majer Lewkowjcz z Nałęcza. W 
| 


| SŁUŻBA HOTELOWA PRZECIW 


| 
mana ja 
ROZPOCZĘCIE KONGRESU EISKU- 
PÓW POLSKICH. 

Poznań, 29 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Rozpoczęły się tu obrady episkopatu 
polskiego, w których bierze udział kil- 
kudziesięcin biskupów z kard. Kakow- 
skim i Nuncjuszem Msgr. Marmaggim 
z Warszawy. Obrady, którym przewo- 
dniczy Prymas ks. Hlond, potrwać 
mrają 3 dni, 

pz. wam 
RUMUŃSCY UCZESTNICY KONKUR- 
SÓW HIPPICZNYCH W POZNANIU 

Bukareszt, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rumuńskie min. spraw wojsk. wyzna- 
czyło na konkursy hippiczne w Pollsce 
5 jeźdzców i 12 koni. Drużyna rumuń- 
ska wyjeżdża z Bukaresztu dnia 12 
maja i uda się wprost do Pozmania. 
Będzie to pierwszy występ kawalerzy- 
stów rumuńskich na arenie między- | 
marodowej, 


2 


A 5 je» 


DZIECKO, KTÓRE WIDZIAŁ O SWĄ WŁASNĄ ŚMIERĆ. 


(Do artykułu na stronie 10-tej). 
PODNIESIENIE STOPY PROG OD 


WKŁADÓW W BANKU GOSP. KRAJ. ME mie trzęsienie LECHA 
Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) Ww Arg eniy nia. 


Sprawa podniesienia stopy procento- 
E oe AA a a JLBRZYMIE SZKODY. — LUDNOŚĆ UCIEKA W PANICE. 


paczce rzekomo miały się znajdować ko- 
Sntetyki. znaleziona jednak bibułę komu. 


BE 
nistyczną w językach ukr. żydowskim i 


polskim, Paczkę skonfiskowano, 


AUTOMOBILE, 
MOTOCYKLE 


— ILR" W ERE 


lowo rozpatrywana przez władze kic- Londyn, 29. kwietnia, (Tel. G. P.). , nawiedziło ostatnio prowincję Mende- |... sposobem natryskowym 
rownicze Banku Gosp. Kraj. i ma być | Nadeszły tu szczegóły, dotyczące | za (w Argentynie) i powtórzyło się | "© padzwycząj solidnie i tanio. © 
niebawem rozstrzygnięta. + gwałtownego trzęsienia ziemi, które | dwukrotnie. — Najbardziej ucienpiało Janowska, 37, Tel. 30-38. 3636 


Z dniem 1. maja rozpoczynamy bezpiatny Kurs haftu „A*OLTYP" Jagiellońska 20. 
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Tajemnica. 


NIEPRZEJRZYSTY MUR, WZNIE SIONY PRZEZ NIEWIDZIALNE SIŁY, WINIEN ZOSTAĆ USU- 


Lwów, 30. kwietnia. 

Przed kilku dniami podjął sa- 
nacyjno - zachowawczy „Dzień Pol 
ski“ zagadnienie „T ajamnicy Mar- 
szałka Piłsudskiego", aby z miejsca 
stwierdzić, że wbrew „szeptom na 
ucho“ — „Tajemnicy Marsz. Pil- 
sudskiego niema i nigdy nie było“. 
Ale równocześnie ten sam organ 
podnosi: „A jednak czas najwyższy 
by wydostać się z mglistej atmosie 
ry tajemniczości. Jasne promienio- 
wanie prawd Marszałka jest nie- 
zbędne... Należałoby w interesie u- 
spokojenia i ustalenia opinii pu- 
blicznej raz wreszcie pokusić się o 
rozwiązanie legendy tajemniczości 
i o otwarte wypowiedzenie rzeczy 
prostych“. 

A zatem „tajemniczość“ należy 
do legend i zarazem jest jakaś „a- 
tmosfera tajemniczości”, z której 
trzeba się wydostać. Jest opinja pu 
bliczna widocznie niespokojna i 
nieustalona, skoro trzeba ją uspa- 
kajać i ustalać. A „rzeczy proste“ 
widocznie nie są tak bardzo proste- 
mi į znanemi, skoro „raz wreszcie” 
trzeba je otwarcie wypowiedzieć. 

Godzimy się z „Dniem Polskim* 
że Marszałek nie jest sam w sobie 
tajemnica. Przestaje być tajemnicza 
droga, gdy znany jej początek, prze 
bieg i kierunek. Życie Marsz. Pił- 
sudskiego jest kartą, w której każ- 
dy może czytać. Wiemy, jakie są 
tego życia motory, wiemy, jaką jest 
ła jedyna namiętność, która płonie 
w sercu „Szarego Człowieka”. Co do 
tego niemożliwe są jakiekolwiek nie 
porozumienia. A zatem? 

A zatem jeśli jest tu jakaś ta- 
jemnica, jeśli ludzie „ze szkliwem 
w oczach” udzielają sobie jakichś 
„pouinych domysłów”, ich źródło 
bije poza Marszałkiem. I wypada- 
łoby jedynie określić, co jest tym 
murem, rzuconym między społeczeń 
stwo i Piłsudskiego. Kto go wniósł 
i poco. 

Dobę rewolucyjną niejednokrot- 
nie porównuje się do żywiołowego 
wybuchu sił utajonych. Niszeząc sta 
re, dźwiga on z głębin nowe wartoś 
ci. Tak jest w przyrodzie i nie ina- 
czej w dziejach ludzkich. Wezbra- 
ne gwałtownym wirem fale wyno- 
szą z dna skarby talentów i charak 
terów. 

Z takiej burzy wyszedł Napo- 
leon i Mussolini. Taka burza dzie- 
jowa wyniosła z podziemi walk nie 
podległościowych, z katorgi, z sze- 
regów pierwszych żołnierzy pols- 
kich — Piłsudskiego. 

Ale te same silv, które z jednej 
strony wykazały tak zdumiewającą 
hojność, darzac nas człowiekiem, 
na którego pokolenia czekały — te 
same siły unoszą również z dolin 
— mnamuł. U stóp olbrzymów i w 
ich cieniu pną się ludzie mali, któ- 
rych jedyną legitymacją jest ambi- 
cja i spryt. 

Zjawisko to powtarza się zawsze 
ilekroć występuje w historji czło- 
wiek wielki. Samotny w swej idei, 
posiada stale liczne i urozmaicone 
towarzystwo, partycypujące w ply- 
wach i władzy. Samotny w dniach 
klęski, skupia około siebie tłum jar 
marczny w dniach chwały. I stałą 


A o e o a a u U 
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NIĘTY. 
tendencją owych satelitów jest ofo- 
czyć swego żywiciela, ciasnym pier 
ścieniem. Oni stają się pomostem i 
szczeblami. Oni tworzą tajemnicę, 
aby zostać jej wykładaczami. 

Zastrzegamy się, że tych uwag 
nie kierujemy pod żadnym określo 
nym adresem. Sam fakt jest prze- 
cież bezsporny. Powtarzał się wszę- 
dzie i zawsze i musiał powtórzyć 
się w Polsce. A ilustracją jego były 
chociażby ostatnie wybory. Ileż to 
stronnictw w swej agitacji posiłko 
walo się imieniem madużywanem, 
doczepionem do haseł i zasad tak 
naprawdę obcych Wodzowi Narodu 
tak nawet wstrętnych. 

W ten właśnie sposób oddala się 
Go od społeczeństwa: przez uzurpa- 
cię. W ten sposób z rzeczy prostych 
wikła się węzeł nieporozumień. 
Tak powstaje tajemnica, która nie 


byłaby nia, gdyby między Pitsuds 


kiego i społeczeństwo nie wchodzili 
ludzie inni, podstawiając swe wła- 
sne interesy. 


Dla nas nie ulega watpliwości, 
że „mur“ wzniesiony dokoła Mar- 
szałka, jest z obu stron nieprzejrzy- 
sty. Że innemi słowy również sąd 
Piłsudskiego o narodzie jest wyni- 
kiem załamania, jakiego doznaje 
światło prawdy, przechodząc przez 
„warstwę izolacji”. Tem tylko tłu- 
maczyć można głęboki pesymizm, 
cechujący niektóre oświadczenia 
Marszałka o społeczeństwie pol- 
skiem, pesymizm sprzeczny z fak- 
tem, że na tem samem społeczeń- 
stwie i jego wartościach opierała 
się cała walka Marszałka i zwy- 
cięstwo, 

Oio geneza tajemnicy. Jasnem 
jest dla każdego, że jej usunięcie na 
stapić może tylko przez zbliżenie 
człowieka do ogółu, przez obustron 
ne poznanie nagiej i niepotrzebują 
cej żadnych filtrów prawdy. 

Tego zbliżenia pragnie naród, 
który w Wodza swego wierzy i dla 
którego Jego idea jest dogmatem. 


Największe arcydzieło filmowe 
kańskiej wytwórni 


LAU 


amery- 
METRO-GCLDWYN 
t „MIŁOŚĆ KOZAKA“ według powieści 


jest to hezsprzecznie 
światowej produkcji. 


największy film 
Następny pro- 
gram w kinie „LEW“, 


pożyczka dla B 


anky 


Roinego 


W WYSOKOSCI 

Warszawa 29. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Jak dowiaduje się „Gazeta Han 
dlowa“, w najbliższym czasie zo 
stanie sfinalizowaną druga pożycz- 


ka dla Banku Rolnego w wysoko- 


ści zł. 25,000.000. Pertraliacje pro- 
wadzi Powszechny Bank Związka- 
wy w Warszawie, który jest jed- 


licytowany „Aero 


8 SAMOLOTÓW „JUNKERSÓW* WYSTAWIONO NA LICYTACJĘ, 


25 MILJQNÓW ZŁ. 

, nym z założycial. Union Financiere 

| Połonaise w Brukseli. Pierwsza po- 
życzka dļa Banku Rolnego w wy- 
sakości 2,5 milj. dolarów została już 
zrealizowana. Uzyskana pożyczka, 
jalk i przyszła przeznaczone są na 
sfinansowanie tegorocznej akcji kre 
dytowej na nawozy sztuczne. 


at", 


LECZ 


NIE ZNALAZŁ SIĘ NABYWUA. 


Telefonem od 


Warszawa, 29 kwietnia. (st) W so- 
botę odbyła się na lotnisku cywilnem 
w Mokotowie licytacja siedunin samo- 
lotów typu Junkers F. 13, zasezwelztro 
wanych z tylmłu niezapłaconego pmzejz 
„Aerołei' podatku dechodowego. Gema 
wywoławcza na wszystkie samoloty 
wraz z silnikami ustalona została wa 


naszego korespondenta) 


| 359 tys. zł. Ponieważ mie było reflek- 

| tantów, licytacja upadła i odbędzie się 
w następnym terminie w ciągu dwóch 
tygodni. Linja lotnicza „Lot“ zakupiła 
8 samolotów Junkensów od Aerolotu, 
pozostałe zaś zostały jeszcze przed li- 
kwidacią Aerololu zasekwestrowane. 


MAJ. Teutona kompelencyiny zd Erze SĘ 


SPRAWIE PSÓW, POZBAWIONYCH KAGAŃCA, 


TS 29. kwielnia. (Tel. G 
P.). Jak wiadomo, w Polsce E 
Najwyższy Trybural Komnpełencyjny, 
powołany specjalnie do rozstrzygania 
konfliktów kompeiencyjnych miedzy 
sądownictwem a administracją. Kon- 
flikty bywają pczytywne, kiedy i sąd 
i administracja uważają się za kom- 


| petentne dla rozstrzygnięcia sprawy, 
oraz negatywne, gdy nikt nie chce 
sporu rozstrzygnąć. Zadanie Trybuna- 
łu Kompetencyjnego, składającego się 
z 14 wybitnych prawników (sędziów 
i profesorów) polega na decydowania, 
do kogo sprawa należy. Tryb. Komp. 
zbierał się dolychczas 3 razy. Dn. 13. 


maja zbierze się pe raz czwarty w 
sprawie następującej: 

W miejscowości Babice biegały 
psy bez kaygańców. Sporządzono odpo- 
wiedni protokół i skierowano sprawę 
do sądu grodzkiego. Sąd jednak stanał 
na stanowisku, że sprawa ta należy 
do władzy administracyjnej i skiero- 
wał ją do staroshwa warszawskiego. 
Ale i starostwo nie chciało sprawy 
rozważać i odesłało ją z powrotem do 
sądu. Stąd spór kompetencyjny. 

BR 
P. PREZYDENT RZPLITEJ NA PRZY» 
JĘCIU U P. DEVEYA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wiarszawa, 29 kwietnia. (st) Mający 
się jutro odbyć ślub córki p. Deveya z 
p. Ałgerem, będzie pierwszą w Wiamsza: 
wie uroczystdścią w stylu czysto ame- 
rykańskim. Orszak ślubny panny mło- 
dej i pana młodego stanowi dziesięć 
osób, które już od kilku dmi bawią w 
Warszawie. Uroczyste przyjęcie, które 
odbędzie się w pałacu Rady Min. @a- 
szczyci dwoją cbecmełcią p. Prezydent 
Rzplitej z p. Mościcką, w tow. świty 
wojskowej. 

Dziś podejmował min. Zaleski w 
swoich apartamentach prywatnych 
pannę Devey i narzeczonego jej wraz 
z najbliższą rodziną. Również w posel- 
stwie amer. podejmowano rodzinę pp. 
Devey. 


o 
WYBIINI AMERYKANIE W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.| 


Wiarszawa, 29 kwietnia. (st) Da 
Warszawy przybył znany przemysło- 
wiec i finansista polski z Chicago p. 
Maxvell Nowak, który interesuje się 
żywo gospodarczem życiem Polski i 
zwiedzi najważniejsze ośrodki w kra- 
ju. — Dziś przybył do Warszawy zna- 
ny adwokat i publicysta amerykański 
p. Edward Hulton James, wspópraco- 
wnik „New Jork Warld'. Interesuje się 
on żywo zagadnieniami międzynaro- 
dowemi, a w szczególności Ligą Naro- 
dów. Publicysta amerykański bawił w 
Kownie, gdzie był przyjęty przez W al- 
demarasa. 


e R 
ZJAZD KOMISARZY ZIEMSKICH. 
(lesronem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 kwietnia. (st) W War- 
szawie obraduje zjazd komisarzy ziem 
skich, który zajmuje się zagadnieniami 
przebudowy wstroju rolnego. Na porząd 
ku obrad znajduje się kwestja uspraw- 
nienia zcałania gruntów, meljaracja, 
zagadnienie opieki nad gospodarstwem 
objęltem przebudową ustroju rolnego, 
sprawa hipotek drobnej własności a 
wreszcie zagadnienie parcelacji. 

non © sossccanni 
PRZESILENIE RZĄDOWE Wi DANII. 
Kopenhaga. 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Premjer Madsen Mygdal złoży! królowi 
prośbę o aymisję. Król powierzył 33- 
cjalistom misję utworzenia nowego ga- 
binelu. 


—+$— 
| A 
letnisko u stóp Paraszki, przy samym 


brzegu rzeki Stryj rozpoczyna sezon 
z dniem 17. czerwca 
Kilka pokoji z kompletną pościelą na 
dwie osoby, reszta zaś na jedną osobę, 
Wszystkie pokoje słoneczne. Kuchnia 
we własnym zarządzie. Ceny bardzo przy- 
stępne. Kręgielnja, 5 km, od stacji kole- 


jowej, Synowódzko Wyżne. Zgłoszenia 
przyjmuje Bałłabanowa, Lwów, ulica 
Piaskowa 11 „3637-2 
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Barbarzyńskie metedy „arcykulturalnego" Paroh. 
ZACIEKŁA AGITACJA PRZECIW GOŚCINLIE OPERY POLSKIEJ W OPOLU. — GUCHNĄCE BOM- 
BY W CZASIE PRZEDSTAWIENIA NA SALI TEATRALNEJ. — DE MONSTRACJA POD TEATREM 
PRZECIW PBUBLICZNOŚCI POLS KIEJ. — NAPAD NA ARTYSTÓW KOŁO DWORCA KOLEJOWEGO. 


Opole 29. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W dniu przedstawienia opery pol- 
skiej w Opolu hitlerowcy rozrzucili 
przed kościołem farnym ulotki prze 
ciw wystawieniu opery „Halka“, 
W czasie przedstawienia około 20 
wyrostków naocjonalistycznych usi- 
towało wywołać zamieszki w tea- 
trze przez roznzucamie cuchnących 
bomb, dzięki jednak energicznej 
postawie policji udało się zachować 
porządek. 

Przed 
olbrzymie tłumy nacjomalistów nie 
mieckich, którzy zajęli groźną po- 
stawe wobec wychadzącej publiez- 
ności. Rozwydrzone tłumy śpiewały 
osterrtacy jnie „Deutschland, Deutsch 
land“. Przed teatram jednak nie 
doszlo do wykroczeń, co zawidzię- 
czać należy policji. Na peryferjach 
miasta doszło do zaburzeń. W oko- 
licy dworca pobici zostali pałkami 
artyści polscy. Dotychczas stwier- 
dzono pobicie 5 antystów. 

Według informacyj kół polskich 
napad był z góry przygotowany. 
Podkunzała do niego prasa niemie- 
cka w Opolu oraz ulotki. Występy 
teatru polskiego ma G. Śląsku zo- 
stały odwołane do czasu, póki wła- 
dze niemieckie nie zapewnią zupeł- 
nego bezpieczeństwa. 


Sprawozdanie poli- 
cyjne. 


Berlin 29. kwietnia. (Tal. G. P) 
Prezydjum policji w Opolu ogłasza 
następujący komunikat urzędowy: 

Z okazji występu gościnnego śpie 
walków polskich doszło wczoraj, już 
po zakończeniu pierwszego aktu na 
sali Teatru miejskiego do niema- 
łych zakłóceń spokoju. Kilkunastu 
młodych Tudzi rzuciło pomiędzy | 
publiczność bomby cuchnące. O- 
becni urzędnicy policji przaprowa- 
dzili rawizję. Pewna ilość młodych 
ludzi, nie posiadających biletów wej 
ścia została zatrzymana. W póź. 
nych godzinach wieczornych zebrał 
się wielki tum na Rynku. Nałeża- 
ło przypuszczać, że 'zamierzał on 
próbować wywołania dalszych 7a- 
isłóceń spokoju. Wskutek i.nferwen- 
cji policji nie doszło do starć. Grupa 
młodych ludzi oddzieliła się jednak 
i pomaszerowała na dworzec. Była 
to młodzież w wieku od 15 do 20 łat. 
Artyści przybywający na dworzec, 
którzy szli pojedyńczo lub po kilku, 
zostali już przed dworcem napad- 
nięci i częściowo pokaleczeni. Za- 
ZTEGO TONERA EE 
ZALICZKA PODATKU DOCHOD. 

NIE BĘDZIE ODROCZONA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 29. kwietnia. (st) A- 
gencja. „Press“ dowiaduje się, że ter 
min płatności zaliczki na podatek 
dochodowy za r. 1929 w wysokości 
połowy podatku przypadającego od 
zcznanego dochodu nie będzie od- 
roczony. Termin len upływa w dniu 
1. maja, 


teatrem zgromadziły się 


nim policja przybyła, toczyła się 
walka w tunełu i w hallu dworco- 
wymi. Skaleczenia mają charakter 
lekki. Straż kolejowa była za słaba, 
by rozdzielić :bijących się. Dopiero 
po interwencji policji zdołano a- 
wanturników usunąć. Ogółem Za- 
trzymano 10 do 12 osób, które po 
stwierdzenim personaljów  wypusz- 
czono. Amtystam towarzyszyli w po 


Ari 
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| berlińskiej. 


ciągu urzędnicy policji aż do Tar- 
nawy. 


GŁOSY PRASY NIEM. 
Berlin, 29. kwietnia. (Tel. G. PA. 


sku polskim i teatr niemiecki w Kato- 
wicach daje dwa razy ma tydzień 
przedstawienia, to niemaecko-raroda- 
wi mieszkańcy Opola usiłowali zakłó- 
cić występ gościnny teatru polskiego 
przez awantury i cnchnące bomby, 
ańbiąc przez to na nowo imię Nie- 
miec. 


„Voss. Zeitung” nazywa awantury 
„przykremi scemiami". Korespondent 
podkreśla, że przedstawienie moglo 


dojść do skutku dzięki interwencji pru- 
skiego ministra spraw wewn., gdyż ma 
gistrał Opola odmówił oddamia teatru 
Pismo stwierdza, że zajścia oddlaty złą 
usługę sprawie mniejszości w obu czę- 
ściach Śląska. 


Prasa macjonalistyczna przynosi 


Napad na artystów opery w Opolu od- | tylko krótkie informacje bez oceny. 


bił się żywem echem na łamach prasy 
„WVorwants” podkreśla, że 
aczkolwiek aktorzy z Niemiec mogą 
grać bez przeszkód ná Górnym Ślą- 


| 


podaje króciutką 
„Kansekwencje pol- 
wobec Nile- 


„Bórsenzeitung” 
notatkę z tytułem: 
skiej polityki nienawiści 
miec“ (1. 


liarami „pruskiej kultury“. 


CAŁY ZESPÓŁ OPEROWY POBITY I OPLUTY. — DYRYGENT ZUNA I JEGO ŻONA OBICI LASKAMI. — ROZ- 
WYDRZONA DZICZ ZNĘGAŁA SIĘ NAWET NAD KOBIETAMI. 


Katowice, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Świadkowie zajść, którzy wrócili z 0- 
pola, opisują je w następujący spo- 
sób: Już przy przyjeździe do Opola u- 
lice, któremi zespół przechodził, były 
wynełnicne publicznością niemiecką, 
kłóra zajęła nieprzychylne starowi- 
sks. O godz. 15.30 ustawiły się przed 
ratuszem gromady nacjonalistów, któ- 
rzy przeprowadzali formalną kontrolę 
ludzi, idących do teatru, odgrażając 


się, że się z nimi porachują. Na wy- | 


chodzącą z teatru publiczność rzucił 
się Rum, krzycząc i bijąc. Nie uszczę- 
dzemo nawet kobiet. 


njowała, lecz na żądanie tiumu wypa- 
szczono paru aresztowanych, których 
tłum wyniósł na rękach. 

Artyści poiscy bscznemi drzwiami 
pz i Hocznemi ulicami udali a na 


Policja imterwe- ; 


dworzec. Po drodze lżonio ich słownie 
a reżys. Stępniewskiemu wyrwano z 
ręki bukiet i piotargawiszy, rzucono na 
ziemię. 
Przed dworcem stały tłumy niacjo- 
nalistów. Przechodzący zespół Opery 
zaczęto łżyć, pluć, bić pięściami, laska- 
mi oraz kopać. Dopiero kolejarza rzu- 
j cli się na pomoc į zasłenili Polaków. 
Na peronie okazało się, że cały zespół 
| był pobity wiecej lub mniej ciężko i 
opluty. Członek lonkiestry Hiohlerman 
| odmiósi zħamanie kości ramieniowej, 
| Eomkazje głowy, kolama i lewej dłoni. 
! W Katowicach odwieziono go do szpi- 
tala. Członek chóru p. Pichllowia do- 
stała z pobicia wistrząsu nerwowego. 
Sanitarjusz niemiecki musiał jechać 
z nią w bociągu przez dwie stacje i to- 
bić zastrzyki. Jest oma poważnie chera. 


Wyrok W biat 


stockim procesie 


PRZECIWKO BIAŁORUSKIM KOMUNISTOM. 


Białystok, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Po 10-dniowej rozprawie zapadł tu wy- 
rok iw wielkim procesie przeciwko 37 
oskamżonym o należenie do Centr. Ko- 
mitetu Komun. partji zach. Białorusi 
i działalność antypaństwową. Na 15 


lat ciężkiego więzienia skazano 5 o- 
| skarżonych, na 12 lat 5-ciu, na 10 lat 
czterech, na 8 lat dwóch, na 6 lat pię- 
ciu. na 4 lata dwóch, resztę uniewin- 
niono. 


konierencja bankierów niem. 


DLA RATOWANIA KUESU MARKI. 


Warszawa, 
Donoszą z Berlina, że w kołach ban- 
kowych Rzeszy niem. postanowiono 
zwołać w majbliższym czasie konioren- 
cję wiszystkich wykiiniejszych bankie- 
tów Rzeszy celem zajęcia stanowiska 
wobec groźby załamania się kursu 
marki niemieckiej, spowodowanego wy- 
colaniem wkładek oszczędnościowych 


29 kwietnia. (Tel. G. P.) | 


przez wystraszoną alarmami wojenne- 
mi łudmuść. Dzienniki napadają w 0- 
stry sposób na ajenta reparacyjnego 
Parkera Gilberta i żądają jego ustaPie- 
| pia, ponieważ miał on rzekomo przez 
| swą deklarację na konferencji repara- 
cyjnej wywołać nastrój pamiki w Niem 
czech, 


Zbomkardowali konsulat 


Stanów Zjednoczonych. 


Nowy Jork 29. kwietnia. (Tal. G. 
P.) Miasto Obregon (w stanie Sono- 
ra, Meksyk), zajęte przez powstań- 
ców meksykańskich, zostało zboam- 
oanduwane , przez 3 samoloty rzą- 


«lewe. Jeden z pocisków ugodził w 
gmach przedstawicieistwa Stanów 
Zj. Gmach został zupełnie zniszczo- 
ny, 

a CZY 


— 


Członek baletu Miszczyk pobity twar- 
dem narzędziem po plecach, ma uszko 
dzone z pobicia nerki. Dyrektor Opery 
Zuna ciężko pobity laską i opłaty, żo- 
na jego również pobita. Inspektor sce- 
ny Fritsch pobity po głowie twardem 
narzędziem ma ranę koło oka. 

Reż. Stępniewski uderzeny dwa- 
krotnie pięścią w twarz, ma za- 
krwawioną wewnątrz wargę. Ze- 
pchnięty ze schodów zleciał głowa 
na dół, poczem został skopany i 
pobity pięściami. Bito również bez 
miłosierdzia i kobiety, potłuczono 
instrumenty muzyczne. Nikt z ze- 
społu nie wyszedł bez szwanku. 


AWANTURY PRZECIW PACYFISTOM 
POLSKIM I NIEM. 

Berlin, 29. kwieimia. (Tel. G. P). 
„Berl. Tageblatt“ i „Vorwärts“ wraz 
z depeszami o incydencie opolskim 
przynoszą depesze z Wrocławia o a- 
wanturach zorganizowanych przez 
czynniki nacjonalistyczne na zgroma- 
dzeniu niemieckiej Ligi Praw Człowie- 
ka i obywatela, na którem przema- 
wiali poseł Prager i generał v. Schön- 


ażch. „Vorwärts“ opatruje obie depe- 
sze tytułem „Narodowe czyny kultu- 
talne“, 


„UBOLEWANIE“ P. LUKASCHKA. 

Opole, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Dziś «wrócił się do polskiego konsu!a- 
tn generalnego w Bytomiu telefonicz" 
nie nadprezydent rejencji opolskiej dr. 
Lmkaschek, * wyrażając ubołewanie z 
powodu zajść i zapewniając, że win- 
nych surowo ukaze 


KONSUL GEN. WEZWANY DO WAR: 
SZAWY. 

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Konsul gen. w Bytomiu Malhomme zo- 
stal służbowo wezwany do Warszawy. 
e i e a FO 1 TYRCK 

12 MILJONÓW DOL. NA BUDOWĘ 
TEA'fRU, 

Warszawa, 29, kwietnia (Tel G. P). 
W Chicago zmarł tam miljoner Poperth. 
Pozostawił on testament w którym ma- 
jątek swój wynoszący 12 miljonów dol. 
zapisuje na budowę teatru w Chicago, 
Według zapisu fundatora w teatrze tym 
mają być wystawione jedynie į wyłącznie 


| wszystkie sztuki, które na jnnych sce- 
nach wywołały jaskrawe demonstracje 
publiczności, 


SŃÓP. 43 


REKORD HUMORU! 
S:LWY ŚMIECHU ` 

Kto pragnie rozrywki 
Powinien 7cbaczyć 


WOJSKOWE UROGZYSTOŚCI 
3. MAJA W STOLICY. 

Warszawa, 29. kwietnia. (Tel. G 
PJ). W przeddzień uroczystości 3. ma- 
ja odbędzie się © godz. 19 uroczysty 
capstrzyk orkiestr garnizonu stolicy. 
O godz. 20. orkiestry odegrają ma pla- 
cu przed Zamkiem wspólny koncert. 
3. Maja odprawione zostaną mabożeń- 
stwa w świątyniach garnizonu. O g. 
11 odbędzie się na pl. Piłsudskiego 
przegląd garnizonu. 

——i— 
HOŁD POLSKI DLA BOHATERÓW 
FRANCJI. 

Paryż, 29 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Dziś min. Car, któremu towarzyszył 
amkiasador Chłamowski, złożył w obec- 
ności przedstawicieli władz wojsko- 
wych wieniec ma grobie Niezmanego 
Żelmierza i na grobie Marszałka Fio- 
cha. 

a———(J —>m 
ODZNAGZENIA ŁOTEWSKIE DLA 
WYBITNYCH POLAKÓW. 

„Ryga, 29 kwietnia. (Tel. G. P.). Ka- 
pituła orderu Trzech Gwiazd postano- 
wila odznaczyć orderem Trzech 
Gwiazd I. stopnia b. premiera Bartla, 
min. Kwiatkowskiego, min. Kuhna o- 
raz sen. Kamienieckiego. Oprócz tego 
Orderem zostanie odznaczonych 23 
polskich działaczy. Ordery wręczanie 
zostaną przez drllegację łotewską, kló- 
ra wyjedzie do Wlarszawy na dzień 
3 may. 

YE 
ZAGADKOWY POŻAR NA STACJI. 

Wlarszawa, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
28 bm. na stacji Ostrów Mazowiecki, 
z niewiadomej przyczyny wybuchł po- 
Żar w nasycalni podkładów, któna spło- 
nęła calkowicie. 

Pastwą padły trzy budynki i 
szopa z podkładami. Komisja dyrek- 
cyjna wdrożyła śledztwo. 

za 

POLAK BURMISTRZEM KARWINY, 

Warszawa, 29. kwietnia (Tel. G. P). 
Rada gminna wybrała burmistrzem m, 
Karwiny dr. Wacława Olszaka, który u- 
zyskał 26 głosów, gdy jego kontrkandy- 
dat z ramienja Czechów zdobył tylko 14 
głosów, 

paz Rn 
AURA W ZAKOPANEM. 

Zakopane, 29. kwietnia (Tel. G. P.). 
Od kilku dni wieją w Zakopanem wiatry 
północno-wschodnie, które obniżają tem- 
peraturę w nocy poniżej zera. Jeszcze 
w maju są spodziewane opady śnieżne, 
W górach śnieg utrzymuje się w całej 
swej świeżości, to też nje brak zwolen- 
ników sportu narciarskiego. 

—— 

DOBREŃKO CHCIAL WYCAŁOWAĆ 
PÓŁ WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29 kwietnia. (st) Na ul. 
Świętokrzyskiej dziś rano jakiś „roz- 
bawiony“ młodzieniec obejmował i ca- 
łował przechodzące kobiety. Przod. 
Kiurpiewski podszódł doń, a wówczas 
figlarz pochylił się, by ugodzić „by- 
kiem“ policjanta. Przodownik uchylił 
się, a napastnik nie przewidując tego, 
całym impetem upadł na środek jezd- 
ni. Sprowadzony na komisarjat, zeznał, 
że nazywa się Dobreńko, idzie do woj- 
ska i chciał czule pożegnać się z pięk- 
nemi Warszawiankami. 

— Nim pójdę do szeregów — dodał 
— wycałuje jeszcze pół Warszawy. 

= —= 
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„GAZETA PORANNA” 


NASI ZAGRANICĄ ho 


Jes cze parę dni w APOELO Poc qtek I-ego 
seansu o 3'30 osta niego o 9'30. Zniżki ważne. 


| STEFAN JARACZ, WYSOCKA, CYBULSKI, KOREYWO 


< PONAD SNIEG 
diznaczeni orderem „Polonia nestita 


z dnia 1, 


maja 1929. 


REPREZENTANCI NAUKI I SZTUKI. 


Warszawa, 29 kwietnia (Tel. 
Minister W, R. i O. P. wręczył R A 
ordery Odrodzenia Polski następującym 


osobom: Dr. Wojciechowi Świętosław- 
skiemu, rektorowi Politechniki warsz, 
Krzyż Komandorski z Gwiazdą; Krzyże 


Karolowi Adamieckiemu, 
prof, Polit, warsz., Ferd. Götiowi, preze- 
sowi Klubu Liter., Dr, Antoniemu Kon- 
stanieckiemu, prof. uniw. warsz., Henry- 
kowi Mierzejewskiemu prof, Polit, warsz, 
Dr. Andrzej. Strzeńskiemu, prof. Polit. 


Komandorskie: 


| 


warsz. Ludwikowi Szperlowi, prof. Polit, 
warsz., Dr, Józefowi Zawadzkiemu, prof. 
Polit. warsz.; Krzyż oficerski Józefowi 
Czajkowskjemu, prof. Szkoły Sztuk Pię- 
knych; Krzyże kawalerskie: Stan, Gru- 
szczyńskiemu, artyście Opery, Jadwidze 
Kuczyńskiej, nauczycielce, Eleonorze Plu- 
tyńskiej, Instruktorce Szkoły Szt, Pięk., 
Matyldzie Polińskiej Lewiekiej, artystce 
Opery; Srebrny Krzyż zasługi: Nataljj 
Kodymównie, sekretarce Rektoratu umiw, 
warszawskiego, 


Zderzenie podągów towar. 


pod Chrzanowem. 


13 WAGONÓW Z BYDŁE M ULEGŁO ROZBICIU, 


Warszawa, 29. kwietnia (Tel. G. P.) 
28. bm, o godz. 1,15, na stacji Chrzanów, 
linji Kraków—Dziedzice zderzyły się dwa 


wanych bydłem została rozbitych. Tor 
został zatarasowany. Przerwa w ruchu 
trwała około 10 godzin. Ruch osobowy 


pocjągi towarowe; 13 wagonów, nałado- i utrzymano przez przesiadanie. 


Skazanie szpiegów wołyńskich. 


Łuck, 29. kwietnia (Tel G, P). W 
procesie Powurskiej organizacjj szpie- 
gowskiej zapadł w Kowlu wyrok skazu 
jacy Ostapluka Dawida na 12 lat c. wież. 


i 6 zł. grzywny, Romańczuka Ostapa, 


P.V.MGEDOE auioska ; 


Demczuka Tomasza, Moraza Juljana, 
Gena Gregora, Zająca Nikołaja į Fedoro- 
wjcza Jana na 6 lat c. w. i po 320 złotych 
grzywny, Obrona wniosła apelację, 


ietronolis 


plagiatorką polskich autorów. 


MIMO ZDEMASKOWIANIA PRZEZ P. DĘBECKA, PRZYWŁASZCZY- 
ŁA SOBIE FANTASTYCZNY UTWÓR ŻUŁAWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) i 


Warszawa 29. kwielnia. (st) P. | dowodniła przed sądem, że „Metro- 


Tbea von Harbou. autouka znanego 
fiimu „Metrapolis*, pracuje cbeenie 
nad nowym filmem „Kobieta na 
księżycu“, który ma być zreallizo- 
wany dla „Ufy“. Osoba p. Harbou 
znana jest z procesu © naruszenie 
prawa autorskiego, wyłtoczonego jej 
«w Berlinie przez  Warszawianką 
Wandę Ursyn Dębecką. P. Ursyn 
zarzuciła jej kradzież lileracką i u- 


polis“ jest wzięte z jej scenarjusza, 
odrzuconego przez „Ufę“. Pani vor 
Harbcu jednak brnie dalej, bo oto 
Ukazuje się, że „Kobieta na księży- 
eu" jest przerobieniem arcydzieła 
Jerzego Żuławskiego „Na srebrnym 
globie“, Przerobila tylko nazwiska, 
pozostawiając całą akcję Żulaw- 
skiego. 


POGIAR W KMEMCZEGH POZDY auio 


WIOZĄCE AKTY KONS ULATU POLSKIEGO, 


Berlin, 29. kwietnia (Tel. G. P.), Na 
linji kolejowej pomjędzy Bingen a Kob- 
lencją lokomotywa najechała na prze- 
jeżdżające przez przejazd kolejowy auto 
ciężarowe, wiozące akty konsulatu pol- 


OBrZYM wybuch m NF 


skiego, Auto wraz z przyczepką zostało 
całkowicie rozbiic, a lokomotywa wiokła 
je przed sobą na przestrzeni 200 metrów. 
Szofer zabjty na miejscu, jego towarzysz 
zaś ciężko ranny, 


EGBTYNY 


W CZESKIEJ FABRYCE MAT BRJAŁÓW WYBUCHOWYCH. 


Praga 29. kwieimia. (Tel. G. P.) 
W państwowej fabryce materjalków 
wybuchowych w Semtinie, kolo 
Pardubic, nastąpił wybuch w od- 
dziale nitrogliceryny. Oddział zo- 
stał zniszczony, zaś inne budynki 
fabryczne częściowo uszkodzone. — 


Również zaczął pałić się las. Z po- 
śród robotników jest 5 zabitych, a 
15 ciężej lub lżej rannych. W ub. 
tygodniu miał miejsce w tejże fa- 
bryce wybuch pary eteru, który po- 
ranił kilku ludzi 


| 
| 
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Następny REY > 
kina APOLLO" 


DEPESZA PREZ. MOŚCICKIEGG 
pO PREZ. DOUMERGUE. 
Warszawa 29. kwietnia. (Tel. G. 

P.) P. Prezydent Mościcki przesłał 

na ręce prez. Doumerguea depeszę 

nasiępująca: Z okazji odsłonięcia 
pomnika naszego "wielkiego poely 
narodowego Miokiewicza, który na 
gościnnej ziemi franeuskicej był je- 
dnym z tych, co potrafili odkryć 
duszę polską przed narodem fran- 
cuskim, pragnę wyrazić W. E. moje 
gorące życzenie, ahy ten pomnik 
stał się jednym więcej symbolem 
węzłów  nienaruszalnej przyjaźni. 


| łączącej nasze dwa kraje. 


— 0 zza 
KOMUNISTKA BURMISTRZEM, 
Wiedeń, 29, kwietnia (Tel. G. P.). 
Presse“ 


„A. 
Fr, donosi z Cjeplic, iż w miej- 
scowości Turn. przy wyborach ha bur- 
mistrza, na 35 obecnych, oddane zostały 
32 kartki puste, 3 kartki zaś na komunist 
kę Rubenkowę. Temsamem została ona 
burmistrzem. Należy się spodziewać unje- 
ważnienia wyborów. 


— inn 
KRWAWE STARCIA W FRANK- 
FURCIE. 
Frankfurt, 29. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Pomiędzy nar. socjalistami a 
członkami Reichsbanner doszło do 


starcia, przyczem jedna osoba Została 
zabiła, zaś trzy odniosły ciężkie zany. 
Cztery osoby aresztowano. 


DEMOKRACI NIEM. ZA DR. 
SCHĄACHTEM. 

Berlin 29. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W Lipsku obradawał wczoraj za- 
rząd partji demcikratów. Obrady za 
kończyły się powzięciem aprobaty 
dla stanowiska rzeczoznawców nie 
mieckich w Paryżu w sprawie re- 
paracy jnej, 

pm fm 
SPRAWOZDANIE DRA SCHACHTA. 

Berlin, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht 
odbył dziś konferencję z dyrekcją Ban- 
ku Rzeszy, z kanclerzem i ministra- 
mi spraw zagr. finansów i gospodar- 
ki. Uchwały żadnej nie powzięto. 

— 

ZAKAZ POCRHODÓW 1. MAJA 

W ZAGRZEBIU. 

Wiedeń, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Wedle doniesień prasy zagrzebskiej, 
prezydjum policji w Zagrzebiu wydało 
zakaz unządzania pochodów ulicznych 
i zgromadzeń w dniu 1. maja br. 


PRZEBIEG ZAJŚCIA NA GRANICY 
AUSTR. JUGOSŁOW. 

Wiedeń, 29 kwietnia. (Tel. G. P). 
W zajściu na granicy koło Leutscha 
zabici zostali 2 obywatele jusłowiańscy 
(b. deputowany komunistyczny Kimo. 
'wicz i kurjer partji komunistycznej 
Diakowicz. Mieli oni żandarmom poka- 
zać ukrytą literaturę komunistyczną, 
jednak rzacili się do ucieczki i zostali 
zabici. Władze graniczne jugosł. zna- 
lazły ich ciała. 

— Aj 
WŁOSI ZWYCIĘŻYLI W FINALE 
NICEJSKIM. 

Nicea, 29 kwietnia. (Tel. G. P). W 
ostatnim dniu zawodów konnych (kon 
kurs o puhar narodów) po zaciętej wal 
ce zwycięstwo odniósł zespół włoski, 
Przed rozpoczęciem konkursu pułk. 
Róromel uległ wypańkewi z koniem, 
co zdekompletowało naszą drużynę. 


„GAZETA PORANNA 


przybranej crte, p 


Motyw zbrodni a zaj 


Sprawozdawca „Gazety Porannej* na A ać 


Lwów 30. kwietnia. 

(O) Wczoraj w godzinach po- 
południawych Zamarstynów obie- 
gła ponura wieść o ohydnej i be- 
stjalskiej zbrodni morderstwa, po- 
pełnionej przaz 62 - letnią kobiatę 
na osobie swej adoptowanej 8 - let- 
wiej córki, poczem morderczyni u- 
siłorwałła odebrać sobie życie. Po- 
głoski te, które lotem błyskawicy o- 


biegły ito  ludne ¡przedmieście 
Lwowa, zgromadziły ma miejscu 
zbrodni tłumy ludzi. Wiadomość ta 
dotarła też do s=niasta, wywołując 
wiśród mieszkańców zrozumiałle:po- 
muszenie. Po ot! zymaniu wiadomo- 
ści 0 tiesłychanej zbrodni, na 
miejsce udał się nasz współpnacow- 
nik, któremu udaiło się zebrać w: tej 
sprawie następu jące szczegóły: 


Rodzina Hawrotów. 


Przed trzema laty sprowadził się 
ze Lwowa do Zalmarsiynowa i za- 
mieszkał przy ul. Grunwaldzkiej 27 
liczący obecnie lat 62 Amtoni Ha- 
wrot, dawniej strażnik akcyzy 
miejskiej, obecnie rozwoziciel pie- 
czywa. Hawrot zamieszkał wraz z 
swa żoną Józefą, liczącą obecnie lat | 

2, oraz ośmioletnią córeczkią Julj ja 
Hawrotowie prawie że zupełnie nie 
utrzymywali stosunków z sąsiada- 
mi, chyba w razie koniecznej po- 
trzeby. Ten tryłb życia Hawrotów, 
xlalej ich usposobienie i charaktery 
stamowily 

dla otoczenia tajemnicę, 
a zdanie o Hawrotach urobiono so- 
bie tylko na podstawie koi ya 

i bardzo pobieżnych obserwacyj je 
Wiedziano tyle, że wiedzie się im 
mie najgorzej, mieszkanie mają do- 
statnio unządzone i nigdy nie sły- 
szano z ust ich jakiejś skargi. 
Dziewczynka, klóra mczęszczała do 
II. kl. szkoły powiszechndj w Za- 


marstynowie, bywała zawsze schlu- 
dnie i solidnie odziana, zawsze była 
wesoła, dobrze odżywiana i cieszy- 
ła się sympatją u (koleżanek oraz ca 
łego otoczenia. 


Wkrótce po zamieszkaniu Ha- 
wrotów w Zamarslynowie zrazu na 
wcho,,a następnie dosyć głośtie po- 
<częto przebałkiwać, że mała Jułleia 


x dnia 1. ma a A 1929. 


am a Zamar 


mie jest rodzonem ich dzieckiem, 
lecz adopiowanem. Istotni" przed 
sześciu laty, gdy Julcia liczyła sze- 
snaście miesięcy, niejaka Marja 
Hirschówna, Żydówka-wychrzcian- 
ka, mając dziecko nieślubne, poda- 
rowała je: Hawrotom, a sawa wyje 
chała zagranicę. Nawiasem trzeba 
dodać, że Hawrotowie mieli dziec- 
ko, które im zmarło, wobec czego 
serdecznie zajęli się wychowan'em 
adoptowanaj Julji. 

Dziecko, mczęszczając do szkoły, 
mie sprawiało zbytniego kłopotu przy- 
branym rodzicom, zachowując się zu- 
pełnie normalnie, a wybryki jego, bę- 
dące przywilejem wieku, nie różniły 


sd 


Wgszmiłt” obi dy 7 3 Eà 
iko T7. 80 pr, 


kuchnia pod własnym zarządem. 


Jager, ul. MiKCigja H. 


się od wybryków innych dzieci. Nie- 
mniej jednak w ostatnich czasach Ha- 
wirotowa skarżyła się mężowi, że Jul- 
cia sprawia jej dużo kłopotu, a nawet 
wyraziła się, że gdyby była wiedziała. 
że tak kiedyś się stanie, nie byłaby jej 
adcegizow ada. 


Przerażająca krwawa scena. 


Wczoraj, tj. w poniedziałek, jak 
zwykle o godz. 8 rano, Hawrot wyszedł 
z demu de pracy, pozostawiwszy żonę 
i dziecko jeszcze śpiących. Do domu 
powwócił o godz. wpół do 8-ciej i ku 


swemu zdumieniu zastał — co się ni-e 


gdy nie zdarzało — drzwi cd wewnatrz 
zaryglowąaie oraz zasłcmięte  finanlką. 
Przeczuwając 

jakies nieszczęście, 
przemocą wywalił drzwi — na natar 
czywe pukania bowiem nikt nie rea- 
gował — i witargnął do wnętrza poko- 
ju, gdzie oczom jego przedstawił się 

przerażający widok. 
Na łóżka w koazulce oala zbueczyna 
we krwi leżała już bez życia Julcia, 
mając poderżnięte gardło, a naprzeciw 
niej na krześle siedziała, nmuzjąc glowę 
pochylona również cała oblana krwią, 
Hawratowa, dając bardzo słake cznaki 
życia. Obok na podłodze leżał skrwa- 


Wa akcja lwowskich Koń 


| 
| 
| 
| 


wiowy 

duży nóż kuchenny 
oraz flaszka z rdzlanym spirytusem 
denaturovzanym, Do krawędzi łóżka był 
uwiązany ozar, którym prawdepodo- 


Morderstwo i 


Jak zeznała jedna z sąsiadek, któ- 
Ta około godz. 9 rano przechodziła o- 
bok okien Bawrotów, msłyszała oma 
płacz Julci. Nie zwracala na to specjal- 
nej uwagi, bo płacz dziecka nie dawał 
jeszcze powodu do przypuszczenia, iż 
stało się coś niezwykłego. A jednak | 
było to widocznie wówczas, gdy Ha- 
wrotowa nożem kuchennym najpierw 
paderżnęła gardło dziecku, które bro- 
nilo sie płacząc, a gdy stwierdziła, ża | 
już nie żyje, tym samym nożem pederż- 
rela sobie ER" Penieważ jednak cię- 


| (W 


OMNURŚSIĆ 


w obliczu zbliżającego się 1go maja. 


15-LETNI BRZDĄC W ROLI KOLPORTERKI ODEZW. — FRYGANIUK ROZSIEWAŁ BIBUŁĘ, 


Lwów, 30. kwietnia. 

(—). W związku ze zbłiżającom się 
świętem robotniczem w dniu 1. maja 
dała się zauważyć wzmożona robota 
agitacyjna lwowskich komuristów o- 
raz grup komanizujących. Równocze- 
śnie władze bezpieczeństwa podwoiły 
swoją czujność, dzięki czemu udało się 
agiłację komunistyczną w znacznej 
mierze zdławić, oraz odebrać im ma- 
terjał agitacyjny. Od szeregu już dni 
władze policyjne prowadzą energiczne 
pertustracje komunistów twowskich, 0- 
raz sfer komunizujących, przyczem 
dokonały szeregu aresztowań. 
rewiajach znaleziono mnóstwo bibały 
i-majowej, zawierającej rezolucje an- 


typaństwowe. 


Przy, 


POŻĄDANY, BO BEZPŁATNY OPAŁ. 


W pobliżu Elektrowni miejskiej na 
Personkówce  przytrzymano wczoraj 
25-leinią Annę Fitykównę. która 
wśród robotników  rozrzucała ulotki 
komunistyczne. Mż do wyjaśnienia 
bliższego roli tej dziewczynki zatrzy- 
mano ją w areszlach. 

Niejaki Jan Frygzniuk, technik ko- 
munistyczny sądził, że ekspedycja je- 
go, mająca za zadanie rozrzucenie u- 
lotek komunistycznych w III. dzielni- 
cy ujdzie mu bezkarnie. Fryganiuk u- 
biegłej nocy wynajął sobie avto i za- 
brawszy na wóz kilkadziesiąt kiłogra- 
mów bibuiy, rozrzucał ją w przejeździe 
antem ra nlicy Żółkiewskiej. Na ul. 
Balonowej został ujęty i wraz z autem 
odstawiony do aresztów policyjnych. 


| 


JADĄC AUTEM. 

Ponadto aresztowano niejakiego 
Antoniego Baładiaka, w klórego mic- 
szkaniu znaleziono 5 tys. sztuk ulutek 
FFS. lewicy. Ulotki te również jako 
antypaństwowe skonfiskowano. 

Jak niektórzy obywatele odnoszą 
się do kolportowanych ulotek, świad- 
czy charakterystyczny fakt zaobser- 
wowadny przez policję rv dniu wczo- 
rajszym. Oto w <hwili, gdy policja 
wkroczyła do stróżówki w tkałni przy 
ul. Tkackiej, dezorzowwa pakowała do 
ralącego się pieca stosy ulotek komun- 
nistycznych. Część jeszcze policja u- 
ratowała przed spaleniem i zakwestio- 
nowała. 


bnie Hawrotowa miała zamiar dziecko 
zadusić, względnie związać, gdyby się 
tromiło. Krwawe zajście bowiem mia- 
ło prawdopodobnie naslępujący prze- 
bieg: 


pe > 
samobójstwo. 
cie już nie było tak giłne, albowiem 
ręka jej musiała odmówić posłuszeń- 
stwa, tia iztofneqgo pozbawienia się ży- 
cia wyniła jeszcze pewną iiość spiry- 
tusu denaturcwaneno. 

Hawrot, którego ten grozą przejmu- 
jący widok wprawił w chwilowe odrę- 
twienie, po ocknięciu się zaalarmował 
sąviadów, którzy  zalelefonowali po 
Pogotowie ratunkowe. Wkrótce przy- 
była karetka Pogotowia z dyżurnym 
lekarzem. Lekarz stwierdził śmierć 
dziecka, a Hfawrotowej udzielił pierw- 
szej pomocy, poczem w bardzo groź- 
nym stanie odwiózł ją do szpitala. 


Co było powodem 
zbrodni? 


Wzburzenie niedtycznym czynem, 
czy sadyzm ? 

Jeśli chodzi e motywy tej ponurej 
zbredni, to nic konkrełmero na razie 
nie zdołano ustalić. Istnieje kilka wer- 
syj, a prawdziwy motyw ustali do- 
pioro śledztwo, które wobec braku ma- 
tesjała e A będzie bardzo 
ciężkie, Faktem jest, że Hawrotową 
od kilku juź dni dość nienawistnem o- 
kiem spoglądała na dziecko, a to z nar 
stępującej 

błahej przyczyny: 

Oto na konferencji w szkołe dowie- 
działa się Hawrotciva od nauczycielki 
o pewnym występku swej córki, który 
barózo kołeśnie odczała. Mianowicie 
Hawrotówna zabrała pozostawioną 
przez koleżanke na ławce monetę 50- 
groszową i z inuą koleżanką za pie- 
ziądze te kupiła sobie cukierki, O czy- 
nie tym epowiedziała Hawrotowa mę- 
żowi, który mie robił z tego wielkiej 
kwestji, uważając tę sprawę za dosyć, 


Str, 6 


Dziś zniżki ważne. 
PICADYLLY 


błahą, przyczem polecił Juli, by na- 
stępnego dnia ową kwotę zwróciła. 
Nie jest wykluczone, że ten ostatni 
czyn Hawrołówny wzburzył do tego 
stopnia Hawrotową, iż w umyśle jej 
powstał plan pozbawienia swej przy- 
branej córki życia, a następnie popel- 
nienia samobójstwa. 

Wedle znów innej niesprawidzonej 
również na razie wemsji mamy tu do 
czynienia ze zbrodnią na tle 

psychopatologicznem. 
Stara Hawrotowa cierpiała na jakieś 
zboczenie, które wedle niektórych gło- 
sów sąsiedzkich miało za tło sadyzm. 
Nie jest tedy wykluczone, że zbrodnia 
ta jest wynikiem właśnie sadyzmu. 

Z kół szpitalnych dowiadujemy się, 
że Hawrotowa po odzyskaniu pmzyto- 
mności wyraziła się, że zbrodni tej do- 
konała z tego powodn, że miała nie- 
chęć do życia i nie choiała pozostawić 
dziecka samego. Po wypadku natych- 
miast zjawił się ma miejscu komen- 
dant post. st. post. Świca wraz z post. 
Kułakowskim i rozpoczęli natych- 
miast dochodzenia, których przebieg 
jest na razie otoczony tajemnicą. Do- 
chodzenia te prowadzone były do pó- 
źnej nocy, przyczem — jak się dowia- 
dujemy — przesłuchani zostali wszy- 
scy sąsiedzi Hawrotów i stary Hawrot. 
Pokój, w którym znajdują się zwłoki 
dziecka, został przez policję opieczę- 
towany. — Dziś rano odbędzie się wi- 
zja sądowa i dalsze śledztwo weźmie 
w swe Tęce sędzia śledczy. 


PRZYZNAŁ SIĘ DO ZABÓJSTWA 
RED. SCHLEGLA. 
Białogród, 29 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Aresztowany Lorinz przyznał się, iż 
zamordował redaktora „Niowiostbi** 
Schlegla. Spólnikiem jego był pewiem 
młody czławiek z poł. Dalmacji 


o 
BOMBA W REDAKCJI WŁOSKIEJ. 
Tunis, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 


W lokalu dziennika włoskiego „Unio- 
ne“ wybnchła bomba, wyrządzając 


znaczne straty materjalne. 
o 


TRAKTAT Z WATYKANEM WCHO- 
DZI W ŻYCIE. 

Rzym, 29 kwietnia. (Tel. G. P.). Ra- 
da Ministrów uchwialiła projekt ustawy 
wprowadzającej w życie przepisy trak- 
tatu zawartego z Watykanem oraz za- 
rządzenie co do stosowania przepisów 
konkordatu w sprawach dotyczących 
małżeństwa. 


—— —— 
NOWE PREZYDIUM PARLAMENTU 
WŁOSKIEGO. 

Rzym, 29 kwietnia. (Tel. G. P 
Prezydentem Izby deputowanych zo- 
stał obrany Giuratti, prezydentem Se- 
mątu Federzoni. 

——]—— 
DO KOLEKTORÓW DARU NARODÓW, 
3. MAJA. 
Lwów, 30. kwietnia. 

Prezydjum sekcji finansowej komite» 
tu obchodu Święła Narodowego 3. Maja 
zawiadamia, że rozdawnictwo puszek, 
odznak i legitymacji upoważniających do 
zbiórki Daru Narodowego w dniach 3 i 
5 maja br. odbędzie się w dniu 30. kwiet 
nia I 1. maja br. w lokalu TSL. przy ul. 
Fredry 3, między godz, 18 a 20. Prezy- 
djum gorąco prosi wszystkich, którzy 
chcą wzjąć udział w zbiórce, by łaskawie 
zgłosili się w tym czasie. 


„KOPERKIK”, 
(Świat nocy) „MARYSIENKA”” 


„GAZETA PORANNA” 


dE 
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z dnia 1. maja 1929. 


graniczenie 


stanu armii. 


PIERWSZY ARTYKUŁ PROJEKTU KONWENCJI ROZBROJENIOWEJ. 


Genewa, 29. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Komisja przygotawawcza konferencji 
rozbrojeniowej uchwaliła pierwszy ar- 
tyknł projektn konwencji, ograniczają- 
cy stan liczebny armji lądowych, mor- 
skich i powietrznych, odrzucając pro- 
pozycję rosyjską, ażeby zastąpić sło- 
wo „,ograniczać* słowem rednkować. 
Delegacja niemiecka usiłowała wipro- 
wadzić poprawkę, zmierzającą do o- 


graniczenia 
wojsk, 

Poprawka ta uzyskała jedynie popar- 
cie Chin i Rosji. Delegat Chin wystąpił 
z propozycją zniesienja służby wojsko- 
wej, jednakże wobec opozycji nie nalegał 
na głosowanie zaznaczając, że poruszy 
ten projekt ponownie na konferencjj roz- 
brojeniowej, 


wyszkolonych rezerw i 


Ulgi dla płatników podatku 


przemysłowego od obrotu. 


Warszawa 29. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Podaje się do wiadomości płat- 
mików państw. podatku przemysło- 
wego od obrotu, że min. skarbu ze- 
zwoliło na uiszczenie różnicy pomię 
dzy kwatą wymierzonego podatku 
za r 1928 i ustawowemi zaliezkami 
w dwóch równych ratach, płatnych 
do 15. maja i 15. czerwca br., bez 
doliczania ustawowych kar za zwło 
kç i odsetek za odroczenie. 

Równicż zostają odroczone ter- 
miny płatności zaliczki na podatek 
przemysłowy od obrotu za pierw- 


onies wielkie! 


Szy i drugi kwartał 1929, a miano- 
wicie: zaliczka za I. kwartał winna 
być miszczona do dnia 15. lipca 1929 
wiłącznie za drugi do 15. sienpnia br. 
Do terminów tydh nie będzie stoso- 
wany 14-to dniowy termin ulgo- 
wy. Niedotrzymanie  któregokol- 
wielk z zasadniczych tenminów po- 
ciągnie za sobą pozbawienie platni- 
ka ulg i natychmiastowe przymu- 
sowe pobranie zalegających kwot 
wraz z karami za zwłokę, wraz z 
awentualnemi kosztami egzekucji. 


procesu 


komunistów tarnopolskich. 


Lwów, 30. kwietnia. 


(©) W dniu dzisiejwzym zakańczy 
dwa tygeidnia 


się trmający grzedzło 
proces komunistów tarncpolskidh. Przez 


brońcy. Dziś nastąpi resume przewo- 
dniczącego rozprawy, oraz postawione 
zostaną sędziom przysięgłym pytania. 
Wyrok spodziewany jest w godzinach 


cały dzień wczorajszy przemawiali o- | wieczornych, 


Mycthańo obrazi! sztenda? naństw. 


UKARANIE ZŁOŚLIWEGO A DURNEGO 


Lwów, 30. kwietnia. 
(M). Przed Senatem V. odpowiadał 
wczoraj Michał Mercała z Batowa, 
pow. Gródek Jagiel. oskarżony © znie- 
ważenie sztandaru państwowego. 0O- 
skarżony dnia 10. listopada w daiu 


„HEROJA“. 


wigilji święta 10-lecia Niepodległości 
Polski zerwał z miejscowego budynku 
szkolnego choragiew państwową, któ- 
rą zniszczył i rzucił do błota. Po prze- 
prowadzonej rozprawie został on zasą- 
dzony na 3 tygodnie ścisłego aresztu. 


Mycuga w kłótni familiinel 


ZASTRZELIŁ SZWAGROWĘ, A GIĘŻKO RANIŁ SZWAGRA. 


Lwów, 30. kwietnia. 
(—) Z Przędzielnicy w pow. dobro- 
milskim donoszą nam e kłótni rodzin- 
nej, która rrzaybrała tragiczne rozmia- 
ry. Oto przedwczoraj Stefan Mycuga 
w cząsie kłótni ze swym szwagrem 


Niemczykiem i jego żoną strzelił 3-kro 
tnie z rewolweru. Skutki strzału oka- 
zały się fatalne, albowiem Niemczyk 
został ciężko ranny w brzuch, zaś żo- 
ma jego Pazia zabita. Mordercę areszto- 
wano, 


Jeden zamordowany, 


drugi cieżko ranny. 


TAJEMNICZA ZBRODNIA W URERCACH. 


Lwów, 30. kwietnia. 

(—) Urzędowi śledczemu we Lwo- 
wie doniesiono, że w sobotę po połu- 
dniu w Uhercach niezabiiowskich, pow. 
Gródek Jagiell. został zamordowany 


Mikołaj Biacko i śmiertelnie raniony 
Wasyl Diaczyk, Sprawcy morderstwa 
zostali ujęci. " Bliższych szczegółów 
brak, 


W głównej 
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ŚPIEWEM i MU _YKĄ ilustrowany będzie wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki pt. 


CAŁUJE TWOJĄ DŁON, MADAME... 


roli HARRY LIEDTKE 
i MARLENE DITRICH. 


Wsród pism i książek. 


Lwów, 30. kwietnia, 

(b) Zygmuat Reis: „Najważniejsze 
wiadomości z języka niemieckiego“, 
Lwów 1929, skład główny Dom książki 
polskiej w Warszawie, 

Znany germanista i znakomity  tłu- 
macz poezji klasycznej, prof, Zygmunt 
Reis, wydał obecnie zwięzłą gramatykę 
języka niemieckiego, która jest dosko- 
nałym wyborem najważniejszych wiado- 
mości z tej dziedziny. Książką prof. Rei- 
sa wypełnia lukę, dającą się od dawna 
już odczuwać, Istnieją bowiem gramaty- 
ki obszerne, brakło zaś dotąd umiejętnie 
sporządzonego skrótu, który nadawałby 
się zarówno dla uczniów, jak dla nau- 
czyczeli, Zarys gramatykalny prof. Reisa 
jest opracowany na wskroś samodzielnie 
ze znakomitem znawstwem przedmiotu, 
oraz z pierwszorzędną intuicją dedak- 
tyczną. Nie ulega też wątpliwości że 
nietylko każdy uczeń i zawodowy ger- 
manista, ale również laik, pragnący za- 
okrąglić lub uzupełnić swoje wiadomo- 
ści w dziedzinie języka niemieckiego na- 
będzie tę książeczkę, wydaną bardzo sta 
rannie i bardzo tanio. 


* 

Juljasz Słowacki: DZIEŁA WSZYST- 
KIE pod redakcją Juljusza Kleinera. Wy- 
dawnictwo Zakładu Narodowego im. Os- 
solińskich we Lwowie. 

Pomnikowa, prawdziwie naukowa e- 
dycja DZIEŁ WSZYSTKICH Słowackie- 
go, ogłaszana przez Zakład Narodowy 
im, Ossolińskich pod redakcją Juljusza 
IKleinera wzbogaciła się o tom nowy 
IX-y (poprzednio ukazały się tomy I II, 
IM, IV i X). . 

Zawiera on przedewszystkiem Podróż 
do Ziemi Świętej z Neapolu w opraco. 
waniu prof. Manfreda Kridla; został tu 
całkowicie wyzyskany autograf pieśni 
F-VIII a pieśń VIII po raz pierwszy o- 
trzymała postać właściwą. Znacznie wię- 
cej nowości przynoszą opracowane przez 
tego samego badacza Listy Poetyckie z 
Egiptu. Zgodnie z poglądem prof Klei- 
nera, przedstawionym w jego monogra- 
fji, włączono w tę całość utwory dotąd 
wyodrębniane: Do Teofila Januszewskie- 
go, Piramidy, Na Szczycie Piramid, List 
do Aleksandra Hołyńskiego i Z Nilu do... 
Następuje (również w opracowaniu prof, 
Kridła) Plan Rhamezesa į ukryte daw- 
niej wśród warjantów Anhellego utwory 
odrębne: plan Posielenija i Pocmat Ter- 
cynowy o Piekle, Żmudna praca nad au- 
tografami nieczytelnemi pozwoliła nie- 
tyłko usunąć błędy poprzednich wydaw- 
ców, ale nadto wzbogacić teksty cieka- 
wych tych szkiców i urywków. 

Beatryx Cenci, opracowana przez J. 
Czubka į J. Kleinera, daje tekst, różniący 
się w niejednem miejscu od wydań do- 
tychczasowych, a dołącza na czele rzu- 
tów zaniechanych ciekawe szczątki re- 
dakcji pierwotnej, której rekonstrukcję 
dał już prof, Kleiner w ostatniem wyda- 
niu tomu II monografji, Nowa metoda 
drukowania ustępów zaniechanych, wpro 
waądzona przez redaktora Dzieł Wszyst- 
kich, pozwała i tutaj jak w części po- 
przedniej tomu czy też w tomach daw- 
niejszych, jasno uprzytomnić proces 
kształtowania dzieła i udostępnić czytel- 
nikowi w sposób wyrazisty į zajmujący 
wszystko, czem autografy mogą  wzbo- 
gacić poznanie twórczości. Krak wre- 
szcie, opracowany przez prof. Kleinera, 
otrzymał tytuł właściwy, bo poeta imie- 
nia Krakus nigdy nie używał. 

Wstępy i objaśnienia (w części pier 
wszej pióra prof. Kridla, w drugiej prof, 
Kleinera), dają zwięzłą syntezę wynikótv 
badań nad utworami wymienionemi, 
Zwrócić należy przytem uwagę, że wstę- 
py Prof. Kleinera nie są bynajmniej 
streszczeniem dzieła „o dziejach twór: 
czości“ Słowackiego, lecz są studjami sa~ 
moistnemi, które czytelnikowi monogra: 
fji przyniosły nieraz rzecz nową, jak 
choćby oświetlenie genezy psychalogiczs 
nej Beatryx Cenci jako „udramatyzowa: 
nie władztwa zmory nad tęczami snów 
cudnych“. 

Bogata, wyczerpująca bibljografja, 04 
pracowana przez prof. Wiktora Hahn" 
kończy treść tomu, 

W ciągu r. 1929 wyjdzie jeszcze tom 
Je VI VI 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną? 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 1. maja 1929. 


wany ek- solicylaior Griss | OSZUŚI SZUŚIEP 


obwinieni e sfałszowanie weksla i inne sprawki 


GRUESS PODPISAŁ WEKSEL GUDZEM NAZWISKIEM I ZESKONTOWAŁ GO. — UDAJĄC ADWOKATA, NA- 
CIĄGAŁ CHŁOPÓW. — PONOWNE O TWARCIE POSTĘPOWANIA DOWODOWEGO. 


Lwow, 30 kwietnia. 

(—) Przed Trybunałem pod przew. 
radcy Bajorka, odbyła się wczoraj roz- 
prawa Leona Griissa, b. solicytatora 
adwokackiego, zamieszkałego obecnie 
w Brzuchowicach, oskanżonego o sfał- 
szowanie weksla, oraz szereg oszustw, 
nopełniomych przez wyłudzenie, Griiss, 
który ma za sobą bogatą kryminalną 
przeszłość, wespół z niejakim Włady- 
sławem Szusterem 

sfałszow ał weksel 
na 600 zł., podpisując go nazwiskiem 
Andrzeja dDieZAWEicgo; poczem obaj ze 
Szusłerem pabrali ma weksel ten u 
Izaka Kollarskiego w Zniesienim blachę 
ża 600 zł. 

Oszustwa objęte aktem oskarżenia 
datują się także z przed dwm i trzech 
lat. Grüss przybierając nieprawnie 

charakter adwokata, 
zaofiarowywał się różnym chłopom z 
poradą prawną i zaslępstwem i pod 
pretekstem czynności adwokackich, 
wyłudził cały szereg kwot. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżo- 
ny do niektórych zarzmcanych mu czy- 
nów się przyznał, «o do innych zaś 
twiemdził, że paśredniczył jedynie mię- 
dzy klijenta, i adwokatami i pobrane 
homorarja uiszczał do rąk adwokatów, 
którzy z jego zobowiązań się wywią- 
zywiali. Do stałszowania weksta oskar- 
żomy 

przyznał się, 
z tem, że uczynił to w stanie pijanym, 
przyczem natychmiast po OM 


Wstrząsające samobójstwo 


niu zawiadomił Kollarskiego, by towa- 
nu nie wydawał. Przesłuchani wczo- 
raj świadkowie przeważnie  obciążali 
oskarżonego. 

W wczorajszym procesie Grüssa 
zdarzył się rzadko netoewany w dzie- 
jach sądownictwa wypadek. Mianowi- 


otomek wiel 


cie po zamknięciu postępowania do- | 
wodowego i po przemówieniach siron 
Trybunał mdał się na naradę, celem 
wydania wyroku. Po godzinnej nara- 
dzie Brybunał powziął uchwaię ] 
otwarcia ponuwnie 
postępowania ddwodowego, celefn prze | 


Kieg 


prowadzenia dowodu z pewnych 
świadków i w tym celu rozprawę od- 
roczono. 

Trybunałowi przewodniczył radca 
Bajorek, oskarżał prokurator Tournel- 


- le, bronił adwokat dr. Szymon Weiss. 


pa W Z 


o rodu 


szantażystą i denuncjantem. 


JAK WYSZŁA NAWRÓCONA GRZESZNICA NA MAŁŻEŃSTWIE Z WĘGIERSKIM ARYSTOKRATA. — 


Wiedeń, w kwietniu. 

(jp) Przed sądem przysięgłym w 
Wiedniu staje obecnie jako oskar- 
żony o szantaż i fałszywą denun- 
cjację członek jednego. z najznako- 
mitszych węgierskich rodów ary- 
stokratycznych o szumnem brzmią 
cem nazwisku Tibor Arpassy de A- 
balehota. Podsądny 34-letni urodzi 
wy mężczyzna, nie pierwszy już raz 
zasiada na ławie oskarżonych. O- 
becnie znajduje się pod niesław- 
nym zarzutem pieniężnego wykorzy 
stywania własnej żony i złośliwej 
denuncjacji 
Zwyrodniały członek wielkiego ro 
du po burzliwej przeszłości postano 
wił zawinąć do cichego portu mał- 
żeńskiego, by znależć w nim zaspo 
to swych wygórowanych po- 


POruTZR. 


w 1. p. artylerii có'skiej w Stryju. 
DESPERAT W WANNIE POPRZECINAŁ SOBIE ŻYŁY. 


Lwów, 30. kwietnia. 

(—). Ze Stryja donoszą nam o nie- 
twykłym zamachu samobójczym, któ- 
rego dopuścił się porucznik Janiszew- 
ski z 1 pp. artylerii górskiej. Oto mwczo- 
raj rano znaleziono por. Janiszewskie- 
go w łazience jego mieszkania w sta- 
nie nieprzytomnym. Z obu rąk sączyła 


| 
| 


się strumieniami krew, albowiem de- 
speral przeciął sobie żyły m rąk. De- 
sperata w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do miejscowego szpitala. — 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
zdołano na razie ustalić. Dochodzenia 
prowadzi żandarmerja wojskowa. 


trzeb życiowych. —W tym celu zna 
łazł w Pradzie gdzie chwilowo 
przebywał pannę Dorę B. pochodzą 
cą z bogatej familji, lecz posiadają 
cą również bogatą przeszłość. Mło- 
da dziewczyna bowiem przed nie- 
jakim czasem popadła w sidla pew 
nego  awanturnika, nazwiskiem 
Andrzej Marsandon i pozwoliła mu 
uprowadzić się z domu. 

Wkrótce jednak przekonała się, że 
człowiek, któremu zawierzyła był 
niebezpiecznym rycerzem przemy- 
słu, zawodowym graczem i fałsze- 
rzem weksli, który nadto usiłował 
kupeczyć wdziękami swojej kochan- 
ki dła zwabienia, tem liczniejszych 
ofiar do swojej sieci. Wrócila do 
domu, a gdy w międzyczasie umar 
ła jej matka została samowładnaą 
panią pokażnej fortuny. 

Hr. Tibor Arpassy de Abalłehota 
nie wahał się poślubić nawróconej 
grzesznicy jakkolwiek nie kryla | 
ona przed nim swej pomyłki życio 
wej. Jednak wkrótce przekonała się 
piękna Dora, że 

z deszczu wpadła pod rynnę. 
Nazajutrz po ślubie małżonek oke- 
zał się wstrętnym brutalem, który 
w szalonem wprost tempie trwonił 
Ba dzikie orgje i wybryki pieniądze 
żony. Poraz drugi zawiedziona ko- 
bieta przyszła do przekonania, że 
nie pozostaje jej inna droga wyjścia 
jak ucieczka od brutala i marno- 


ubrylantowana | dama | skazana na rok więzienia 


POSZKODOWANY POCAŁOWAŁ OSK ARŻONĄ W RĘKĘ 


Kraków, 29 kwietnia. 

W krakowskim sądzie okręgowym 
odbył się wczoraj sensacyjny proces 
przeciwiko Marji Pstrugowej, żonie kup- 
ca i współwłaściciela kamienicy, 0- 
skarżonej o * 

odcięcie języka 
adwokatowi krakowskiemu, Wilhelmo- 
wi Goldblattowi. 

Marja Pstnugowa zasiadła na ławie 
oskarżonych ubrana z wyzywającą e- 
legancją. W uszach Iśniły złote batony, 
a na palcach złote pierścienie z brylan 
tami. 

Przed rozpoczęciem rozprawy do 
ławy oskarżonych podszedł poszkodo- 
wany adwokat Goldblatt.  Pstrugowa 
wyciąga do niego rękę. Adwokat Gold- 
blati całuje ją w rękę z glębokim ukłe- 


(Ud naszego korespondenia). 
nem, 

Scena ta zrobiła ma sali wielkie 
poruszenie. Fakt pojednania się adw. 
Goldblatta z osk. wpłynął na złagodze- 
nie wyroku. Sąd nie nałożył na Pstnu- 
gową kary odszkodowania na rzecz a- 
dwokata. Przewodniczący trybunału 
odczytał akt oskarżenia, według któ- 
rego Pstrugowa poznała  Goldblatta 
przed kilku laty i poczęła go często: na- 
chodzić w biurze, ! , 

narzucając się 
ze swą znajomością, 

Po pewnym czasie stała się zazdro- 
sna i często odgrażała się, co przy 
gwałtownem jej usposobieniu wywoły- 
walo u adwokata obawę o swoje życie. 
6 stycznia br. Pstrugowa przyszła do 
biura adwokata o godzinie 3 popoł. O 


NA SALI ROZ PRAW. 


tem, podczas pozałunku 
przegryzta mu język. 

Następnie scyzorykiem odcięła Gold 
blattawi kawałek jężyka, dłngości 25 
milimetrów. 

Adwokat doznał łrwałego "nupośle- 
dzenia mowy, gdyż sepleni, a nawet 
chwilowo traci całkiem możność wy- 
sławiania się, co dla zawodu adwokac- 
kiego jest wprost katastrofą. Czyn 
'Pstnugowej zakwalifikował prokurator 
jako zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Nadto oskarżał ją o zbrodnię 

gwałtu publicznego 
z uwagi na niebezpieczeństwo pogróżki. 

Przewodniczący ogłosił wyrok, ska- 

zujący Pstrugową na rok więzienia. 


godz. 6 wiecz. żegnając się z Goldblat- | 


trawcy. Spieniężywszy resztki swo 
jego mienia wyjechała do Wiednia 
i tu znalazła posadę w jednym z 
wielkich domów handlowych. Lecz 
wyzuty ze skrupułów człowiek po- 
trafił ją i tu odnaleźć, zmuszając 
ją do dalszego współżycia i wydzie 
rając jej każdy grosz. Wobec tego 
pani Dora wniosła 
skargę o rozwód. 

Z zemsty za to przyjemny małżo- 
nek wniósł do firmy w której żona 
jego była zajęła kompromitującą 
enuncjację. Doniósł mianowicie, że 
jego żona utrzymuje stosunki z Mar 
sandonem, znanym jako oszust i 
fałszywy gracz w karty i, że wraz 
z nim przygotuje zamach na 
szkodę firmy. 

W następstwie tego doniesienia 
pani Dora wniosła skargę sądową 
na mẹża-szantażystę. 

W toku śledztwa wyszły na jaw 
poprzednie sprawki szlachetnego 
hrabiego Arpassy de Abalehota. Po 
za karami za oszustwa i sprzenie- 
wierzenia, był on nadto zasadzony 
przez sąd budapeszteński na 2 łata 
więzienia za wysługiwanie się ko- 
munistycznemu rządowi Beli Kuna. 
Tibor Arpassy de Abalehota, który 
w czasie wojny był porucznikiem w 
pułku honwedów, podczas panowa- 
nia czerwonego terroru stanął ną 
usługi komunistów i robił 

donosy na swoich dawnych ko- 

legów. 
M. i. doniósł do trybunału rewolu- 
cyjnego o poufnej rozmowie z nie- 
jakim Andorem Szawozdem, który 
wyraził się przed nim w następują-, 
cych słowach: 

— Byłby to najszczęśliwszy mo 
ment mego życia gdybym zobaczył 
Belę Kuna i jego towarzyszy wi- 
szących na latarni. Adora Szawoz- 
da postawiono przed sąd wojskowy 
a chcąc wymusić na nim zeznania, 


| posługiwano się metodami hiszpań 


skiej inkwyzycji. Skrępowanego po 
wrozami więżnia bili pachołkowie 
teroryzmu kołbami i rzemieniami 
aż do utraty przytomności a gdy to 
nie pomogło, postawiono go pod 
murem i strzelano nad jego głowa 
w ścianę ostremi nabojami. Mimo 
tej tortury, więzień nie utracił mo- 
cy ducha i nie dał się zmusić do wy 
znania, wskutek czego trybunał re- 
wolucyjny uwolnił go. 

Po zwycięstwie kontrrewolucji 
zdradzony towarzysz oskarżył po- 
dłego delatora przed sądem. Ten 
skazany na 2 lala wiezienia zbiegł 
zagranicę gdzie dalej dawal folgę 
swoim zbrodniczym instynktora, 
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„Pociąg widmo“, sztuka amerykańska 
w 3 aktach R. Ridleya. — Występ dra 
W. Ressterówny w „Aidzie”. 

Lwów, 30. kwietnia. 

Jest w Paryżu teatr okropności, 
awany „Grand Guignol“. Nie jest to 
nowość, wszyscy o nim wiemy, wielu 
go widziało i wielu o nim pisało. Do 
repertuaru tego teatrzyku przynależy 
duchem i cialem amerykańska sztuka 
„Pociąg widmo“, choć i poważne i 
prawdziwe teatry nieraz ją grały z du- 
żem powodzeniem. Cóż jest celem tej 
sztuki? Straszyć widza, wywołać dre- 
szczyk zgrozży lub okrzyk lęku, za- 
szarpać na chwiłę nenwami, ażeby 
potem lepiej nam smakowała obfita i 
smaczna kolacja w hotelu Krakow- 
skim iub u Żorża. Jestem za dobrze 
wychowany, ażebym zdradzał wam 
treść szłuki. Jest pikantna przypra- 
wa do zup, która nazywa się „Maggi“. 
Smakuje nam tak długo, póki nie do- 
wiemy się, że robi się ją z kopyt by- 
dięcych. Tak samo jest z amerykańską 
sztuką „Pociąg widmo“. Niema nic 
wspólnego ze sztuką, a odarta z ta- 
jemnicy wyrobu, mogłaby się stać 
niestrawną. A rzeczy niestrawne od- 
Łijają się zawsze wytwornemu smako- 
szowi. I ja kiedyś jadłem w Paryskiej 
apaszowskiej spelunce ślimaki nadzie- 
wane pieprzem i chwaliłem ich smak, 
choć były obrzydliwe. Ale nie miałem 
odwagi przyznać się, co o nich myślę. 
Bo wszyscy chwalili tę modną i cy- 
gańską potrawę. Nie przeczę, że do- 
bra gra aktora połralilaby pogodzić 
nas po części z pustką tej amerykań- 
skie? bujdy. Tej dobrej gry nie wi- 
dzieliśmy na premierze lwowskiej 
„Pociągu widma“. Widocznie nasi ak- 
torzy mają nos i wiedzą, gdzie i dla 
kogo warto się męczyć. Wobec piety- 
zmu, jaki okazali w ostatnich cza- 
sach dla prawdziwej i rodzimej sztu- 
ki, nie będę im psuł knwi notowaniem 
uchybień w mylnem lub nieszczęśli- 
wem postawieniu kreacji. Właściwie 
bohaterem wieczoru był tylko nasz 
Ignacy Stahl, oklaskiwany przy o- 
twartej scenie za prawdziwie widmo- 
wą zjawę pociągu ze zapłakanemi de- 
szczem szybami. Widocznie majster 
E ENY ORAS En TI 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 


ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 


yeg 


1929. 


„FEJLETON „GAZ. POR,“ z 1. V. 


EUGENIUSZ HELTAI. 


„ENGLISH“. 


Podczas pierwszej lekcji nauczyciel 
mój, niezmiernie pracowity człowiek, dla 
którego największym genjuszem na świe- 
cie był Berlitz, zapytał najspokojniej: 

— „Who is this gentleman?" 

] nie czekając na odpowiedź, sam so- 
bie odpowiadał: 

— „lt is Mister Brown“, 

Następnie z tym samym 
lecz nieco czulej zapytał: 

— Who is this lady?“ 

I natychmiast odpowiedział tak samo 
czule: 

— „It is Miss Daisy", 

W ten sposób poznałem Mister Brow- 
na i Miss Daisy, którzy następnie towa- 
rzyszylj nam przy wszystkich lekcjach, 
albowiem mój nauczyciel łączył ich na- 
zwiska 2 równemi prawidłami i wyjątka- 
mi gramatycznemi, 

Mister Browna ohbchodziły wszystkie 
zjawiska, a Miss Daisy odgrywała wielką 
rolę przy przymiotnikach. 

Później Miss Daisy zaczęła towarzy- 
szyć Mister Brownowi į gdy ten wysyłał 
list, odbiorczynią zawsze musiała być 
Miss Daisy. Gdy natomiast Miss Daisy 
przez zapomnienie wychodziła na ulicę 
dodczas deszczu bez parasolki, dziwnym 


spokojem. 


„GAZETA PORANNA” 


a dnia 1. maja 1929. 


jakie czynsze płacić będziemy 


w maju? 


Lwów, 30. kwietnia. 

Wedle zasiągnięcia źródłowej in 
formacji opłaty czynszowe na maj 
b. r. nie uległy żadnej zmianie. Dla 
obliczenia tych opłat miarodajne są 
nadal mnożniki czynszowe na kwie 
cień. Dla orjentacji podaje się, że 
mnożnik czynszowy licząc od stu 


koron czynszu płaconego w czerwcu 
1914 r. wynosi dla mieszkań 1 po- 
kojowych bez kuchni lub z kuchnią 
15.85 zł. Ponadto uiszczają posiada- 


jakich mało, o czem Śpiewają nie od 
dziś wszystkie wróble we Lwowie. Kto 
lubi strachy, niech idzie na „Pociąg 
widmo". Kto ma teściową, tego i taka 
sztuka nie przestraszy. 
Henryk Zhbierzchowski. 
a 

Grobową ciszę, «cechującą od pe- 
wnego czasu masz sezon operowy, 
przerwało wreszcie interesujące dzięki 


urozmaiceniu występem gościnnym 
przedstawienie „Aldy“, i, jakkolwiek 
trudno pogodzić się z nagłówkiem 


„wznowienie“ ma afiszu, zaznaczyć wy- 
pada prawdziwe zadowolenie sier mu- 
zykalnych, spowodowane wycofaniem 
„Carewicza” i wprowadzeniem opery w 
repertuar — bądź «co bądź — nużąco 
jednostajny. Wieczór sobolni prze- 
niósł więc widzów do krainy piramid, 
nad brzegi Nilu, do owego czamującego 
zakątka świata, w którym — zdaniem 
reżyserów nie tylko lwowskich 
wszystkim wykonawcom nie wolno a- 
ni na chwilę rąk oderwąć od piersi. 
Nie jestem egiplologieim i nie mogę 
rozstrzygać kwestji, czy istotnie w 0- 
wych najdawniejszych, legendarnych 
czasach królowie, kapłani, wojskowi, 
niewolnicy — słowem wszyscy bez 
wyjątku — musieli ustawicznie krzy 
żować ręce na piersi, mogę Lyllko do- 
dać, że widok tax pozujących lalek — 
manekinów niejednemu widzowi mu- 
siał się już dawno uprzykrzyć. Może 
odważy się kiedyś jakiś śmiały reżyser 
na przełamanie tego połączonego z 
manierą a brzydkiego zwyczaju. 

Lecz ważniejszą, niż pomiszenie tej 
prawdziwej bolączki i grzebanie w re- 
fleksjach, jest ocena występu gościnne- 
go p. W. Roesslerówny. utalentowanej 


zb.egicm okoliczności mężczyzną, który 
obiarowywał jej zawsze w takich wypad- 
kach swój parasol lub auto był nikt inny 
jak tylko — Mister Brown. 

Koniec był taki, że zakochałem się 
w Miss Daisy. Nie należy się temu dzi- 
wić, Miss Daisy była kohietą, godną mi- 
łości, Nie widziałem nigdy piękniejszej 
kobiety! Jakkolwiek wiele czasu upłynę- 
ło już od tych chwił pamiętam doskona- 
le jak pięknie opisywał ją mój nauczy- 
ciel języka angielskiego, 

Zdaje mi się, że to było podczas trze: 
ciej lekcji, gdy mój profesor przystąpił 
do następujących szczegółów: 

— Miss Daisy jest bardzo ładna. Ma 
jasne włosy, niebieskie oczy i małe uste- 
czka czerwone jak wiśnie (cherry). Ta- 
niec (dance) Miss Daisy zachwyca każde- 
go, a jej słodki (sweet) uśmiech jest naj- 
wyższym źródłem rozkoszy. Mister Brown 
ogromnie się cieszy (is very glad). 

Przyznawałem Mister Brownowi 2u- 
pełną rację, Dlaczego miałby się nie cie- 
szyć? Ja również cieszyłbym sję, pa- 
trząc na jej uśmiech a mój nauczyciel 
niechybnie uczyniłby tak samo, 

Skrycie jednak  począłem zazdrościć 
Mister Brownowi, który dzięki angielskie 
mu językowy zaznał tyle słodkich chwil 
z Miss Daisy, W ciągu pierwszych lekcji 
tolerowałem jeszcze przyjaźń między Mi- 
ster Brownem a Miss Dajsy, lecz potem 
odezwała się we mnie wściekła zazdrość. 

Gdy profesor mój znowu raczył o nich 
mówić, przerwałeri mu: 


| 
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cze mieszkań 1 pokojowych opłatę 
kanałową, która wynosi po 25 gr. 
od każdej ubikacji t. j. od pokoju 
względnie od kuchni. Mnożnik czyn 
szowy dla wszystkich innych miesz 
kań od 2 pokoji zwyż oraz wszel- 
kich lokali handlowych, przemysło 
wych, rzemieślniczych, wszelkiego 
rodzaju sklepów, pensjonatów itd. 
wynosi nadal bez zmian 105.— bez 
żadnego dodatku. 


m 
-M 


śpiewaczki, która cieszyła się onegdaj 
jak przedstawicielka Amneris — 
bardzo wielkiem powodzeniem. Partję 
„córy Faraonów“ śpiewają zazwyczaj 
typowe mezzosoprany. Piękny i wy- 
datny sopran p. Roesslerówny nie zali- 
cza się do nich, odznacza się jednak 
ma punkcie brzmienia i wyszkolenia 
dużemi zaletami, prowadzi kantylenę 
wzorowo, frazuje muzykalinie i zdolny 
jest nawet — jak przekonała nas inter 
pretacja partji poczas sceny sądu 
do dramatycznego dość silnego wyra- 
zu i potęgowania efektów operowych. 
Z tymi wokalnymi walorami łączyła 
się w kreacji artystki mmiejętna gra 
sceniczna, a do wywołania  korzyst- 
nych wrażeń przyczyniła się piękna w 
całem tego słowa znaczeniu aparycja 
tej okazałej Amneris. Postać jakby stwo 
rzona ma przedstawicielkę córki króla 
Kgipiu i sporo wrodzonego wdzięku, 
ujmującego widzów od pierwszej chwi- 
li pojawienia się na scenie. 

Obsada opery nie wykazała wa- 
żniejszych zmian, a brak miejsca wy- 
klucza szczegółową ocenę wykonania 
opery. Z wyjątkiem trąbek głoszących 
światu zwycięstwo w sposób dość nie- 
muzykalny (pozbawiony taktu i ryt- 
miki) rwypadła całość pod kierownic- 
twem dyr. J. Lehrera ku ogólnemu za- 
dowoleniu licznego audytorjum. 

Fr. Neuhauser. 
Z a 


Z sali koncertowej. 
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Koncert Lwowskiego Koła Mandolini- 
stów „Serenady“. 
Lwów, 30. kwietnia. 
Koncert „Serenady“ zgromadził w 
miedzielę 28 bm. bardzo liczną publi- 


-— 08 HUslIZU, Cheiaibym pana po- 
prośz o lualeńką przysługę... 

Nautrycieł uśmiechnął się tajemniczo, 
ja ciągnąłem dalej zdenerwowanym gło- 
sem: 

— Jeżeli chce pan, żebym się uczył 
angielskiego (english) języka, w takim 
razie zostaw pan w spokoju tego Misłer 
Browna, Nie chcę więcej słyszeć o nim! 
Pan będzie łaskaw wybrać jakieś inne 
nazwisko, przecież panu wszystko 
jedno,. 

Nauczyciel spojrzał na mnie zdziwio- 
nym wzrokiem. Nie rozumiał o co cho- 
dzi. Po chwili jednak odparł: 

— Właściwie nie jest mi wszystko 
jedno.. Mam własny system į zawsze 
(always) używam tych dwóch nazwisk. 
Tak się przyzwyczaiłem do Mister Brow- 
na i Miss Daisy, że nie wyobrażam sobie 
jednej postaci bez drugiej, Mam wraże: 
nie, że one żyją. Stworzyłem ich i ubie- 
ram ich w najpiękniejsze przymiotniki. 

Z Mister Browna zrobiłem prawdzi- 
wego dżentelmena, a z Miss Daisy królo- 
wę (queen), Jestem dumny z nich jak 
ojciec ze swych dzieci (children), Jeżeli 
jednak pan sobie życzy, w takim razie 
trudno, usunę Mister Browna, 

I westchnął przytem ciężko, jakgdyby 
się żegnał z ukochanym człowiekiem, Ja 
jednak — nie wstydzę się przyznać — 
byłem zadowolony, jakgdybym się po- 
zbył niebezpiecznego (dangerous) rywala, 

Radość moja nie trwała jednak długo. 
W czasie następnej lekcji nie mówiliśmy 


Nr. 8846 


czność w sali „Sokoła II". Zapowiedź 
produkcji Mandolinistów podziałała 
więc atrakcyjnie i przyznać też nale- 


ży, że zespół ten — pod kierownictwem 
p. Romualda Malewskiego — w swo- 
im rodzaju doskonały, wywiązuje się 
więcej niż nienagannie ze swego zada- 
nia. Intonacja i rytmika nie pozosta- 
wiają nie do życzenia, kantyllena pro- 
wadzona jest muzykalnie, a tu i ów- 
dzie okraszają nawet popis  „Serena- 
dy“ dość subtelne odcienia dynamicz- 
me. Na program składały się przewa- 
źnie utwory A. W. Ketelbeya (lileratu- 
| ry tej nie znam i cytuję nazwisko au- 
| tora i dzieł jego 'na odpowiedzialność 
afisza), między którymi wysunęło się 
— jako kompozycja i również w cha- 
rakterze udatnej interpretacji — „Dra- 
matico agitato“ ma pierwszy plan. Nie- 
mniej dobrze wypadły wykonania u- 
tworów o rytmie tanecznym. Sympa- 
tyczny zespół orkiestnalny Mandolini- 
stów (z współudziałem fortepianu 1 
kontrabasu) mógłby jednak urozmaicić 
swe produkcje transkrypcjami poważ- 
niejszych a nadających się do takiego 
ukladu utworów i doradziłbym w tym 
celu włączenie do programu dzieł sta- 
rych mistrzów poprzedzających epokę 
wiedeńskich klasyków, zwłaszcza dzieł 
starowłoskich i francuskich. Mam na 
myśli pewne wyzwolenie się — o ile 
to możliwe — od programu specjalnie 
tanecznego, lub kinowego. Niezależnie 
od tej skromnej uwagi zaznaczam, że 
popisom „Serenady' towarzyszyło one 
gdaj duże i zasłużone powodzenie. 
W części wokalnej wieczonu wzię- 
i ło udział Lwowskie Towarzystwo śpie- 
wackie „Harfa“ (dość wydatne, umie- 
jętnie sharmonizowane pod batutą p. 
St. Kinalskiego głosy), oraz śpiewaczka 
p. Jadwiga Niewczykówna (głos ładny. 
wymagający jednak dalszego jego wy- 
doskonallenia pod względem emisji i e- 
„konomii oddechu) i p. Aleksander 
Szczęścikiewicz, który jako bardzo do- 
bry wykonawca pieśni Noskowskiego 
i Niewiadomskiego (i innych autorów) 
i cieszył się największem powodzeniem. 
l Do sukcesów p. J. Niewczykówny i 
| p. Szczęścikiewicza przyczynił się 
rzetelnie dyskretny akompanjament 
1 fortepianowy p. prof. Karoliny Kurz- 
| bauer. Wesoło zakończony produkcja- 
mi Mandolinistów wieczór miedzielny 
pozostawił licznym uczestnikom nit- 
zawodnie garstkę miłych po części 
wspomnień. 


Fr. Nenhanser, 


A any 


już wprawdzie nic o Mister Brownie, ale 
Miss Daisy nie pozostała bez partuera. 
Miejsce Mister Browna zajął stokroć mje- 
bezpieczniejszy rywal — mój nauczyciel 
(teacher) języka angielskiego. Wszystkie 
dotychczasowe fliroiki Mister Browna z 
Miss Daisy były niczem w porównaniu 
z potwornościami, jakie czynił ten nowy 
donżuan, 

— Wczoraj spotkałem Miss Daisy na 


ulicy (street) Andrassy'ego — rzekł nau- 
czyciel pewnego dnia podczas wykładu 
na temat czasu przeszłego — wszcząłem 


z nią rozmowę i zapytałem, czy mogę od: 
prowadzić ją do domu. Miss Daisy zaru- 
mieniła się, Po chwili odparła z uśmie- 
chem „tak“ (yes), Miss Daisy mieszkała 
daleko. Byłem ogromnie szczęśliwy (hap- 
py). Zrozumiałem, że nadeszła chwila, 
w której muszę wyznać jej swą miłość 
dove)... 

Zrozumiałą jest rzeczą, że, słysząc te 
słowa, zbladłem śmiertelnie, A więc poto 
zniszczyłem tego Mister Browna? Mister 
Brown był ostatecznie postacią wyimagi- 
nowaną, a mój nauczyciel — żywym mło 
dzieńcem (yong man), Podczas gdy 
wpierw byłem zazdrosny tylko o nazwi- 
sko, teraz — mam do czynienia z żywym 
człowiekiem! W rozpalonej wyobrażni 
widziałem jak mój nauczyciel nachylał 
się do różowego uszka Miss Daisy, szen 
car jej czułe słówka. I widziałem jeszczą 
jak Miss Daisy uśmiechała się (smiled), 
ciesząc się widocznie z kompl.mentóv 
angielskiego profesora. A więc o mnie 
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SPRAWY KOLEJOWE 


„GAZETA PORANNA" 


kolejarzy 


z dnia 1. maja 1920. 


w Lidze SIORIAGELIZJ: ER z wykształceniem średniem 
WIZYTA DELEGACJI POLSKIEJ W PRADZE. — SERDECZNE PRZYJĘCIE PRZEZ KOLEGÓW  CZECHOSŁO- 


WACKICH I AURJENCJA U PREZ. MASARYKA. — ZACIĘŚNIENIE WĘZŁÓW Z KOLEGAMI 


Lwów, 30. kwietnia. 

Z początkiem 1928 r. zawiązała się 
w Pradze Liga Stowiańskich Urzędni- 
ków Kalejowych z wykształceniem 
średniem. 

Wiadomość ta doszła do Polski i 
przypomniała podobną Ligę z czasów 
przymależności Małopolski Wschodniej 
do Austrji, kiedyto Słowianie b. Monar- 
chji złączyłli się do wspólnej obrony 
przed zalawem germańskim Zjazd del. 
Z. U. P. wr. 1928 uchwalili przystąpie- 
nie Związku Umysłowych Pracowni- 
ków Kolejowych do Ligi. 

W wykonaniu tej uchwały mudali 
się do Pragi prezes Trześniewski i se- 
kretarz gen. Tężycki, by zgłosić przy- 
stąpienie do Ligi. 

Zarówno pobyt w Pradze jak i wy- 
miki konferencji Ligi wypadły imponu- 
taco. 

Delegacja przyjęta została bardzo 
serdecznie przez kolegów czechosłowac 
kich. Nazajutrz po przybyciu udano 
się na Zamek, celem złożenia adresu 
Prezydentowi Masarykowi. Dełllegację 
prowadził prezes Ligi Nowak, prócz 
naszych delegatów obecni byli sekre- 
tarz Ligi Famera i delegat S. H. S. 
Vedernjak Po wspdlnej fotografji w 
świetnych salonach Zamku z p. Pre- 
zydentem Masarykiem — Prezes No- 
wak przedstawił Prezydentowi wyty- 
czne programu Ligi (8-godz. dzień pra- 
cy dla pracowników umysłowych, wza 
jemne porozumienie się inteligencji 
kolejarskiej, ogólna łączność Słowian). 

Imieniem delegacji polskiej prze- 
mówił prezes Trześniowski, wyraża- 
jąc radość z powodu możności złożenia 
hołdu Prezydentowi bratniego narodu. 
Jako pamiątkę pozostawił p. Prezyden 
łowi naszą odznakę związkową. 

Na przemówienia odpowiedział bar- 
dzo gorąco p Prezydent Masaryk, da- 
jąc wyraz znajomości spraw ogólno- 
słowiańskich i kolejnictwa. Wypyty: 
wał się szczegółowo o sprawy kolejo- 
we i przyrzekł w swoim czasie wystą- 
pić do władz kolejowych. 


C STE T OZ KTYRECTY SA 


Audjencja 


pozostawiła wspommienie miłe, nace- 
chowane serdecznością. 

Na konferencji Ligi ustalono sta- 
tut. Na Wallnem zebraniu członków 
Czechosł. Związku prezes Trześniow- 
ski przedstawił wynik konferencji Li- 
gi i przebieg audjencji u p. Prez. Ma- 
saryka. Delegacji maszej zgotowamo 
hardzo gorącą owacje, a okrzykom na 
cześć Polaki końca wpirdst nie było, 

Ze sprawozdania Zarządu Główne- 
go (czeskiego) dowiedzieliśmy się, że 
położenie pracowników umysłowych 
czechosłowackich jest równie ciężkie 
jak nasze.,  Niedocenia się tak samo 
pracy urzędnika, krzywdzi row da 


— | = 


BEZGZENE 


| 
| 


| 
| 
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SŁLOWIANAMI. 
rewidentów, nie wyđaje pragmatyki 
Mid 

Delegacja masza była też na au- 


djencji u p. ministra kolei, gdzie Zwią- 
zek czechosł. mwiadomił o istnieniu 
Ligi. Wieczorem odbył się bankiet na 
«cześć Ligi. W przemówieniu wspomniał 
prezes Nowak bojowników  Słowiań- 
szczyzny, a przedewszystkiem naszego 
wielkiego Adama Mickiewicza. Piękne 
było przemówienie p. dyrektora Po- 
spisila, który wspomniał, że przecho- 
wiuje w niezatariej pamięci swe prze- 
mówienie pod pomnikiem Adama Mic- 
kiewicza we Lwowie. 
którzy go 


Hinglera i wielu innych, 


Kensie prasy SEWIEGHI 


Wymienił ś. p. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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przekonali, że Polacy są narodem orga 
nizatorów i spoieczoików. 

, Prezes Mrzeźnicwski podziękował za 
Serdeczne przyjęcie w Pradze. Polacy 
cieszą się, że zostawili dobrą pamięć 
z czasów przedwcjeamych. Nawiązując 
do stosunków zawodowych w Polsce, 
nadmienił, że sytuacja obecna nasuwa 
porównanie, iż eksploatację kolei pro: 
wadzić się chce tylko gererałami i sze- 
regowc%mi, a oficerów wogóle się nie 
uznaje. Związki należące do Ligi win- 
ny na swych terenach zwalczać to 
absardalne pojęcie, które wplywa ha- 
mująco na rozwój kolejnictwa. 

Delegacja polska wyjechała z Pragi 
żegnana na dworcu Wiłsonowo przez 
sporą gromadę czechosłowackich kole- 
gów. 

Podróż ta przyczyniła się bardzo 
wybitnie do współpracy Słowian, dała 
możność wymiany doświadczeń i u- 
wag z drlegałami innych narodów, za- 
demonstrowania położenia stanu urzę: 
dniczego w kolejnictwie polskiem 
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DOMAGA SIĘ KAGAŃCA DLA PRASY FOLSKIEJ, A SAMA WYPISUJE STEKI OBELG POD NASZYM ADRESEM 
GROZI „CIĘŻKIEMI NASTĘPSTWAMI* W DALSZYM UKŁADZIE WZAJEMNYCH STOSUNKÓW. © 


Moskwa, w kwietniu. 

Onegdaj zamotowaliśmy gwałtow- 
ny atak moskiewskiej „Prawdy“ prze- 
ciwko prasie polskiiejj a to w związku 
z sprawą Apanasiewicza. Okazuje się, 
że atak ten hynajmaiej nie odosohniomy. 
Ostatni numer naczelnego cganu rzą- 
du sowjeckiego „Izwiedłji”, dowodzi, 
że mamy tu do cdzzznienia z nową, €y- 
systemańycdzaą ksxynpanją antypotską, o 
ckszerniejszym zakreste, miż echa zbro- 
dri czeklisty mosktewskiego. Pismo to 
stwierdza, że głosy prasy zielciziej w 


| kwestji stosunków sowjeckich 


| 


stano- 
wią praygotawania do „nowyałt prow o- 
usącji anfysw4echich"., „Rozumiemy, 
— pisze w dalszym ciągu crgam sowjec 
ki, — jakie osle prześladują pewme ko- 
Ja polskie. Zmierzają cne da nenwych 
incydtodów między Podsfią a Sowjeta- 
mi, przyzotewmią nowe wystąrienie(?) 
pirzecięiko poselstwa somwie.|siemu, a 
ponadto  mazygałewują cdpowiednią 
atmiosterę w związimn z pemowną ret! 
trawą Wojciechowiskiego w sądzie a- 
pelacyjnym w Warszawie“. 


wieć niższych ŚWALECECRAK USZY 
BAaństwowyca 


DOMAGA SIĘ POLEPSZENIA BYTU I 
STOSUNKU SŁUŻEOWEGO. 


Lwów, 30. kwietnia. 
(jp) Ub. niedzieli odbył się wiec 
niższych funkcjonarjuszy państwowych 


o jej wiernym (true) rycerzu, ona nic 
(nothing), absolutnie nic (nothing) nie 
wie?l.. Trzeba z tem nareszcie skoń- 
czyć! 

Podczas następnej lekcji — przecho- 
dzaliśmy ciągle jeszcze prawidła o czasie 
przeszłym — pokazałem nauczycielowi 
domowe wypracowanie, Miast normalne- 
go ćwiczenia pokazałem mu poniższe wy 


pracowanie, pełne błędów i z trudem 
wielkim skomponowane: 
— „Przedwczoraj wieczorem _ (eve- 


ning) poznałem Miss Daśsy, Była pięk- 
niejsza niż zwykle. Jej niebieskie oczy 
(her blue eyes) potrzały na mnie z roz: 
marzeniem. Powiedziałem jej, że ją ubó 
stwiam od czasu, gdy się uczę angiel- 


skiego. 
Czyniłem jej wyrzuty z powodu Mi- 
ster Browna,  Przysięgła, że Mister 


Browna wogóle nie zna. Mówiłem z nią 
o panu. Miss Daisy odparła, że między 
nią a panem nie może być mowy o mi- 
losci“, 

Nauczycjel przeczytał to wypracowa- 
nie ze zdziwieniem na twarzy. Patrząc 
na niego zrozumiałem, że ukłułem go bo- 
łeśnie, albowiem on tak samo kochał 
Miss Dzisy jak ja. Zapanował jednak nad 
sobą choć serce (heart) waliło mu mło 
tem, poprawił błędy į począł wyjaśniać 
zasady czasu zaprzeszłego. Widać było. 
że pod płaszczykiem obojętności ukrywa 
okropne cierpienia. A gdy doszedł do 
słowa: ...naprzykład..."* oczy zaiskrzyły 
mu się radością: 


Wezoruj jadłem z 


— Naprzykład ... ,, 
Miss Daisy kolację w gabinecie restaura- 


cyjnym,. Jedliśmy ostrygi i piliśmy 
szampana (champagne). Miss Daisy wsła- 
wiła się zlekka, Igez właśnie dzięki temu 
była o wiele piękniejsza... (charming)... 
Po kołacji../* 

Jego chęć dokuczenia mj przybrała 
takie rozmiary, że nie mogłem się już po 
hamować. 


Wściekły, trzasnąłem pięścią w stoł 
table) i krzyknąłem  rozkazującym to- 
nem: 


— Dość! (enough), Nie pozwolę, żeby 
pan wyrażał się w ten sposób o mojej 
narzeczonej!... 

I podczas gdy nauczyciel patrzał na 
mnie przerażonym wzrokiem, dodałem: 

— Tak jest! Wczoraj poprosiłem o jej 
rękę! 

Nauczyciel zbładł, wziął kapelusz 
(hat) i wymknął się z pokoju, Więcej już 
go nie widziałem. 

Od owego czasu Miss Daisy przestała 
mi się podobać, mimo ta do dziś nie 
znam języka angielskiego (engiish). 


Tum, F, M. 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI! y 


ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY UŁŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


| 


USTAWOWEGO UREGULOWANIA 
na którym żądania swoje ujęli praco- 
wnicy państw. w 21 rezolucjach. 
Wiec domaga się m. in. usłalenia 
minimum- egzysiencji od najniższej 
gnupy płacy i dostosowania płac sto- 
sownie do spełnianych czynności i sta- 
nowiska służbowego, ponownego zasze- 
regówania Nesz. Funkc. Państw. do 
wyższych grup płac, m. in. na zasadzie 
dekretów nominacyjnych w byłych 
państwach zaborczych przed 1 sierpnia 
1920., przywrócenia etatów pracowni- 
kom kontraklowym, ustallenia N. F. P. 
po dwóch latach służby prowizorycz- 
nej z zaliczeniem służby kontraktowej 
stałej, unormowania praw emeryta! 


nych, przyznania urllobów wypoczyn- 
kowych dła wszystkich N. Fa P. i P. P. 
tak stałych jak prowizorycznych i kon | 
traktowych i tp. 


AMDE S TAAIE 
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znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi itp. 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 
naturalny młodzieńczy wygląd. 
Wszędzie do nabycia. 


Dalej czytamy: „Czego chce rząd 
poiki? Rulyd ten nie moke nie zilawać 
sobie sprawy z tego, że Konkynaomaniej 
cheznej polityki popierania pracy anty 
sumiezkiej nie mcże nie wywołać cięż- 
kich nastęretw w wzajemnych stomi- 
kadh cbydwu krajów“. „Chyba rząd 
polski chce wykazać przed całym świa 
tem, że pocylisanie protokołu Litwino- 
wa w sprawie natychmiastowego wpro 
wadzoria w życie paktu Kelloga nie 
wywarło żadnego wpływu na polityce 
Polski wobec Sowietów”, 

Ogólna intencja tepo artykułu po- 
lera na łem, że koła sowjeckiie bardzo 
chęlmie rewitałyby ognanirzerie przez 
wladze polskie wolności własnej pra- 
sy właśnie we wiszysłtkich sprawach, 
dotyczących Sowjetów oraz wewnętrz 
nego życia w Bolszewji. 

„Izwiestja” z niesłychaną perfidją 
domaga się kegańwa dla prasy polskiej, 
cpierając się na protokole maskiew- 
skim. Oczywiście, że kagamiec ten ma 
obowiązywać jedynie prasę polska, na- 
tomnast prasa bolszewicka może w dal 
szym ciągu korzystać z całkowitej swo 
body w rozpowiszechnianiu wszelkiego 
rodzaju oszczerstw i kłamstw pod a- 
dresem Polski. — Kto choć raz miał 
„Przyjemność”* czytać prasę sowiecką, 
wie dobrze, że nie ma ani jednego nu- 
meru gazely, w którym mie byłoby ca- 
łego szaregu bzdurstw, kłamstw i osz. 
czerczych 'wsadomości o słekunkach 
polskich, © rozpamoszeniu się w Polsce 
krwawego teroru: td. Chyba to wszyst- 
ko nie odpowiada inlenciom protokołu 
Litwinowa ? 

e-_ ję A+ 


Produkcia fiimowa 
w Pelse, 


Lwów, 26 kwietnia. 
W r. 1923 wyprodukowano w Pol- 
sce 25 obrazów, w raku mastępnym 
79, w r. 1925 — 74, w r. 1926 — 08 
o metrażu 66.054, w r. 1927 cyfra ta 
podwoiła się  wyprodukawaliśmy 103 
obrazy o malnażu 54.055, w raku zaś 
ubiegłym, 201 o metrażu 108.854. 
Wzrosła także ilość kin. W r. 1927 
było ich na terenie Polski 564, w ro- 
ku ubiegłym już 631. 


Str. 10 


Z sali odczytowej. 


MICKIEWICZ JAKO SYMBOL POLSKI 

Wykład prof. Juljusza Kleinera. 

Lwów, 30. kwietnia. 

(b) W przededniu odsłonięcia wi 
Paryżu pomnika Wieszcza, symbolizmu- 
jącego w swej twórczości jak nikt inny 
Polskę i jej przeznaczenie dziejowe, 
znakomity znawca poezji romantycz- 
nej, prof. Juliusz Kileiner, wygłosił we 
Lwowie staraniem Związku literatów 
odczyt o znaczeniu Mickiewicza w lite- 
raturze wszedhświatłowej oraz o Mic- 
kiewiczu, jako najwyższym symbolu 
Polski, tak potężnym jak królewski O- 
rzeł biały. 

W swoim głęboko ujętym i świetnie 
wygłoszonym wykładzie prof. Kieiner 
wskazał na wstępie na podstawy du- 
chowe poezji romantycznej Mickiewi- 
czowskiej. Jak w zgnębionej Francji w 
w. 15 rozpłomieniło się w Joanie 
d'Arc uczucie narodowe żarem mistycz 
nym i rozbudziło z nieznaną przedtem 
siłą świadomość narodową, — jak w 
zgnębionych Niemczech epoki Napole- 
ońskiej filozofja Fichtego była czynni- 
kiem wskrzeszenia podupadłej wiary 
marodu w swoją siłę i w swoją odręb- 
mość, podobnie polscy poeci romanty- 
zmu, a w pierwszej linji Mickiewicz, 
poezją swoją: po upadku bytu państwo- 
wego Polski, budzą poczucie mocy na: 
rodowej. Dzisiaj, gdy skutkiem trady- 
cji wieldletnich pojęcie roli poezji Mic- 
kiewiczowskiej stało się czemś utartem, 
niemal wyblalałem, 'tnudno sobie uprzy 
tomnić szaloną śmiałość rewolucyjną 
poety, nie opierającego się na żadnym 
istniejącym. stanie rzeczy, na żadnych 
tytułach legalnych w postawieniu te- 
zy, w której za przykładem Dudwika 
XIV indentyfikuje się z Polską w sło- 
wach: „Ja i Ojczyzna to jedno“. 

Była to uzurpacja potężna ale ogół 
przyznał słuszność tej uzurpacji. Od- 
nalazł w niej tę potęgę, której nie mógł 
czerpać w sile państwowej. A dziś od- 
słonięcie pomnika Mickiewicza w Pa- 
ryżu daje nową moc wyrzeczonym on- 
gis przez Wieszcza słowom.  Utożsa- 
mia ono Mickiewicza z Polską. Bo pom 
nik ten nie jest tylko hołdem, złożonym 
przez obcy naród francuski obcemu 
artyście Polakowi, ale jest to pomnik 
Polski, wzniesiony na jej chwałę przez 
zaprzyjaźnioną i tylu więzami z nią 
związaną — Francję. Tem się tłuma- 
czy, że gdy twórcy innych narodów, 
nawet Szekspir i Dante uzyskali tylko 
skromne posągi w Paryżu, to Mickie- 
wicz - pielgrzym, dokoła którego o- 
twierają się pnzestrzemie rozległe na 
Wschód i na Zachód śladem fal Sek- 
wany, został zaklęty w wspaniały pom 
nik przez najwybitniejszego następcę 
Rodina na placu D'Allma. 

Prelegent podkreślił, że nie wymi- 
ka stąd, by należało w dziedziny po- 
zaliteradkie przenosić walor hołdu, 
złożonego przez Francję największemu 
wieszczowi Polski. Wiprost przeciwnie 
należy to uważać za pienwszy krok do 
wyznaczenia Mickiewiczowi należne- 
go miejsca w literaturze światowej o- 
bok Homera, Dantego, Szekspira i Ge- 
thego. Bez liczenia się z Miekiewi- 
czem nie można całkawicie oświetlić 
istoty twórczości poetyckiej i jej od- 
dźwięków. ani zarysować całkowitego 
obrazu literatury światowej, zwłasz- 
cza zaś romantyki europejskiej. 

Jego twórczość bowiem jest szczy- 
tem romantyzmu i jego patężnem prze- 
zwyciężeniem W.rośnięcie fenome- 
nalne w organizm duchowy narodu 
jest, podobnie jak legenda napoleoń- 
ska, momentem szczytowym romanty- 
cznego zrównania jednostki i świata, 


„GAZETA PORANNA” 


Budapeszt, w kwietniu. 

(jp) Policja. tutejsza stoi przed cie- 
kawym wypadkiem, który również w 
sferach lekarskich wywołał niezwykłe 
zainteresowanie. Przed kilku miesią- 
cami bogaty właściciel dóbr w okolicy 
Budapesztu został dotknięty bolesnym 
ciosem. Mianowicie znikła nagle w nie 


wytłumaczony sposób jego córeczka, 
siedmioletnia inka, dziecko bardzo 


dobrze rozwinięte i bystre, Wszelkie 
poszukiwania za zaginioną pozosta- 
wały przez dłuższy czas bezowocne, 
jakkolwiek zrozpaczeni rodzice ogłosili 
gazetami, że wyznaczają 
wysoką nagrodę za oddanie 
dziecka, 
względnie podanie ©0 
mości. 

Dopiero w ostatnich dniach zgłosi- 
ła się do dwaonu stara kobieta, mosząca 
wyraźne cechy pochodzenia cygańskie 
go, która przyprowadziła zaginioną 
dziewczynkę. Radość rodziców nie 
miała granic, kobietę hojnie wynagro- 
dzono, pytając ją zarazem o szczegóły 


niem wiado- 


z dnia 1. maja 1929. 


JĄ. — ZNALEZIENIE TRUPA. 
(Do ryciny na str. 1). 
adnalezienia dziecka. Ta przez dłuż- 
szy czas opierała się wszelkim pyta- 
niom, twierdząc, że jest tylko wysłan- 
niczką kogoś, stojącego poza nią, i że 
ten tajemniczy osobnik zakazał jej 


dawać jakichkolwiek wyjaśnień pod 
grożbą, iż jeżeli cokolwiek zdradzi z 


tajemniczych wypadków, towarzyszą- 
cych nprowadzenim dziecka, to dziew- 
czynka zniknie ponownie. Ulegając 
wreszcie prośhom wyznała tylko ogól- 
nikowo, że dziecko zostało porwane 
przez bandę cyganów, która w kry- 
tycznym czasie pmzejeżdżała przez 
wieś. Zeznanie to pokrywało się 
z faktami, gdyż rodzice odnalezionej 
przypomnieli sobie, że rzeczywiście 
w owym czasie widziano we wisi prze- 
jeżdżający wóz cygański. Rodzice ura- 
dowani odzyskaniem dziecka, nie na- 
legali dalej i pozwolili kobiecie odda- 
lić się bez przeszkody. 

Teraz jednak dopiero zaczyna się 
historja wikłać w spasób zagadkowy 


i niesamowity. Oto odzyskane dziecko, 
które z Bipa BSA Wa było dziwnie milczą- 


ZAGADKOWE ODGŁOSY BUDZĄ SPOKOJNYCH MAŁŻONKÓW ZE 
SNU. — CZY TO DUCHY. — ODKRYCIE W SZAFIE. 


Wiedeń, w kwietniu. 

(jp) Małżonkowie Schwarz na- 
leżą do ludzi spokojnych, wierzą- 
cych w Boga i czarta, złe i dobre 
duchy. To też kiedy przed kilku 
dniami w spokojnem ich mieszka- 
niu rozległy się wśród nocy jakieś 
żałosne kwilenia, obudzeni ze snu 
nie mogąc znależć naturalnego po- 
wodu tego zjawiska przeżegnali się 
pobożnie, przypuszczając, że to ja- 
kaś zmora Senna, ich trapi. Ale gdy 
kwilenie nie ustawało wyszli do 
kuchni, skąd tajemniczy dzwięk 
zdawał się dochodzić by zbadać je- 
go przyczynę. Zapytana służąca od 
powiedziała, że musiało się państwu 
coś przyśnić, bo ona nic nie słysza- 
ła. 

Ponieważ zaś, głos ucichł, więc 
państwo Schwarz uspokojeni, wró- 
cili do łóżka. Aliści gdy zgasili 
światło kwilenie powtórzyło się. 
Pani Schwarz przekonywała mał- 
żonka, że to nic innego, tylko spra 
wa złego ducha, bo skądżeby u nich 
w domu mogłoby się rozlegać kwi- 


lenie niemowlęcia. 

Lecz p. Schwarz mający mniej 
wiary w nadprzyrodzone moce, po- 
stanowił zbadać ziemskimi środka- 
mi całą sprawę. Przekonawszy się, 
że kwilenie wydobywa się z szafy, 
w której służąca miała swoje rzeczy 
zażądał od niej klucza, kióry ta wrę 
czyła po pewnem wahaniu. Olwo- 
rzywszy szafę p. Schwarz ujrzał w 
niej spowite w bieliźnie niemowlę. 

Teraz już było latwo o wyjaśnie 
nie zdumiewającego odkrycia. Słu- 
żąca wyznała, że urodziła w nocy 
dziecko a obawiając się utraty 
służby, postanowiła przechować je 
w szafie, aby je potem pokryjomu 
umieścić poza domem, bez wiedzy 
chlehodaweów. 

Ponieważ jednak zachodziło po- 
dejrzenie, zamierzonego dzieciobój- 
stwa, przeto p. Schwarz zrobił do- 
niesienie do sądu. Ciekawa jest w 
tej sprawie ta okoliczność, że chle- 
bodawcy zupełnie nie podejrzewali 
stanu odmiennego swej służącej. 

EE n M 


tezy romantycznej, że jednostka wy- 
bitna jest równoważnikiem ogółu. A 
oryginalność Mickiewicza tkwi w tem, 
że choć jest spadkobiercą tradycyj li- 
teratury europejskiej, to wiszystko, co 
w jego poezji jest najistotniejsze, wy- 
snuwa bez pośrednictwa literackiego 
z życia własnego i wyjątkowych wa- 
runków życia narodu. 

Przezwyciężeniem 
mu uczynił poeta „Dziady“. „Moc 
moja dzisiaj się przesili* — mówi Kon- 
rad — w momencie, gdy wyrzec ma 
najwyższe słowa tytanizmu. A Mi- 
ckiewicz, wielki jako twórca Konrada, 
okazuje się tem większym przez to, że 
Konrada w sobie przezwycięża, skła- 
da ofiarę z racionalistycznej wiary w 
siebie i z Byromowskiego prometeizmu. 
Stawiając obok jednostek romantycz- 
nych bezosobisty głos nakazu, jaki 


zaś romantyz- 


jednostka otrzymuje od ogółu: — 
Rymwida Hadbana, ks. Piotra, usuwa 
on amtynomję romantyzmu, sprzecz- 
ność między tendencjami indywidu- 
alistycznemi a kulturą narodowości i 
tradycji. Ostateczne zaś przekreślenie 
nieokiełznanego imdywidualizmu daje 
w dziejach Jacka Soplicy. 

W dalszym ciągu swego wykładu 
znakomity znawca literatury roman- 
tycznej ukazał w  charakterystycz- 
nych rysach wielkość, oryginalność 
i specyficzną polskość dzieł naszego 
największego  Wieszcza narodowego, 
które uprawniają twierdzemie, iż jest 
on naszym najwyższym symbolem na- 
fodowym. 

Odczyt, urządzony staraniem Zwią- 
zku literatów poprzedził krótkiem za- 
gajeniem Ostap Ortwin. 


mamma 


Nr. 8846 


Lięcko, które widziało swą własną Śmierć 


DZIEWCZYNKA UPROWADZONA PRZEZ CYGANÓW. — DZIĘCKO TWIERDZI. 


ŻE CYGANIE ZAMORDOWALI 


ce i zachowywało się nieufnie, z o- 
znakami lęku i inwogi, po miejakim 
czasie zaczęło mówić, a słowa jego są 


jeszcze  dztwniejsze od poprzedniego 
milczenia, 

Dziewczynka opowiada z siimem 
wzruszeniem, że została porwana 
przed kilku miesięcami przez cyga- 
nów, którzy wsadzili ją do wozu, 
zatkawszy usta szmatami, aby nie 


mogła knzyczeć. Następnie rabusie za- 
wieźli ją do bliskiego lasu i tam za- 
mordowali ją uderzeniami siekiery, 
zdjąwszy z niej poprzednio ubranie. 

— Ciało moje zakopali następnie 
pod wielkim dębem — kończy dziecko 
swoją przerażającą opowieść, wybu- 
chając spazmatycznym płaczem. W o- 
cząch dziecka podczas tego opawiada- 
nia maluje się najwyższe groza i prze- 
rażenie. 

Rodzice z początku nie przywiązy- 
wali większego znaczenia do opawia- 
dania dziecka, przypuszczając, że jest 
ono następstwem jakiejś wizji choro- 
bliwejj spowodowanej wistnząśniemia- 
mi, jakich dziewczynka doznała pod- 
czas uprowadzenia. Jednak dziecko 
stale powracało do swojej opowieści, 
a nadto prosiło, aby rodzice nie zosta- 
wiali jej ciała w tym strasznym lesie, 
Wreszcie ulegli jej prośbom i pozwo- 
lili się zaprowadzić na miejsce, które 
— według twierdzenia dziecka — było 


widownią strasznego mordu. 


Dziewczynka kierowała się ku 
miejscu, jak gdyby prowadzona jakaś 
tajemniczą siłą, a wreszcie stanęła 
przed wicikim dębem i kazała kopać 
ziemię. Go najdziwniejsze w tej nie- 
samowitej historji to, że rzeczywiście 
we wskazamem przez dziecko miejscu 
znaleziono małego trupka zresztą znaj 
dującego się w stanie zupełnego roz- 
kładu. 

Obecnie rodzice odchodzą od zmy- 
słów z rozpaczy, nie umiejąc pogo- 
dzić strasznego odkrycia z faktem od- 
nmalezienia żywego dziecka, w którem 
ñez żadnych wątpliwości rozpoznają 
zaginioną córeczką. — Mała mka zo- 
stała obecnie poddana badaniom naj- 
znakomitszych budapeszteńskich psy- 
chjatrów, którzy przypuszczają, że u 
dziecka zaszedł dziwny wypadek po- 
mięszamia fantazji z rzeczywistością. 
Mianowicie wnoszą oni, że dziecko 
było świadkiem jakiejś strasznej zbro- 
dni i pod wpływem przerażenia nastą- 
ło u niego to dziwne zidentyfikowa- 
nie się z ofiarą. 

——J a 
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Nr. 179. 


Pogadanka. 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8846 z dnia 1 maja 1929. 
Pod redakcją JANINY PEŁEŃSKIEJ. 


Wspaniała konstrukcja pracy obywa- 
telskiej kobiet. 


Lwów, 30. kwietnia. 

Pogadanki nasze są, przyznacie. to 
Miłe Panie, tem forum, na którem wy- 
powiadamy się, staramy się ująć w 
pewne zasady problemy życia kobie- 
‘cgo, ułatwić sobe odpowiednie do nich 
ustosunikowamie. I mam to przeświad- 
'zenie, że praca nasza nie jest bez- 
owocna, że wsącza ona nieco światła 
w rozmaite cianie, że rozjaśnia i tłu- 
maczy wiele spraw, interesujących a 
nie zawsze dla nas zrozumiałych. 

Ale czemże jest szara tearja wobec 
żywego życia? Ilekroć o niem nada- 
rza się sposobność mówić, czynię to 
z wielkiem, radosnem uczuciem. A do 
takiej żywej radości i dumy daje nam 
pelne prawo odbyty w niedzielę w 
naszem mieście zjazd Delegatek Zwią- 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet. To, 
o czem marzyły wszystkie budzicielki 
ruchu kobiecego, wszystkie apostołki 
uświadomienia społecznego i obywa- 
telskiego kobiet, to wchodzi teraz w 
stądjum realizacji. Polka-obywatelka, 
zdająca sobie jasno sprawę ze awych 
obowiązików wobec namodu i państwa, 
z konieczności podziału wraz z męż- 
czyznami pracy w kształtowaniu no- 
wego polskiego życia, przestanie być 
okazem wyjątkowym. Imię jej będzie 
legjon, lepiej — świadoma myśl oby- 
watelska obejmie ogół kobiet wszyst- 
kich stanów. 

I jakkolwiek tak piękna, tak pory- 
wająca, nie jest przecież to żadna fan 
tązja, ami wizja poetycka, alg robota 
całkiem realna, która już się zaczęła 
od fundamentów i która postępuje w 
raźnem tempie na podstawie wypra- 
cowanego we wszystkich szczegółach, 
we wszystkich założeniach, planu. 
Konstrukcja ta nosi miano: Związek 
Pracy Obywatelskiaj Kobiet, a funda- 
menta jej są już założone w calej 
Polsce. 

Wglad w tem cudownie realny plan, 
w szczegóły tego zwartego montażu 
pracy, dał Uczestniezkom miedzielne- 
go Zjazdu jasny, radosny referat or- 
ganizacyjny, przybyłej ma zjazd lwow - 
ski przewodniczącej Zamządu główme- 
go Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet, p. Zolji Moraczewskiej. 

Zanim znakomita  ongamizatorka 
pracy obywatelskiej kobiel przystąpiła 
do skreślenia planu wielkiego dzieła, 
wysłuchała wprzód sprawozdań z do- 
tychczasowej działalności oddziału 
lwowiskiego oraz oddziałów prowimcejo- 
nalnych. 


A te skromne,  bezpretęnsjonalne 


obrazki poczynań większych i mniej- 
szych kół, złożyły się na całokształt 
tak jasny, tuk radosny, iż pienzehło 
pnzed niem wszelkie zwatpienie. — 
Jeśli się widzi, ile gorącego zapału, 
ile gorących chęci poświęcenia awych 
skromnych sił dla budowy polskiej 
pnzyszłości, miosą te wszystkie kobie- 
ty, cpierające się na ideologji najwięk- 
szego Budawniczego Polski, Marsz. 
Józefa Pusudskiego, to niqpodobna nie 
uwierzyć, że idziemy ku lepszej przy- 
szłości. Wszystkie Koła powstające 
nie rzadko samorzutnie i mnożące 
się, jak bujny posiew na "urodzajnej 
niwie działalnością swoją dowodzą, 
że zrozumiały, iż jedynym sposobem 
do odrodzenia i umocnienia duchawe- 
go i małerjalnego Polski jest ponzuce- 
nie biernej apath, a wejście na drogę 
czynu. 

Trudno uwiemzyć, że Związek tak 
młody zdołał już tyle zdziałać, tak się 
ugruntować, pozyskać dla siebie tak 
szerokie kręgi. Sprawozdanie sekre- 
tarki Oddziału lwowskiego p. Bałaba- 
nówny dowodzi rozrostu Związku 
lwowskiego i jego żywego udziału we 
wiszystkich ważniejszych sprawach 
naszego życia. Związek, mający na 
celu uświadomienie społeczne i oby- 
wałełskie kobiet obrał majwiłaściwszą, 
drogę pociągnięcia ku sobie duszy 
kcbiety przez oddziaływanie  rwraże- 
niami  estetycznami wymową wizmio- 
słości i piękna. W tym celu w r. ub. 
sekcja artystyczna pod  przewodni- 
ctwem p. Luny DBrexlerówny organi- 
zowała w śródmieściu i we wszyst- 
kich dzielnicach zebrania o charakte- 
rze muzyczno-wokalnym, odczyty na 
tematy aktualne itp. Dzięki tej pracy 
przygotowawczej dziś już można sięg- 
nąć głębiej, wejść ma drogę obywatel- 
skiej pracy uświadamiającej, czego 
wyrazem jest otwarcie pod kierunkiem 
dir. Chylińskiej kursu pracy społecznej 
kobiet, ma klórym uajznakomitsi pre- 
legenci omawiają systematycznie pro- 
blemy oświatowe opieki społecznej 
i ekonomiji. Opieką społeczną mad ko- 
bietą i dzieckiem zajmuje się osobna 
sekcja pod kierawnietiwem gen. Neu- 
gebanerowej. 

Niemniej owocna jest praca od- 
działów prowincjonalnych, których 
założono w Małopolsce  Wschodmiej 
już około 30-tu. I tutaj wre żywa 
praca. Koła te zakładają sierocińce, 
roziaczają opiekę mad kobietą i dziec- 
kiem, urządzają kursy praktyczne ki- 
limkarstwa, szycia, haftu itp., a nadto 
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podnoszą uświadomienie obywatelskie 
kobiet przez urządzanie vdczytów, po- 
zadanek itp. 

Kobiety polskie, grupujące się o- 
koło Związku pracy obywatelskiej do- 
wiodły raz jeszcze, że są godnemi 
spadkobierczymiami chlubnej tradycji 
matron polskich i że w tę tradycję 
potrafią tchnąć nowe życie, rozbnido- 
wać ją ma mozległym gruncie zasad 
demokratycznych. A w tę pracę, o- 
pantą narazie jedynie ma najlepszych 
chęciach i gorącym zapale, naczelna 
organizacja Związku wprowadza sy- 
atem i celowość, aby żaden wysiłek 
nie poszedł ma mame, aby każde ogni- 
wo pracy zazębiało się o imme, by 
cegła była ponzgdnie montawama 
pnzy cegle. Tę zwartość konstnukcyjną 
pracy daje Związkowi regulamin we- 
wnętrzny, opracowany przez Zanząd 
główny. Stwanza ona strukturę tak 
silną i celową, że możma dzięki niej 
Związek nazwać prawdziwym rządem 
świata kobiecego. 

Praca została podzielona na 8 od- 
działów. Na czele każdego z nich stoi, 
jak gdyby minister-fachowiec, uzdol- 
nioma referentka, nakreślająca pro- 
gram pracy. Te manistensiwa kobiece 


2 dziedznj mody 
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obejmują mastępujące teki: wytyczną 
linję ideową Związku, kulturę i pię- 
kno, opiekę nad kobietą, opiekę nad 


dzieckiem, wytwórczość gospodarczą, 
referat prasowy, a wreszcie wydział 
finansowy. 


Podobny podział istnieje w oddzia- 
łach wojewódzkich Związku, jako w 
rozgałęzieniach pnia głównego. Nato- 
miast oddziały prawincjomalne wybie- 
rają z całokształłu pracy te działy, 
które na danym gruncie mogą wydać 
najowocniejszy plon i są nalbamdziej 
wskazane. W ten sposób pień główny 
zasila żywotnemi sokami cały Zwią- 
zek w jego najdalszych  razgałęzie- 
niach, pozostawiając jednak każdemu 
z mich odpowiednią autonomię, aby 
mógł się oprzeć ma realnem życiu. 

W ramach artykułu  dzienmikar- 
skiego mie można dać całokształtu 
tych poczymań, jakie się mieszczą w 
każdym dziale pracy, ami obrazu do- 
kładnego tego, co już zostało zrobione. 
Kilka tych wskazówek jednak wy- 
starczy, jak sądzę, abyście Miłe Pa- 
nie wiedziały, gdzie zogniskować na- 
leży masze wysilki w pracy dla lep- 
Szej przyszłości naszego maradu i pań- 
stwa. J. P. 


Ubrania dla dzieci i pod!otków. 


Lwów, 30. kwietnia. 

Nowy sazon maikazuje pomyśleć 
paniom nie tylko o'swoich toaletach, 
ale o garderobie dziecinnej, bo wiszak 
nzeczy pozostałe z zeszłego woku nie 
dadzą się już zużyłkować tak, jak to 
może zrobić oszczędna gospodyni ze 
zeszłoroczną garderobą. Dzieciaki wy- 
rosły, zmężniały i eo najwyżej można 
przeprowadzić pewne zmiany własno- 
ści i przeznaczyć garderobę stanszych 


Kamizelka włóczkowa 


dzieci dla młodszych. Jednak i to nie 
da się uczynić bez pewmych zmian 
i odświeżeń, to też dia każdej ma- 


Sukienką dla podlotką. 


Sukienka dla dziewczynsi i ubranko dla chłopczyka. 


Dwie sukienkj dla dziewczynek 
od 2 do 3 lat, 


teczki jest to okres generalnego prze- 
glądu zapasów gamderoby, przerabia- 
nia, rozszerzania i przedłużania oraz 
uzupełniania braków rzeczami mo- 
wemi. 

Ci prawda kłopot ten jest o tyle 
mniejszy, że w garderobie dziecinnej 
bardzo wielką rolę odgrywa pomysło- 
wość i praktyczność osoby, mającej 
zamienić nzeczy stare na nawe, Można 
łatwo skombinować z dwóch materja- 
łów jedną sukienkę, użyć praktycznie ' 
jakąś resztkę lub znoszoną gamderobę 
własną. 

Podobnie ma się nzecz z przy- 
ozdobieniem sukienki dziecięcej. Nie 
wymaga ono wielkich wydatków, a 
zrędzne ręce potrafią przy pomocy 
niedrogich rekwizytów stworzyć ła- 
dne, wdzięczne ubranka. Trochę 
włóczki lub jedwabiu do wykonania 
łatwego haftu, wymereżkowamia ta- 
niego materjału bawełnianego, zręcz- 
nie umieszczone zakładeczki lub pli- 
seczki, ozdobne ściegi, są najlepszą 
ozdobą ubrania naszych milusińskich. 

Matenjały powinny być użyte jak 
najpraktyczniejsze, co nie wyklucza 


| 
| 
| 


AA 


Mi 


TE 


„KOBIETA W DOMD 2 SALONIE" 


5 


"We 


uwzględniania wymogów _ esłetycz- 
nych. Żywa banwa, wdzięczna wzo- 
rzystość materjału, hammonijne zesła- 
wienie kolorów, pozwalają połączyć 
łe oba wanunki w ubraniu dziecię- 
cem. Z cieplejszych materjałów wio- 
sennych najpraktyczniejsze dla dzieci 
są welwety do prania, które wyglą- 
dają zawsze ładnie, mogą być odświe- 
żone, a pazałtem nie kosztują wiele. 
Niemniej praktyczne są także tryko- 
laże włóczkowe, które zręczne ręce 
matki mogą z łatwością same dla 
dziecka sporządzić. Ubranie włóczko- 
we jest lakkie, hygieniczne i odporne 
przeciwko wszelkim wybrykom dzie- 
cięcego humoru, gdyż nie mnie się 
przy najbardziej ryzykownych ewolu- 
jach. Z materjałów lekkich zalecają 
się wszelkie wyroby bawełniane, dla 
chłopezyków zwłaszeza płótno jedwa- 
hne, dla dziewczątek miękie eponge, 
kretony i markizety, które obecnie 
ukazują się w handlu w bandzo mi- 
łych nowych wzorach. 

Dla użytku naszych Czytelniczck 
podajemy kilka wzorów praktycznych 


Trzy praktyczne modele dla dzieci, 
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ubrań dla dzieci, które można wyko- 
nać z dawniejszej garderoby. 

Ryc. nr. 3. przedstawia lekką su- 
kienikkę dla dziewczynki z materjału 
gładkiego i wzorzystego. Zestawienie 
to pozwala na przedłużenie krótkiej 
sukienki zeszłorocznej za pomocą 
wstawienia wizorzystego pasa; wykoń- 
czyć należy sukienikę wstążeczką ko- 
lonu tła, która tworzy na przodzie 


ozdobną kokardę. Obok widzimy prak | 


tyczne ubranko dla chłapczyka, spo- 
denki z sukienka lub płólna jedwa- 
bnego, surducik z aksamitu do prania. 

Ryc. nr. 4. przedstawia: 1) sukien- 
kę dla dziewczynki, spódniczka do- 
szyta do bluzki i ułożona w fałdy 
jest z aksamitu do prania, bluzeczka 
z materjału wełnianego w jaśniejszym 
kolorze z wsławionym białym pla- 
stronem i takimże kołnierzykiem i 
manszetkami, 2) ubranko dla chlop- 
czyka z welwełu w paski, 3) w e dda- 
ljemie widzimy ładną sukienkę z wzo- 
nzystego woalu z kamizelką z ciem- 
nego aksamitu koloru tła. 


Ryc. nr. 5. przedstawia również 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


Plamy na powiekach. 


Lwów, 30. kwietnia. 

Do często pojawiających się błę- 
dów urody należą plamy na powiekach. 
Są one najczęściej koloru ciemno-żół- 
tego i kształtu bądź to płaskiego, bądź 
to wypukłe. Wielkość tych znamion 
jest bardzo rozmaila. Zaczyna się to 
często zupełnie niewinnie, jako (ledwie 
widoczny znaczek, rodzaj pikamtnego 
pieprzyka. Ale z czasem w pobliżu te- 
go pierwszego punktu tworzą się inne, 
rozsiane wokoło, bądź też pierwsza 
plama rozszerza się i powiększa. Plamy 
takie występują zwłaszcza w później- 
szym wieku, a przynajmniej z bie- 
giem lat zyskuje na rozmiarach. 

Zjawisko to nie jest bynajmniej ni- 
czem groźnem, ale jest niepożądane 
jako oszpecenie. Dlalego dotknięte niem 
osoby starają się go pozbyć. Należy 
zauważyć, że zabieg taki majlepiej jest 
uczynić wówczas, gdy plama jest ma- 
ło jeszcze widoczna i z tego powcdu 
lekceważona. Usunięcie bowiem na- 
tychmiastowe plamy zapobiega jej roz- 


szerzeniu a także powstawaniu nowych 
plam. Natomiast rzecz zaniedbana do- 
prowadza często do rozszerzenia się 
plamy na całej powiece, którą wygląda 
jak gdyby w bnunatnem kole. 

Metodą najradykalniejszą jest wy- 
cięcie plamki drogą operacyjną. Jeże'i 
plamka nie zajmuje dużej przestrzeni, 
to nie przedstawia ta sprawa większej) 
trudności, gdyż skóra powieki łalwo 
się naciąga tak, że wycięcie staje się 
niemal niewidoczne i nie sprowadza 
zniekształcenia. Gdy plama obejmie 
większy rozmiar, już mełodą tą nie mo- 
żna się jej pozbyć, bo pozostałyby bli- 
zny niemniej szpecące aniżeli poprze- 
dni błąd piękności. W tym wypadku 
trzeba uciec się do elektrolizy lub in- 
mych metod podobnych. Najlepiej jed- 
nak jest zapobiec rozszerzeniu się tych 


plam zawczasu przez operację, która 
mie przedstawia poważniejszych  tnud- 
ności 

Alfa. 
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| kombinację z dwu różnych materja- 
łów: 1) sukienka dla dziewczynki z 
karazkiem z gładkiego matenału, do 
którego doszyta jest marszczona część 
dolna z materjału 'wzonzystego, 2) 
praktyczna sukienka do zabawy; 
słaniczek z materjału gładkiego, po- 
lączomy jest ze spódmiezką z materja- 
łu w kratkę. 

Ryc. nr. 2. przedstawia ładną su- 
kienkę dla podlatka z rwoału wzorzy- 
stego, pasek i kołnierzyk wykonane 
z materjału gładkiego. 

Ryc. nr. 1. przedstawia kamizelkę 
włóczkową dla podlotka, czy to dla 
celów sportowych, czy też jako połą- 
czenie z żakiecikiem  koabjumowym. 
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Ze spraw kobiecych. 


Uchwały Zjazdu Źw. 
pracy obyw. kebiet. 


WYBORY DO ZARZĄDU ODDZIAŁU 
WOJEWÓDZKIEGO. 
Lwów, 30. kwietnia. 

Zjazd Zw. pracy obyw. kobiet, odby- 
ty w niedzielę 28 bm., o którego prze- 
biegu pisaliśmy już wczoraj, uchwalił 
następujące rezolucje: 

Zjazd delegatek Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet Województwa lwowskiego, u- 
ważając za rzecz konieczną przebudo- 
wę ustroju Państwa idącą w kierunku 
wzmocnienia władzy wykonawiczej a 
osłabienia sejmowładztwa — wzywa 
kobiety polskie, którym drogi jest los 
| Państwa, do popierania i propagowa- 
nia wśród szerokich mas projektu zmia 
ny Konstytucji, zgłoszonego przez B. 
B. W. R. 

Zjazd protestuje 
| przeciw wszelkim zakuwsom odwieczne- 
| go wroga Niemca na prastare ziemie 


jak  najgoręcej 


nasze zachodnie, wyrażając głęboką 
wiarę, iż czynniki rządowe zdołają od- 
powiednio odeprzeć na terenie polity- 
ki zagranicznej prowokacyjne Toszcze- 
nią niemieckie, 
| W związku z referatem posłanki 
Waśniewiskiej i wobec niedostatecz- 
nego uwzględnienia strony społecznej 
w projekcie Konstytucji B.B. W. R., 
Zjazd wzywa Związek do podjęcia ak- 
cji w kienunku wypełnienia tego pro- 
jektu przez artykuły dotyczące opieki 
nad rodzina, kobietą, dzieckiem, pra- 
cą i podniesieniem poziomu życia spo- 
łecznego i gospodarczego kraju. 
Wybory do Zarządu Wojewódzkie- 
go Związku dały wynik nastepujący: 
przew. Norwid - Neugebauerowa Wan- 
da, zastępczynie Bogdanowiczowa Ja- 
dwiga į Jaworska Marja, sekr. Bałaba- 
nówna Marja. zast. Bednarska Marja, 
skarbniczka Dobijanka Zofja, zast. We- 
bersfeldówna Irena; członkinie zarzą- 
du: Wciślaąakowa Stefanja, Dreksleró- 
wna Luna, Hausnerowa Michalina, 
Wysłouchowa Marja, Grotowska Ma- 
rja, Petzdldowa Zofja, Madalińska Ka- 
zimiera. Komisja Rewizyjna: Rubrac- 
ka Marja, Reottówna Marja, Arnoldo- 
wa Franciszka. Sąd honorowy: Majo- 
rowa Aniela, Opolska Wanda, Dürin- 
gowa Ludwika. 
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usuwa radykalnie bez bolu uporzzy. 

we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 
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Wtorek | 


Katarzyny M. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


a 


TEATR WIELKI: 

Wtorek, 30. kwietnia o godzinie 7.50 
„Tosca“ gośc, wyst. p. Dolnickiego i p. 
Strzeleckiej. 

Środa, 1. maja o godz, 3,30 „Kwadra- 
tura koła". 

Środa; 1. 
rewicz“, 

Czwartek, 2, maja o godz, 7.30 „Pa- 
jace“ j „Cavalerja Rusticana“. 

x 

Dzisicjszy występ gościnny Janiny 
Strzeleckiej j Zenona Dolniekiego w ,To- 
sce“, zapowiada się pod każdym wzglę- 
dem doskonale, Dolnieki, znakomity ar- 
tysta śpiewak, o przepięknej barwie gło- 
su i pięknej aparycji znany z dawnych 
występów w operze iwowskiej, w której 
niejednokrotnie święcił triumfy arty- 
styczne, wystąpi dziś w partji Ścarpja, 
zaliczającej się do najświetniejszych kre- 
acji tego sympatycznego śpiewaka. W 
tytuiowej partjj Tosci usłyszymy jO raz 
pierwszy wybitnie utalentowaną artystkę 
opery warszawskiej p. Strzelecką, Par- 
tję tenorową Cavaradossi'ego odtworzy 
p. Bedlewicz, a Angelotti"ego reżyser 
Tarnawski. W innych partjach wystąpią 
pp. Pankiewiczowa, Jeleński, Łowczyń- 
ski j Schmidt. Przy pulcie dyr, Lehrer. 

„Kwadratura koła“ w Teatrze Wjel- 
kim, Jutro popołudniu o godzinie 3.30 
na przedstawienie dla sfer robotniczych 
daje Teatr Wielki wyborną komedję sa- 
tyryczną na stosunkj bolszewickie „Kwa- 
draturę koła“ W. Katajewa. 

„Carewiez*, przepiękna operetka Fr. 
Lehara, po kilku dniach przerwy ukaże 
się jutro w niezmienjonej premjerowej 
reprezentacji. 

Ludwik Korsell - Korkes, wybitny te- 
nor scen zagranicznych wystąpi gościn- 
nje w Teatrze Wielkim we czwartek, 2, 
maja, w operze Leoncavalla „Pajace“. W 
przedstawieniu tem wystąpi również go- 
Ścinnie po raz drugi, p. Zenon Dolnicki, 

„Twardowskj na Krzemionkach“, 
wspaniały wodewil J. N. Kamińskiego u- 
każe się na scenie Teatru Wielkiego w 
rocznicę Konstytucji 3, maja, tj. w pią- 
tek, Przygotowania do wystawienia tego 
utworu, mającego swoją historję w dzie- 
jach sceny lwowskiej, dobiegają już koń- 
ca. „Twardowski“ wystawiony będzie w 
zupełnie nowej oryginalnie pomyślanej 
oprawie scenicznej, skomponowanej 
przez dekoratora teatrów miejskich p. Z. 
Balka, į z całym, a nadzwyczaj skompli- 
kowanym aparatem techniczno - sce- 
nicznym, którego wymaga romantyczno: 
czarodziejski charakter sztuki. Nad zmon 
towaniem sztuki pracuje  njestrudzenie 
reżyser p, Rasiński, z którym współpra- 
cują w dziale muzycznym  kapelmistrz 
p. Wojnarowicz, w dziale baletowym p. 
Ciesielski. W wykonaniu sztukj biorą u- 
dział artyści komedjj, opery i operetki, 
chór „ zespół baletowy, Wystawienie 
„Twardowskiego“ na scenie lwowskiej 
będzie pewnego rodzaju Świętem teatral- 
nem. gdyż będzie hołdem dla zasług jego 
autora z okazji 150-lecia urodzin J, K. 
Kamińskiego, twórcy stałej sceny pol- 
skiej we Lwowie į długoietnego jej dy- 
rektora, 


maja o godz. 7.30 „Ca* 


x 
TEATR MAŁY: 


Wtorek, 30. kwietnia o godzinie 7.80 
„Pociąg widmo“, 
_ Środa, 1. maja o godz. 7.30 „Pociąg 
widmo“. 
, Czwartek, 2, maja o g, 7.30 „Pociąg 
widmo“, 


Teatr Mały gra dziś i codziennie świet 
ną sztukę A. Rindley'a „Pociąg widmo“, 
która na premjerze odniosła nieby- 
wały sukces. Publiczność wypełniająca 
obydwa pierwsze przedstawienia do o- 
statniego miejsca, pod wrażeniem sztuki 
i doskonałej gry artystów. gorąco okla- 
skiwała wykonawców, wyrażając swe 
najwyższe zadowolenie. Sztuka ta bez 
wątpienia przez długi czas nie zejdzie z 
repertuaru Teatru Małego, 


Z Kasyna i Koła Literacka - Artystycz- 
nego wa Lwowie. Lew Sirota, jeden z świa 
towych mistrzów fortepianu, tak dobrze za 


„GAZE PORANNA 


aainia 1. maja 1929. 
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MAURYCY Jetta MADUROWICZ 


radca Tymcz, 


Wydzisłu Samorządowego 


zmarł po krótkich cierpienjach, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 28-go 


kwietnia 1929 r., przeżywszy lat 58. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dria 30-go kwjetnia 1929 r, o godzinie 
4-tej popołudniu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakow- 
ski do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i Kołegów Zmarłego w smuiku pogrążona 


tzyźł 


Rodzina. 


y kres angielskiej 


niedzieli ? 
KINOTEATRY WYJĘTE Z POD USTAWY O SPOCZYNKU NIEDZIENYM. 


— DYREKTORZY TEATRÓW PROTESTUJĄ I ŻĄDAJĄ RÓWNYCH PRAW 
DLA WSZYSTKICH WIDOWISK. 


Londyn, w kwietniu. 

Gp) Znane jest powszechnie euro- 
we przestnzegamie angielskiej nledzie- 
li. Od roku 1780, kiedy została w Amn- 
glii wydana ustawa o święceniu nie- 
dzieli, mocą której nie woino w dnin 
tym urządzać zabaw ani widowisk, 
prawo bo było ściśle przestrzegane, a 
Anglicy spędzali niedziele w domu na 
poważnych nezmyślamiach lub co naj- 
wyżej ma przechadzce. Ant restaura- 
cje ami teatry nie były otwarte w nic- 
dziele. Aż zostało okryte kimo. Z po- 
czątku na filmach ukazywały się po- 
ważne sceny z życia kanadyjskich 


pionierów, wnętrza fabryk, połów 
wielorybów i tym podchne crazy, 
w których mikt nie depatrywał cię 


jalkiejś rozrywki. — Dzięki temu do 


kina mie zastosowano ostracyzmn nic- 
dzielnego. A dziś, 


chociaż charakter 


obrazów filmowych zmiemił się najzu- 
pełniej, kinoteałry nańał są w Londy- 
nie otwarte w niedzielę, a naplyw pu- 
hliczności do mich jest  albnzymi. 
Cierpia na tem bardzo teatry i sale 
koncertowe zwłaszcza, że mie mogą 
wykorzystać dla siebie wolnego od 
pracy dnia niedzielnego. 

W cbecnych trudnych warunkach 
dyrektorzy teatrów 'wmieśli do londyn- 
kiej rady memerjal, w którym protes- 
tują przeciwko temn uprzywilejowanin 
kinoteatrów i żądaja, albo zastosowa- 
nia do nich również spoczynku nie- 
dzielnego , albo też pazwałenia na u- 
rządzanie przedstawień (teatralnych 
i imnych widowisk w dni niedzielne. 
Sprawa ta jest żywo obecnie omawia- 
na w prasie a większość głosów Opo- 
wiada się za zniesieniem zakazu nie- 
dzielnego. 


pisany u publiczności lwowskiej, wystąpi 
z koncertem na estradzie Kasyna i Kola 
(Lit. Art w dniu 4, maja. Ostatnio bawił 
w Chinach i Japonji, gdzie zgotowano mu 
entuzjastyczne przyjęcie. Bo też prawdzi- 
wie Sirota jest wladcą dusz, do których 
przemaw.a jak najczulszą i najsubtein iej- 
szą mową tonami, o  przedziwnyvm 
dźwięku. 


sk 
Repertuar Teatru żyd. „Azazel: 
Wtorek 8,15 „Ćmy nocne“. 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Nasi zagranicą”. 

CHIMERA: „Więcej niż miłość”. 

CASINO: „Ciało i dusza“, 

COLOSSEUM:  „Ekscentryczny Jego 
mość*'. 

GRAŻYNA: „Szpiedzy”. 
FATAMORGANA: „Rapsodja węgier- 
ska". 

KOPERNIK: „Picadilly“ (Świat nocy), 

LEW: „Kwiat Złotego Zachodu“. 

LUNA: „Oaza Miłoścj“. 

MARYSIENKA: „Picadilly“ 
nocy). 

OAZA: „Grobowiec wielkiej miłości”. 

PAŁACE: „Tancerka Orchidea“, 

PAN: „Ostatni Monarcha“. 

PASAŻ: „Tom-Mix*. 

PROMIEŃ: „Valencia“ 

e | 

Temperatura we Lwowie. 29. bm. o 
godz, 7-mej rano notowano plus 4.6 o g. 
18-tej plus 14,2, Wiatr północno-wscho- 
dni. Ciśnienie spada. 

o o 

Odczyt generała Góreckiego. Prezes Za- 
rządu głównego Federacji Związku Obroń- 
ców Ojczyzny w Warszawie, gen. Dr. Ro- 
man Górecki wygłosi we wtorek dnia 80. 
bm. o godz. 19,10 wieczór przez radjo prze 
mówienie na temat „Walka ze szpiego- 
stwem“. W związku Z powyższem zorga- 
ninowame zostały na wtonex dna 30. bm. 
godz. 19.10 publiczne audycje w dużej sali 
Związku Legjomistów przy ul. Gródeckiej 
69 I. p. oraz przy ul. Akademickiej z bal- 
konu Izby Handlowej i Przemysłowej. 

Z okazji Święta Państwowego odbędzie 
się w piątek dnia 3. maja br. o godz. 10-tej 
mano uroczyste nabożeństwo w gminnej 
synagodze postępowej (Templum) przy ul. 
Żółkiewskiej, na które PT. n niejszem za- 
prasza sie. 

Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskiego 
ul. Kochanowskiego 1. 25. Dnia 2, maja o 


(Świat 


godz. 19-tej odbędzie się wykład p. inż. 
'Michala Fmedia pt: „O siłach utajonych 
w czlowieku”, z przeźroczami i exspery- 
mentam.. 

Koło Rodzicielskie oraz Grono Naucz, 
szkoły męskiej im. Lenarłowicza we Lwo 
wie, urządza dnia 3. maja br. o godz. 17 
Uroczysty wieczór muzykałmo - wskalny 
ku uczczeniu rocznicy Ronstytacji 3. Maja. 
W skiad programu wchodzą: Słowo wstep- 
ne, śpiewy solowe męskie i żeńskie, z a- 
zomp. fortepianu. soto skrzypcowe i wio- 
lonczelowe z akomp. fortepianu, deklama- 
cja przy fortepianie i fortepian na 4 ręce. 
Łaskawy współudz.ał biorą: Pp, profesor 
Trusiówna, p. Pawińska, p. Roznerówna, 
p. Wiinernowa. p. Mazanowski, p. Budzyń- 
ki, p. Andruchow:cz, oraz Koło mandol. 
Serenada“. Akompaniament obejmuje p. 
profesor Zofja Frankowska oraz p, M. 
Pawińska. Slowo wstepne wypowie p. rad- 
a Dziędzielewicz. 

Kanarek polski. Klub hodowców kanar- 
ków i miłośników ptaków leśn, odbył o- 
nogdaj Walne Zgromadzenie, na którem 
zostah wybrani do Zarządu: prezes IZarań- 
ski Dominik, zasł Seidel Mieczysław, 


sekr. Prager Edward, skarbnik Schrage 
Henryk, członkowie Wydzału: Rvyzner 
Franciszek. Stanisław Seidel, Małodobry 


Piotr, Gabryel Baka, Faudyn Stefan. Mi- 
lośnicy ptaków mogą zgłaszać swe przy- 
stąpiemie u prezesa p. Zarańskiego, Lwów 
Kętrzyńskiego 9. 

Zakaz połowania na sarny, kozły oraz 
kuropatwy. Wojewoda lwowski zabronił 
całkowicie polowania na sarny - kozły 
do 31. stycznia 1936 r., na całym obsza- 
rze Woj lwowskiego, Również zabronio- 
no całkowicje polowania na kuropatwy 
od 1. września do 30. listopada br. Na od- 
stępstwo od zakazu może zezwolić miej- 
scowy Starosta w razie wzniesienia uza- 
sadnionej prośby o odstrzał į stwierdze- 
nia, że odstrzał ze stanowiska racjonal- 
nej hodowli į gospodarki łowieckiej jest 
niezbędny i konjeczny. Zezwolenie takie 
może zostać udziełone na odstrzał sarn- 
kozłów jedynie. na okres od. 1, czerwca 
do 31. lipca br., kuropatw od 1. wrze- 
śnia do 30. list, br. 

—- 


& kraja. 


(st) B. min- pracy i opieki społ. dr. St. 
Juriiewicz objal urzędowanie iako nota- 
rjusz przy wydziałach hipotecznych Sądu 
Okręgowego w Warszawie, 


aij a am a 
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Z żałobnej karty. 
ŚP. MAURYCY MADUROWICZ. 
Lwów, 30. kwietnia. 

Dnia 28. bm. zmarł nagle we luwo- 
wie śp. Maurycy Madurowicz, radca 
Wydziału Samorz. w 58 roku życia. 
Pierwsze lata poświęcił publicystyce, 
pracując w „Przedńwicie* lwowskim. 
Porzuciysszy dziennikarstwo, prasą nie 
przestał się nigdy żywo imleresować. 

Wstąpiwszy za marszałkowstwa 
Badeniego do siużhy w Wydziale Kra- 
iowym, zdobył uznanie przełożonych. 
Pracował w biurze rolniczem i po- 
średnictwa pracy, kierował przez pe- 
wien czas Prezydjum Wydziału Sam. 
Bystrość uinysłn łączył z rczległą 
wiedzą, niezwykłą dchroć serca z nie- 
złomnością przekonań. W  Stronni- 
ctwie chrześc brał żywy udział, ce- 
niony dla ewych przymiotów. W r. 
1919 i 1920 pełnił goriiwie służbę w 
MSO. oraz Ochotniczej Legji, W nal- 
krytyczniejszym czasie jako zastępca 
komendanta sprawował komendę. Do- 
stał też obok „Orląt Krzyż Waleez- 
nych. 

Wzorowy chrześcijanin-katolik, go- 
rący Polak, poza umiłowaną pracą za- 
wodową, poświęcał się filantropji i o- 
świacie. Powołany na członka Zarzą- 
du miasta pracował gorliwie i wydał 


nie, jednaiąc sobie szacunek naweż 
przeciwników. 
ZSEE. 
Pomnik pomnożyciela 
katolicyzmu. 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(e) W Waszyngionie przystąpio- 
no do budowy pomnika kardynała 
Gibbonsa, który był arcybiskupem 
w Baltimore od r. 1877 do 1921 i cie 
szył się wielką popularnością w ca- 
łej Ameryce również wśród ludnoś- 
ci niekatolickiej. 

W związku z jego jubileuszem 
biskupim w r. 1918 rząd francuski 
złożył mu publiczny hołd. Niezwy- 
kły wzrost katolicyzmu w Stanach 
Zj. w znacznej mierze jest zasługą 
tego wybitnego księcia Kościoła. 
Gdy Gibbons obejmował stolicę bi- 
skupia w Richmond, Stany Zj. mia 
ły 67 biskupów, 6.500 kościołów 
oraz 1,700 szkół katolickich z 500 
tys. uczniów. W dniu jego śmierci 
hierarchja kościelna liczyła w 
swych szeregach delegata apostol- 
skiego, dwóch kardynałów, 15 arcy 
biskupów i stu biskupów. Do szkół 
katolickich uczęszczało wówczas już 
1,774.448 uczniów. 


Napad w biały dzień 
na forcie. 

Lwów, 30. kwietnia. 

(—) Przedwczoraj w południe trzej 

nieznani sprawcy na forcie pod Grzy- 

bowicami, pow. Lwów, napadli na po- 

wracające ze Lwowa Katarzynę Góral 

i Marję Biłą i pobiwszy je laskami, za- 

brali im 12 zł w gotówce, oraz artyku- 
ły spożywcze, poczem zbiegli. 


Zaproszenie do lotu 
gwiaździstego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 29. kwietnia. (st) De- 
partament lotnictwa MSWojsk. o- 
irzymał zaproszenie Aeroklubu cze 
chosłewackiego dla lotników pol- 
skich do wzięcia udziału w locie 
gwiaździstym do Pragi, w drugiej 
połowie maja. Prawdopodobnie lot- 
nicy polscy mie wezmą udziatu w 
locie. 
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„GAZETA PORANNA" w ST. ANŁSŁ AW OWIE. 


600 zł. nagrody za ujecie mordercy 


Stanisławów, w kwietniu. 

W związku z morderstwami po- 
pein'onen,i ma osobach  Schónbacha 
i Frańczaków w powiecie śniałyń- 
skim ujęty został jeden morderca l- 
wam Gordijczuk, który w dniu 27 b. 
m. stanął przed sądem doraźnym w 
Kołomyji. Natomiast drugi sprawca 
Iasz Gordijczuk zbiegł i po dzień dzi- 
siejszy się ukrywa. Za udzielenie wia- 
domości, któraby bezpośrednio przy- 
azyniia się do jego ujęcia "względnie 
za ujęcie go, wyznaczona została na- 
yroda w kwocie 6060 zł. przez Urząd 
Śledczy «w Stanisławowie. Wszelkie 
informacje w powyższej sprawie kie- 
rować należy do najbliższego poste- 
runku PP. względnie do Urzędu PP. 

Sprawca lłasz Gordijczuk syn Ta- 
nasija i Krmestyny lat 34, z Krasno- 
stawiec powiatu śniatyńskiego, jest 
wzrostu średniego, średniej budowy 


Zabójstwo. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Onegdaj w azaisie sprzeczki w De- 
lawie powratu  tłumackiego Nykoła 
Kowhas rzucił kamieniem w stojące- 
go abok rzeki, Dniestnu Stanisława 
Guszpiła. Traliony kamieniem Gusz- 
pit wpadł do rzeki, gdzie natychmiast 
utonął. Zabójcę aresztowano i oddano 
sądowi. 

| p pał 


Nie bardzo rzetelny 
radny. 


Słanisławów, w kwietniu. 

Bazyli Soliński jako radny sprze- 
niewierzył ma szkodę gminy 140 zł. 
Następnie już w zupelnie innym cha- 
raktenze, bo jako prezes Kółka rolni- 
czego sprzemiewienzał znowu od dłu- 
giego czasu różne kwoty, kłóre osią- 
gnęły cyfrę 2000 zł. Wreszcie powinę- 
ła się społecznikowi noga i areszto- 
wany, oddany został sądowi. 

——)— 


Włamanie do salonki 
na dworcu kolej. 


Słanisławów, w kwietniu. 

Nieznani dotychczas sprawcy wła- 
inali się do stojącej na torze tutajsze- 
go dworca salonki. Po wybiciu w wa- 
gonie szyby weszli złodzieje do wnę- 
trza wagomu, skad zabrali koc ozna- 
czony znakiem „Prezes“, 2 obnusy z 
serwełkami, ręcznik, 12 prześcieradeł, 
w łącznej wartości około 300 zł. 


Sąd doraźny w Ko- 

z 

łomyji. 
Stanisławów, w kwietniu. 
Zgodnie z wnioskiem Prokuratora 
przy sądzie Okręgowym w Kołomyji 
odbywa się tamże sąd doraźny nad 
mordercą Iwanem Gordijcznkiem, któ- 
ry w dniach 8 i 10 b. m. dopuścił się 
morderstw rabunkowych na osobach 
Schónbacha i Iwana i Doci Frańczuk. 
Wczoraj pnzyjechał kat Maciejowski, 
który zgodnie z przepisami ustawy 
musi kyć na miejscu, by najdalej w 
ciągu trzech godzin — w razie wyro- 
ku zasądza,ącego na śmierć — delj- 

kwenta wyprawić na tamten świat. 
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ciała, twarzy szczupłej, bladej, nos 
dlugi przy końca rozdwojony, włosy 
czarne, brwi czarne prawie zupełnie 
nad oczyma zrośnięte. 

W chwili kiedy ostatni raz był wi- 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 1. maja 1929. 


dziamy. ubramy był w czarną kurtkę, 
z czamym  barankowym kołnierzem, 
ciemną marynarkę w białe pasy, bron- 


zawe spodnie, czapka  baranikowa 
i czarne długie buty z oholewami. 


kurza grużlica - niebeznieczna 
dia ludzi. 


ŻYWE BAKTERJE W JAJACH, GOTOWANYCH NA „MIĘKKO*. 


Lwów, 30. kwietnia. 
(e) Szereg obserwacyj lekarzy 
weterynaryjnych stwierdza wzrost 
gruźlicy wśród ptaków zwłaszcza 
kur, dochodzący do 25%. Gruźlicy 
typu „ptasiego“ ulegają łatwo i lu- 
dzie przy objawach długotrwałej go 
rączki z niewysoką poranną a wy- 
soką ciepłotą wieczorową, nie pod- 
dająca się działaniu zwykłemu środ 
ków antypirycznych przyczem w 
płucach nie stwierdza się żadnych 
zmian, natomiast wybitnie obrzmie 
wa śledziona, zaś przy dalszym roz 
woju choroby powstają przerzuty 
w szpiku kostnym, nerkach i skórze 
co łącznie spowodować może myl- 
ne przypuszczenia zaisinienią u cho 


| 
| 
| 
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rego białaczki. 

Z badań Loewensteina wiadomo 
jest iż w jajach kur, sztucznie zara- 
żonych gruźlicą ptasią, stwierdzono 
obecność laseczników swoistych, a 
nawet w jajach gotowanych „na 
miękko* znajdowały się żywotne 
zjadliwe bakter je. W gotowanych 
„na twardo" jajach nie stwierdzo- 
no już nakiksi żywych. 

Jak z lego widzimy, gruźlica — 
groźny wróg szerokich warstw pra 
cujących atakować zaczyna nas 
na nowym odcinku frontu żywno- 
ściowego, tem bardziej niebezpiecz 
nym, iż nawet duże miasta nie po- 
siadają stałego dozoru weterynaryj 
nego nad ta ptactwa. 


Ze sportu. 


Tradycyjny bieg ma przełaj 


ODBĘDZIE SIĘ 9-GO MAJA. 


lwów, 30. kwietnia. 

DOK VI Okręgowy Urząd WF. i 
PW urządza dorocznym zwyczajem 
wiosenny bieg na przełaj, który odbę 
dzie się w dnia 9. maja br. Start i 
meta na placu Targów Wschodnich. 
Począlek biegu godzina 10.30. Zbiórka 
zawodników godzina 10.00. Bieg zo- 
staje orgamizowany na podstawie prze- 
pisów PZLA. 


Udział w biegu mogą wziąć: 1) 
członkowie klubów i tow. sport., 2) 
wojskowi zawodowi i niezawodowi, 3) 


członkowie org. PW. i hufców szkol- 
nych, 4) panie. 


Dystans biegu: ad pkt. 1) i 2) oko- | 


65 kim., ad pkt. 3) około 3 klm., ad 
pkt. 4) około 1200 m. 

Do zawodów mogą być dopuszczeni 
zawodnicy, posiadający karty zdro- 
wia, wystawione przez Poradnię Spor- 
towo - lekarską Okręgowego Ośrodka. 
WF. (koszary Baonu Sanitarnego, ul. 
Jabłonowskich w pomiedziałki, środy, 
piątki od 18-20). 

Zgłoszenia należy skierować do 
DOK. VI. Okręgowy Ośrodek WF. w 
terminie do dnia &. maja, oraz 1 zł. 
tytułe a wpisowego. 

Nagrody: Zawodnicy ad 1, 2,3 14 
otnzymują za piernysze miejsca żetony 
i OWADY sportowe. 


Sokole zawody dzielnicowe. 


iewów, 29 kwietnia. 
W dniach 27 i 28 odbyły się dziel- 
nicowe zawody sokole, zorganizowane 
pod protektoratem p. gen. Popowicza i 
dr. Czarmika, Bardzo bogaty program 
obejmował zawody w strzelaniu, popi- 
sy gimnastyczne i zawody w lekkiej 
atletyce. Wyniki poszczególnych za- 
wodów przedstawiają się następująco: 
Strzelanie z broni długiej na 100 m. 
wygrywa  Turkiewioz, uzyskując 43 
pkt. na 50 możliwych. W strzelaniu 
drużymowedm gniazd na 200 m. zwy- 
cięża drużyna Jarosławia 48 pkt. W 
strzelaniu jednosłkowem z broni ma- 
łokalibrowej na 50 m. zwyciężył Haln- 
za (SM) 88 pkt. ma 100 możliwych. 


Organizacja zawodów strzeleckich 
spoczywała w rękach mjr. Easzniaka, 
Popisy gimnastyczne odbyły się w sali 
Sokoła Macierzy i dały następujące wy 
miki: w ćwiczeniach wolnych złotowych 
drużyn męskich pierwsze miejsce zajął 
Jarosław 361 pkt. na 400 możliwych, 


w ćwiczeniach dmużyn żeńskich pierw 
sze miejsce zdohył Sokół Macierz. W 
wieloboju sokolim rozegranym na boi- 
sku Sokola Macierzy uzyskano wyni- 
ki: 1) Antonowicz (SM) 1096 pkt., 2) 
Ignatowicz (SM) 1082, 3) Stronczak 
(SM). 


A | 
Różre. 

Kiub Tenisowy 1924 oddał 
korty do dyspozycji człanków. 

Lwowskie Teow. kolarzy i motorz. 
wzywa członków do zgłoszenia się w 
piątek dnia 3. maja o godz. 7-ej rano 
w lokalu klubu przy ul. Czarnieckie- 
go 7, I p. celem wzięcia udziału w po- 
chodzie. 

Jubileusz 25-lecia L. K., S. Lechja 
obchodzony będzie bardzo uroczyście. 
Protektorat honorowy nad calością o- 
bejmą najwybitniejsze osobistości Uwo 
wa. W program jubileuszu, który roz- 
począł się rozgrywkami hockcyawemi 
o puhar, ulundowany przez urzędni- 


swe 


działem krakowskiej Makkabi, 


Nr. 8846 


ków Banku Gosp. Kraj. we Lwowie 
wchodzą: Turniej piłkarski z ndzia- 
łem drużyn ligowych Pogoni i Czar- 
nych, Hasmonei i jubilata, zawody pły 
wackie i turniej wednó-piłkarski z u- 
ZaWwo- 
dy strzeleckie, turniej tenisowy, tur- 
niej gier nuchomych pań i panów oraz 
zawody narciarskie międzynarodowe 
w sezonie zimowym. Główna 'uroozy- 
stości jubileuszowe odbędą się pod- 
czas Zielonych Świąt łącznie z turnie- 
jem piłkarskim. Uroczysta Akadam]a 
Jubileuszowa odbędzie się w dniu 26. 
maja br. (niedziela). W program tejże 
Akademji wejdą: historja klubu, część 
muzyczna i wokalna. 

Doroczne Walne Zebranie Sekcji 
Gier sportowych I. L. K. S. Czarni 
odbędzie się w lokalu klubu we czwar 
tek dnia 2. maja o godzinie 19.30. 
Udział wszystkich ozłonków ko- 
nieczny. 

Walne Zebranie Koła Dziennika- 
rzy sportowych odbędzie się dziś o 
godz. 18 w lokalu AZS. (Uniwersytet). 


— —— 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Lwów, 29. kwietnia. Na giełdzie pie- 
miężnej ruch średni, tendencja spokojna. 
usposcbienie niejednol:te. 

Na giełdzie zbożowej sytuacja maogół 
niezmieniona. Ceny utrzymane na pozio- 
mie ostatnich notowań- Tendencja utrzy* 
mana, usposobien e spokojne, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, Q9. kwietnia. (Tel, G. P.) 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 103 i pól 
7 pror. pożyczka stabilizacyjna 92, 5 proc. 
pożyczka dolarowa $2, 5 proc. pożyczką 
konwersyjną 67, 5 proc, pożyczka koleio- 
wa 1920 69, 6 proc. pożyczka dolarowa 
94 i pół, 10 proc. pożyczka kolejowa 12 
i pół, 8 proc, Listy zast. Bku Uosp. Krei. 
94, 8 proc. Listy zast. Banku Holnegu 94, 
3 proc. Oblig. Banku Gosp. Kraj. 94, te sa- 
ma 7 proc. 83 4 ćwierć. 

Waluty i dewizy: Holandia 357,68 Lon 
dyn 438.17 îi pół Nowy Jork 8.88 Paryż 
34.77 Praga 26.38 Szwajcaria 171.82 Wie- 
deń 124.95 Wlochy 46.65 i pół. 

Warszawa, 09. kwietnia, (Tel G. P.) 
Bank Dyskontowy 123 Bank Polski 166 i 
ćwierć Bank Zw. Sp. Zarob. 78 + pół Elekt. 
Dąbrowa 160 Warsz. Tow. Cukr 38 i pół 
Lilpop 33 Gazolin 160 Ostrowiec 91 Rudz- 
ki 41 Ursus 5 Borkowski 13. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Kraków 29. kwietnia, (Tel G. P.) Bank 
Polski 162 Zieleniewski 125 Trzebm;a 10 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych 29. kwietnia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.29 3/4 Londyn 25,20 i ćwierć N. Jork 
6.19.35 Belgja 72.10 Włochy 27.23 Hiszpa- 


nia 75.15  Holandja 208.77 i pół Ferlm 
122.90 Wiedeń 72.02 i pół Sztokholm 


138.70 Oslo 138.47 i pól Kopenhaga 138.47 
i pół Sofja 3.74 Praga 15.37 i ćwierć War- 
Sza.wa 58.25 Budapeszt 90.53 i pół Bialo- 
gród 9.12 i pól Ateny 6,72 i pół Konstan- 
tynopol 2.54 i pół Bukareszt 3.08 i pół Ilel 
s.ngfons 138.08 i pół Buenos Ares 218.37 
i pół, 


GIEŁDA WIEDEŃSKRA. 

Wiete 8. kwetnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286 70 Belgrad 12,49 i ćwierć Ber- 
lin 168.43 Bruksela 98.72 Budapeszt 123.84 
Bukareszt 421 3/4 Kopenhaga 189,50 Lon- 
dyn 34.50 i ćwierć Madryt 102.95 Medjo- 
lan 37.25 Nowy Jonk 710,65 Oslo 19% 65 
Paryż 27.77 1/8 Praga 21.02 1/8 Solja 
5.11.7 Sztokholm 189.86 Warszawa 79.99 
Zurych 136.85 Amerykańskie 709,50 Nia- 
miedkie 168,18 Włoskie 87.23 Jugostowiań 
sk e 12.42 Czeskie 20.99 1/8 Węgierskie 
124.05 Szwajcarskie 136.65  Angielskia 
34.45 í pół Renta majowa 0.895 Renia li- 
towa 0,895 Bankverein 2245 Bodenkrediy 
100.30 Kreditanstalt 54 10 Anglobank 22 40: 
Bank Hipoteczny 83.05 Kompas 15.70 Lan 
derbank 31.10 Merkury 21.65 Kolej półn, 
[158 Żivnosteńska 112 i pół Czerniowca 
69 Austr. kol pańsbw. 39 i ćwerć Ksiej 
poludn. 9.55 Cement 127 3/4 Alpiny 42.59 
Berg u. Iluelten 954 Krupp 11.50 Poiti 
Huette 210.50 Rima 113.50 Skoda 37875 
Siersza 9.60 Silesia 0.09 Fani 5.30 Kar: 
paty 9.10, 


e 


y 
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GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 29. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 
Jons 485 28 Holandja 12.07 i ćwierć Fran- 
cja 124,14 Belgja 34.94 Włochy 92.56 Niem 
cy 20Ś| Szwajcarja 25.20 1/8 Hiszpania 
38.61 Danja 18.19 3/4 Szwecja 18.16 3/8 
Norwegja 18.19 3/4 Portugalja 108.12 Hel- 
smgfors 193.02 Prapa 168.96 Dudaneszt 
27,86 Belgrad 276 Sofja 673 Rumunja 817 
Wiadeń 34.55 Warszawa 48.29, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 29, kwietnia (Tel G. P.) Lon- 
dyn 124,14 N. Jork 25.58 Belgja 355 i pół 
H szpania 368 i ćwierć Wlochy 134.10 
Szwajcarja 402 3/4 Danja 682 3/4 Holan- 
dja 1028 i ćwierć Norwegja G82 i ćwierć 
*zwecia 683 i pół Praga 75.80 Rumunia 
15.20 Niemcy 605 3/4 Wiedeń 359.00, 


OBROTY PNZYVATNE. 
Lwów, 29, kwietnia, 
Tendencja chwiejna, 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.00 — 
8.91.00, dolary kanad, 8.82.50—8.83 50, 
korony czeskie 0.26.50-—0,27.00, szylingi 
austr, 125,50—126.00, leje 0.05.0600 — 
0.05.50, franki franc, 0.34 50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171,50—172.00, funty 
szterlingi 48.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 
20 franków 33.20.00—23.60.00 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00—46,00, 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0 67.50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr 
1.72—1.75, ruble rosyjskie  2.80—-2.90, 
kopiejki za rubel 14011145, 

Uwaga. Pczy dolarach za 1—3 płacą 
o % gr. mniej, 

—— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, 30. kwietnia 1929. 


Warszawa, 1995 17.55 Koncert popołu- 
dniowy w wyk, orkiestry P R. pod dyr. 
J. OQzimińskiego. 19.50 Transmisja z O- 
pery Poznańskiej Opera „Mazepa“ Czaj 
kowskiego 

Kraków, 314 17,55 Transm. koncertu 
z£ Warszawy. 19.50 Transm. z opery po- 
znańskiej, ; 

Poznań, 339 17.55 Koncert orkiestry 
P. R. pod dyr. J, Ozimińskiego, 19.15 In- 
terludjum muzyczne. 1950 „Mazepa“ o- 
pera Czajkowskiego (Transm. z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu). 22.45 Muzyka 
taneczna, 

Katowiee, 416 1600 Koncert z płyt 
eramof. 19.50 Transm. opery z Poznania. 

Wiino, 455 17,50 Koncert orkiestry 
1 pp, leg. pod dyr. F. Koseckiego. 19.15 
Muzyka z płyt gramof, W progamie: Ver- 
di, Liszt i Berdjcz. 

Wrocław, 321 16,30 Koncert radjoor- 
kiestry. Wyjątki z oper Gounoda, Haen- 
dla, Mozarta i Meyerbeera. 

Praga, 343 19,15 Transm, z Teatru U- 
ranja. „Casanowa“, operetka J. Straussa. 

Loudyn 358 19.45 Koncert kameralny, 
22 50 Muzyka taneczna, 

Lipsk 361 20.00 Popularne uwertury 


„FEJLETON „GAZ. POR,“ z 1. V. 1929. 


J. NAŁĘCZ. 


E L 
Poznanie o północy. 
———— 

Nowak zagryzł wargi. Czuł, jak 
stopniowo topnieje w jego sercu cały 
żal 1 gniew... 

— Lydja! — szepnął, — nie płacz 
maleńka Być może że nie mam racji, 
że niesłuszne są te moje podejrzenia... 
Ale miechże pani zrozumie, że mie jes- 
tem małem dzieckem.. nie mogę tak 
dłużej tnwać w niepewności... Jedno 
słówko tylko — jedno słowo wyjaśnie- 
mia! O nic więcej nie proszę...Ozdkam 
tak długo ma to wyjaśnienie! A potem 
służyć będę pani dalej, ciałem i du- 
szą... Przecież wie pani najlepiej, że 
możesz mną kierować zupełnie do- 
iwolnie.. że tracę wszelką wolę i swo- 
bodę myśli, skoro tylko pani na mnie 


27 


spojrzy!... Ale chyba to wyjaśnienie 
mi się należy ?... 
Spojrzała mu głęboko, prosto w 


oczy, opierając rękę na jego ramieniu: 
— Panie Adamie — mówiła cicho, 


„GAZETA PORANNA” 


operowe. Koncert radjoorkiestry, 21.00 
Koncert utworów Ernsta Tocha z udz. 
kompozytora, 

Berlin, 475 17.00 Koncert popularny 
kapeli Michalek. 20.00 „Die sieben Schwa 


ben“ opera ludowa w 3 aktach Mil- 
lóckera. 
Wiedeń, 519 16.00 Koncert popołu- 


Himmer. W programie 


dniowy kapeli 
W przerwach Bennie 


| muzyka lekka. 
Cornfield-Zerkowitz odśpiewa pieśni Mah 
lera į Marxa, 20.05 „Jubiler z Toledo“, 
opera J. Offenbacha. 

Budapeszt, 545 17,40 Pieśni węgier- 
skie wykona Margit Uray. 19.30 Transm, 
| z Opery Królewskiej. : 

Moskwa, 1142 16.00 Koncert muzyki 
operowej, 
| Paryż, 1744 20.35 „Faworyta* opera 

Donizettiego. 
| Huizen 1852 18.40 Transm. koncertu 
na cześć księżniczki Juljanny z kościoła 
Groote Kerk. 19,10 Koncert wieczorny. 
„Pieśń pracy“ 
Środa 1. maja 1929, 

Warszawa (1395) 16.00 Muzyka z plyt 
gramof. 17.55 Koncert popołudniowy. Or- 
kiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 
Amatol Wroński (art, opery Warsz.) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.), 20.00 Trans:n, 
z Pragi Czeskiej. (Uroczystości ku czci 
Dworzaka) 23.00 Transmisja muzyki ta 
neczmej z Dancingu „Oaza“. 

Kraków (314) 20.00 Transmisja z Pra- 
gi Czeskiej, 28.00 Transm. muzyk, tanecz* 
nej z kawiamni „Carlton, 

Poznań (339) 17.55 Koncert połudn.o- 
wy. Wyk, Koncertmistrze opery Poza. St. 
Pawlak (skrzyp.), Prof. T. 
c0), Z. Wojciechowski, kapelmistrz opery 
(fort), 20.80 Kor'rt kompozytorski St. 
Niewiadomskiego, Z. Fedyczkowa (sopr.» 
K. Bojarski (temor), Prof. Fr. Łukasiewicz 
(akomp.), 22.153 Muzyka taneczna. 

Katowico (416) 17.55 Transm. koncertu 
s Warszawy, 20.00 Transm. z Pragi. 

Wiino (455) 17.15 Audycja literacka, 
13.10 Muzyka z płyt gramof., 20.00 Trans. 
' Pragi Czeskiej. 

Fraga (343) 18,30 Koncert chóru, 20.00 
Koncert symfoniczny F.lharmonji Czeskie: 
pod dyw. Venceslava Talicha. Solista prof. 
Zelenka (skrz.). Kompozycje Dworzaka. 

Lipsk (361) 16.30 Koncert kameralny 
lrezdeńskiego kwartetu smyczkowego 
19.30 Koncert symfoniczny. Soliści: Maks 
Kraemer (skrz.), A. Kimkułkin (wiola), F, 
W:etzmann (fort.), F. Sammler (klaw'cym 
hal), i lipska orkiestra symfoniczna. 

Bambuarg (391) 20.00 Koncert pośw. 
twórczości Dworzaka 2 okazji 25-1e:la zgo- 
nu kompozytora. 

Tallin (408° 18.45 Koncert wieczarny. 

Frankiurł (421) 18.30 Konesrt chóra 
Hymny i pieśni Mendelsohna i Kwmtel 
es-dur Mozarta. 

Brno (432) 17.30 Audycja niemiecka. 
Pieśni rosyjskie, 20.00 Koncswt symfoni- 
czmy z Pragi, 22.20 Koncert orkiestry Wow 
skowej. 

Rzym (443) 20.45 „Otello“, opera w 4 
akbach Verdiego. 

Berlin (475) 20.40 Koncert z radkoor- 
kiestry. Muzyka wągnerowska. Uwertury i 
wyjańki z oper. 22.30 Koncent kapeli Hoff- 
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wo żądać wyjaśnień... alle nie tutaj, nie 
w tej chwili jeszcze... proszę o trochę 
cierpliwości!.. Widzi pan ten domek, 
przytulony do skały?.. Tam mieszka 
mój najgorszy, najgroźniejszy wróg... 
jego muszę przedewszystkiem unie- 
szkodliwić... potem dopiero będę mogla 
odetchnąć swobodnie... potem panu 
wszystko wyjaśnię... Zgodzi się pan 
jeszcze na tę krótką zwiokę? 

Nowak nie odpowiedział, lecz po- 
prostu pokręcił korbę i puścił motor 
w nuch. Poczęli wspinać się dalej pod 
górę. 

Lydja przytuliła się do jego ramie- 
nia. 

— Panie Adamie — szeptała mu 
w samo "ucho, tak że czuł jej gorący 
oddech — naprawdę zacny z pana 
człowiek! Okropnie pana..lubię za to.. 
Teraz jeszcze o jedno proszę, skoro 
znajdziemy się tam, w tym domku, — 
proszę mi zostawić zupełną swobodę 
działania i nie przeszkadzać w niczem 
dopóki nie pozbędziemy się ... tamtego. 

Skinął głową w milczeniu. 

BEST 
Droga skręcała magle na prawo, 


a Gra L znaja 1929. 


mana. Muzyka popularna. 

Wiedeń (519) 15.30 Koncert pop. orkie- 
stry Geiger. Muzyka taneczna, 18,00 Pie- 
śni społeczne Beethovena, Schuberta, Schu 
manna, Wolfa i innych. 

Ryga (528) 20.00 Wieczór kompozyto- 
rów łotewskich. 

Kónigswusterhansen 18.55 „Katarzyna 
W elka“ odczyt dr. Feiberca. 


OGLOSZENIA, 


| POMOC LEKARSKA, | 


| 


B. lek. szpit. wied. 
Dr, NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
| nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą, 


Szule (skrzyp- - 


— ma Pan zupełną rację. Ma pam pra- 


l 


naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 
bezoperacyjne żylaków. 2824 


CHOROBY skórne i zastarzałe wene- 
ryczne leczy specjalista Dr, M. Mond- 
schein, Stanisławów,  Gołuchowskiego 
30, — Kosmetyka lekarska, — Nieza- 
wodne leczenie żyłaków. 3126-6 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—20, 1943-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraa 
BN ANN 


RZĄDCY ze szkołą rolniczą, kawalera, 
poszukuję od zaraz. Zgłoszenia z po- 
daniem referencji i odpisami świa. 
dectw nadsyłać do Administracji ,„Ga- 
zety Porannej* pod „Okolica Lwowa“, 

3617-3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden 
cyjne, profesora Sekułowicza, War- 
szawa, Żórawia 42, Kursy wyuczają 
listownie:  buchalterjj handlowej, ku- 
pieckiej. korespondencji handlowej, 
stenografji nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa- 
roznawstwa, angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni oraz grama- 
tyki polskiej. Po ukończeniu świade- 
ctwo. Żądajcie prospektów. 2874-? 


INTELIGENTNĄ dzjewczynkę do usługi 
gości i ucznia do praktyki przyjmie 
Cukiernia Barana, Zyblikiewicza 43. 

3628 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


UDZIELAM lekcji, przygotowuję do ma- 
tury, specjalność matematyka, Zgłosze- 
nia pod „Akademik“. 3570-3 


et 


dzy dwiema ścianami skalnemi. W 
miewielkiej odległości stał ów samotny 
domek, przytulcny do zbocza skalne- 
go. 

— To tam! — szepnęła wskazując 
oczyma. 

— A kto tam mieszka? — spytał. 

— Mój najgorszy wróg, Achmed -—- 
miebezpieczny «człowiek. 

Achmed! — przypomniał sobie No- 
wak — To samo nazwisko, z którem 
spotkał się już naz poprzednio. Toż na 
owym liście datowanym z Durazzo, 
widniał podpis Achmeda! 

Dojeżdzali już do domku, który 
wydawał się zupełnie opuszczony i za- 
niedbany. 

Lydja wyskoczyła pierwsza z wozu 
podeszła do drzwi, zamkniętych tylko 
na rygiel — otworzyła je bez trudu 
iskinęła na Nowaka. Weszli do wą- 
sxicgo, ciemnego koryłarzyka. Lydja 
miała minę dziwnie poważną i skupio- 
ną. 
drewniane, zaledwie 
znajdujące się na 


Otworzyła 
oheblowane drzwi, 
końcu korytarzu. 

Ujrzeli niewielki pokoik, umeblo- 


zagłębiając się w rodzaj wąwozu, Imię- 


S. 15 


D Dostarczamy 
H także jako 
antyseptyca: 
nie preparo- 
wane. Udo- 
*wodnione od 

dziesiątek 
d iat, 

LA“ jest 
przodującą pod względem jakości mar. 
«q światową. Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


ANGIELSKIEGO, francuskiego, przyśpie- 
szony kurs dla początkujących rozpo- 
czyna 1. maja „Ecole Francaise“ Ba- 
torego 34. Tamże kompletny kurs ste- 
nografji 45 zł, oraz pisanie na maszy- 
nach różnych systemów, 3511-7 


POSZUKNIĘ do 9-letnjego chłopca III. 
klasy powszechnej we Lwowie inteli- 
gentną młodszą wychowawczynię, Zna- 
jące grę na fortepianie i język francu- 
skj mają pierwszeństwo. Oferty z po- 
daniem warunków przyjmuje Abra- 
hamcik, Lwów, 3. Maja 2, Konsulat, 

OGŁOSZENIE. Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Rzemiosł Budowłanych w Krze 
mieńcu poszukuje instruktora ciesiel- 
skiego do tutejszej Szkoły, Posada na- 
tychmiast do objęcia. W sezonie let- 
nim wynagrodzenie wynosi 350 zł, 
mies, a w okresie zimowym 244 zł 
Podania należy wnosić do Dyrekcji 
Szkoły, Do podania załączyć: 1) Abso* 
lutorjum szkoły przemysłowej z wy- 
działu ciesielskiego. 2) Świadectwa pra 
ktyki zawodowej, 3) Metrykę urodze- 
nia. 4) Dowód przynależności Państwa 
Polskiego, Załączniki mogą być w ory- 
ginale albo w odpisie  uwierzytelnio* 
nym sądownie lub notarjalnie, (—) E. 
Kwiatkowski, Dyrektor. 3624-2 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz ` 


STARSZE małżeństwo bezdzietne poszu- 
kuje 2 pokoje z kuchnią lub 1 duży, 
nyża, kuchnia, komfort. Czynsz dwu- 
letni, Chętnie też w kamienicy przed- 
wojennej. Zgłoszenia: Adm, „Gazety 
Porannej dla „lm*. 3648-3 


POKÓJ umeblowany wynajmę Urzędnj- 
kowi, katolikowi wejście z klatki 
schodowej, Zgłoszenia do Administr. 
„Gazety Porannej'* pod „Solidny“. 

r 3638 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz- 


BIURO Niemczynowskiejj Lwów, plac 
Akademicki 3., Telefon 13—61. poleca 
nauczycielki, nauczycieli, Francuski, 
Niemki, freblanki, pielęgniarki, ogrod-. 
ników, gospodynie, kucharzy, szofe- 
rów, buchalterów(ki), personal sezono- 


wy do pensjonatów, restauracji, cu- 
kierników, urzędników rolnych, laso- 
wych, 3533-5 
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wany niesłychanie prymitywnie: stal 
tam jedynie stół i dwa krzesła. Pod 
Ścianą oparty karabin. 

Nowak patrzał na Lydje pytająco. 
Wsunęła rękę do kieszeni płaszcza i 
wydobyła stamtąd jakiś proszek. 

— Wie pam, co jest w tym papier: 
ku? — szepnęła. 

Potrząsnął przecząco głową. i 

—  Tnmucizma! — mzekła krótko, 4 
twarzą dziwnie ściągniętą. 

Zanim Nowak zdążył odpowiedzieć, 
drzwi otworzyły się z łoskotem. 

Do pokoju 'wtoczył się poprostu 
jakiś człowiek, ubrany w strój Czarno- 
gónców; istna figura operetkowa, ze 
swemi okularami w rogowej oprawie, 
z dwoma pistolelami i olbrzymim no- 
żem za pasem. Twarz miał ZNISZCZO- 
ną, porysowaną miezliczonemi bruzda- 
mii fałdami. 

— (o za miła niespodzianka! — 
odezwał się od progu — kogo ja wi, 
dzę?... Pani Lydja tutaj? 

Lydja uśmiechnęła się lekko: 

— Dzień dobry, Achmedzie!.. Wi- 
łam pana. Dawmośmy się już nie wi- 
dzieli, prawda? i 
(C. d. n.) 


SWSTG 


az 


MŁODA panna inteligentna, zna gospo- 
darstwo dom,, wiejskie, posiada świa- 
dectwa, poszukuje stałej posady, wyrę- 
czy panią domu. Oferty 2 podaniem 
dokładnych warunków do Administra 
cji pod „Sierota*, 3615 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za Wyraz: 


DWIE młode studentk; pragną poznać 
dwóch młodych imteligentnych panów. 
Cel  matrymonjalny, Zgłoszenia do 
Administracji pod „Wiosna“, 3639 


12 groszy za wyrnz. 


i KUPNO I SFRZEDAS. 


SAMOCHÓD „LANCIA“ transformable w 
b. dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
dania, Zgłoszenia: Portjer, ul. Zielona 
59. 3619 

PARCELA 100 sążni na Boczna Dekerta 
do sprzedania. Wiadomość u dozorcy 
B, Głowackiego 24, 3613-2 


MAŁE gospodarstwo rolne 5-morgowe w 
jednej parceli z domem o 4 ubikacjach 
w dobrym stanie, w Brzuchowicach do 
sprzedania, Wiadomość: Rzeźnia miej- 


ska, Łabowski, 3604-3 
SAMOCHÓD ciężarowy okazyjnie do 
sprzedania „Pilot*, Lwów, Batorego 4, 
2499-10 


LLL LR A 
DIATERMA aparat Termidion okazyjnie 
do sprzedania, Oglądać można u firmy 
Sauczey j Łopuszański, pl, Marjacki 8 
(dom Sprechera). 3639 
m M2 NA 
FORTEPIAN krótki, krzyżowy, opance- 
rzony, palisandrowy, angielską mecha- 
nika, zagraniczny, prawie nowy, tanio 
sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 21. I. p, 
3563-5 


NA RATY: Materace 3 poduszki 30 zł 
Wiosenne 75. Wkłady druciane 26, 
Kanapki do rozkładania  gobelenowe 
55. Foteliki rozkładane 45. Otomany 
gobelenowe 55, Łóżka kuchenne 13. 
Skrzynkowe tapicerowane 45, Łóżka 
siatkowe 40.  Wieszadła stojące 25. 
Umywalki 5. Łóżko mosiężne 200. Dzie 
cinne białe lakierowane 50, Fabryka 
Zaks, Łyczakowska 132, 3541-?7 


MŁYN turbinowy sprzedam 2.800 dola- 
rów, Biliński Wiśniowczyk pocztą Go- 
łogóry. 3504-5 


GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 
szy — Mandl naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 

2187-30 


kina, 


Jak wygląda biuro na wieść, że szef 
bawiący w Zakopanem, obłożnie zacho- 
rował i wróci dopiero za trzy tygodnie, 


CENY GGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaitowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr, za wiersz l-szpait, milime- 
trowy (Szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz f-szpalt. milimetrowy (szer, 
66 mm,) po kronice 45 gr. za wiersz 1- 
srpait. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za 


Z drukarni Sygjki Wvdawniceai GRUDKI 4 SPÓŁKA, vod zarz. J.Płockiezo we Lwowie 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. maja 1929. 


KONSERWATORY na lody dla cukierni 
i restauracji polecą Rentschner, Legjo- 


nów 37. 3415-12 
GRUŹLICĘ, zapalenia i t. p. leczy słynny 
preparat  Krzysztofowicza „Mikrocid'*. 

Zastępstwo: Pawliński, Podhajce, 
3620-4 


RÓZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz, 


DLA LETNIKÓW. W Podleśniowie, wil- 
la „Nadzieja. między Mikuliczynem 
a Tatarowem w najpiękniejszej okoli 
cy doliny Prutu do wynajęcia na czer» 
wiec i sierpień pokoje z wiktem lub 
bez wiktu, z kuchnią lub bez kuchni, 
z całem urządzeniem. Stacja Podleś- 
niów oddalona 5 minut spaceru. 
Wzniesienie 650 m. Zgłoszenia: Jan 
Topolnickj, Urząd skarbowy Tarnopol. 

3622-3 


UNIEWAŻNIAM prawo jazdy wydane 
przez Województwo Lwowskie na na- 
zwisko Gramski Zbigniew. 3614:3 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U, Stryj na nazwie 
sko Chmieiak Wasyl, 3592-3 


SYPIALNIE, jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne solidne poleca Miejska Wy 
stawa, płac Halicki 10. w podwórzu, 

3299-10 


FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 
ne zabezpieczenie, Pracownia  Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10. Te- 
łefon 69—56. 3235-30 

Z m Ą 

JÓZEF LAKOMSKI, syn Jakóba į Kata- 
rzyny r. 1904, urodzony i zamieszkały 
w Neterpincach, pow. Zborów, unieważ 
nia skradzioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Złoczów. 3629-3 

z EPE RZ zz ROK ETZ VB 

GRZEGORZ DROZDA, syn Jana j Ana- 
stazjj r, 1884 urodzony i zamieszkały 
w gminie Neterpince pow. Zborów u- 
nieważnia skradzioną książ. wojsk. 
wydaną przez PKU. Złoczów, 3629-3 
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PRACOWNIA trykotarska, Legjonów 3, 
w podwórzu, wykonuje i przerabia do 
2 dni garsonki, żakiety, pulowery, pod- 
rabja pończochy i łapie oczka. 3632 


SIATKI 
wkłady siarkowe i wyroby z żelaza 
„D RUT“ 
ZAMARSTYNÓW 
uł Króla Jana III. 5. 


Telefon 16—18. 3561-3 


Fabryka wyrobów metaiowych 
JULIAN STOKŁOSA 
poleca właste wyroby: 


paąki, 


Lampy elektryczne, kościelne, 


fryzjerskie, kule mosiężne, pływaki i wszelkiego 
rodzaju wyroby metalowe. 


Bronzuje, złoci, srebrzy i odnawia wszelx ego rodzaju wyroby 
metalow: 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K, U. Brze 
żauy na nazwisko Marcin Łapszyński, 
Kohaczyn wieś, pow. Brzeżany. 3623-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową P. K, U. Rawa ruska, Karut 
Franciszek, 3616 


Truskawiec 


pensjonat 


„ANASTAZJA“ 


Znany ze swej najlepszej kuchni otwiera 
10-tego maja 
JANINA BREITEROWA 
Ossolińskich 13 I. p, na lewo. 
3631-2 


Na dzień 13. maja br, o godz, 4-tej 
popoł, zwołuje sję 


NADZWYCZ. WALNE ZGROMADZENIE 
członków Spółdzielni w lokalu biurowym 
przy pl. Marjackim 6—7. 
Porządek dzienny: 

1. Odczytanie sprawozdania i pisma 
Państwowej Rady Spółdzielczej — oraz 
powzjęcie odpowiednich uchwał. 

2. Odczytanie protokołów Rady Nad- 
zorczej. 

3, Ewentualja. 

W razie braku kompietłu odbędzie się 
posiedzenie o godz. 5-tej bez względu na 
ilość obecnych, 

Powszechny Zakład Kredytowy 
spółdz, z o. p, 
Zarząd. 


Reumatyzm, podagrę usuwa jedynie 


„BRAZAY“ wódka francuska 


do nabycia w aptekach, drogerjach i per- 
fumerjach. Generalna reprezentacja: 
Znicsienie—Lwóőów 
Telef, 69—87. Telef. 69—87. 
3137-4 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Sypialnia nowa zł. 600, Salonik zł. 350, 
oraz meble na dogodnych warunkach 

również na prowincję udziela 
Magazyn meblł 
HERMAN MUNZER 

Lwów, Trybunalska 4. 1799-20 
£-6656 ‘d qr "pe ofadojeg 
„Ełeziośrejj" "yskaud mojasiod ukzedery 
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MSErUJcie 


w GRZEDIE 
PORANNEJ 


LWÓW, 
RYNEK 8. 


umywalki į 


Budapeszteńskie Targi Międzynarodowe 


4.—13 Maj. 


Ogólny przegląd przemysłu. 
25—50%-owa zniżka przejazdu. 


Duża ilość grup specjalnych. 
Wiza wjazdowa zbędna. 


Informacje i bilety wejścia otrzymać można: 
w Budapeszcie: Messeamt, V, Alkotmany-utca 8. 
we Lwowie: Polski Lloyd Sp Ak., Jagiell ńska 8. 
w Krakowie: Polski L'oyd, Transportowc-Komisowa Sp zo.o. 


—— 


usuwa 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


Mebli POZNAŃSKICH 


W. NOWAKOWSKIEGO 
znanych z solidności 
poleca 


l. Matwiiowski 
lwów, Choraźczyzny 8. Teief. 49-11. 


Samochody Nowe, GUMY, 
Smary, Części Składowe, 
|tożyska Mutkowe, Windy, 
Malory, Obrabiarki pileta 
PILOT a «| 
TRUSKAWIEC 
znany z wykwintnej „SWIT“ 


kuchni PENSIONAT 


poleca pokoje sioneczne z komfortem od 
l-go maja. —  Inforuacje: sruskawie', 
Leon a Sow.lska. 


p RL 


smaczne, niesłychanie pilenne 
hodowli Modrowa 


ZIEMNIAKI 


„Prof. Dr. Gisevius* I. odsiew. 
zł. 15:— za 100 kg. 

„Industria“ I. odsiew. zł. -| 
za 109 kg. 

Odsiewy ziemniaków: Wohlt- 

mann, Deodara,, Parnasia, Si- 

lesia, Polanin, Świteź, Topaz, 

Bojar i t. p. 


ROGALKI 


Przyjmujemy zamówienia 
100 kg. w zwyż. 
Tadeusz Wasung i Ska 
| Lwów, Cnorążczyzna 18. 
dostarczamy. 


Łubin źółty (95% kiełk.) 

Łubin niebieski siewny i dla ryb 
Rajgras westerw oldzki jednoro:zny 
Koński ząb. 


od 


Pinomethyl zarejestrowany w Minister- 
stwie Spraw Wewn. p, Nr. 1198 


GDY KATAR 


poleca się 


PINGMETKRYL 


Cena 1.75 zł, Cena 1.75 zł. 
Pinomethy! jest środkiem przeciw kata- 
rom nosa, krtani, chrypce, kaszlowi 
i duszności. Pinemethy! używa się przy 
katarze. Pinomethył jest znakomitym 
środkiem dczynfekcyjnym dróg oddecho- 
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła i piersi, Pinomethyl uży- 
wają dzieci, starcy i wszyscy, — Winien 

być w każdym domu, 

Do nabycia we wszystkich uptekach 


w Polsce. 
Zast. na Wschod, *fałopolskę „OZON“ 
Lwów. 3200-16 


wiersz t.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 400 gr., za wiersz l- 
szpait, milimetrowy (szer. 6% mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze: 
uia za słowo 10 gr., kupno i Sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon- 
deneje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 8 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko zi 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 309 
zł, cala strona tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-szaj 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialnoścł za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie honifikniemy. — Uwaga: 


Kolumny ogłoszeniowe SĄ podziełone na 
u łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 


(szpalty), 
pm p 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową «à = ZŁ 0.50 
Kez dostawy è e E GN 
Za granicę . . a . m —. 


Odp. led. STEFAN KLZYZANGW iii. 


